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Karta Praw 
musi gwarantować wszystkim narodom prawo do życia i wolności 
Przemówienie wiceministra W"'szyńskieoo st:vm i posługiwania się nim w miejscach 

G I 
'• e publicxnych. ,,Projek~ genewski" przewi-na enera nym Zgromadzeniu O N Z dywał to uprawnienie, które obecnie usu-

PARYż <PAP) ł · 1 . k b . . f nięto z tekstu deklaracji. W ten sposób 

W Czasl
·e' d k .: zwa. Y się g osy JB 0 Y „poJęcte aszyzmu nie ma artykułu, który by spełnił nadzie· 

ys USJi nie było dostatecznie jasne''. · T ' 1 d · 1 · h d 
nad projektem de- Art. 28 projektu mówi o prawie każde- Ję ?1~ ionowd u zhr na l~zących ko . mhme1-
klaracj·i· praw czło· szosc_1 n. aro owyc w 1cznyc raJaC • - go człowieka do swobodnego udziału w . 

· wieka jaka toczyła społecz..'lym życiu kulturalnym, postępie .. Mow1ąc ? d_alszych brakach w deklar?· 
się przed uchwale- naukowym itp. Nie stwierdza on jednak- CJI, Wyszynsk1 wskazał na zrezygnowame 
niem tej deklaracji jak to przcwidywa.ła delegacja radziecka z konsekwentnego przeprowadzenia za.sa­
na plenarnym po- _ że „rozwój nauki winien służyć inte· dy pełne?o ~ówno:u~rawnienia wszystkich 
siedzeniu General- resom postępu i demokracji, sprawie po- obywateli, mezalezme od rasy, narodowo· 
nego Zgromadzenia '.rnju i współpracy pomiędzy narodami". ści. religii i języka oraz na zignorowanie 
ONZ zabrał głos wi „Porawkę tę _ oświadczył Wyszyński suwerennych praw i interesów państw. 
~""1i.nister Wyszyń- - od.r.lucuno najprawdopodobniej dlate- „Wszystkie te braki - powiedział w 
'iki. "'O· że złożyła ją delegacja radziecka, po- zakończeniu delegat radziecki - uniemo-

Il 

Nr. 340 (12ą5) 

Uchwały ~ady Ministrów 
WARSZAWA PAP. - W dniu 11 bm. od· 

było się posiedzenie Rady Ministrów, na ldó­
rym po refeI'acie Ministra Skarbu Dąbrow· 
skiego, przyjęty został projekt ustawy skarha 
wej na rok 1949. 
. Projektowahy budżet przyszłoroczny ńw4o 
wany na zasadzie pełnej stabilizacji cen I 
plac, jest całkowicie zrównoważony. Ustawi\ 
Skarbową zostały po raz pierwszy objęte WY 
datki inwestycyjne I administracyjne aałe· 
go Państwa, przy czym system finamowanła 
h•westycjl odbywać się będzie nie w drodre 
krP.dytów, lecz pr!!.wle wył'1,cznie w drodze 
dotacji. 

Ustawa wprowadza ścisłą gospodarkę kre­
dytami, etatami i dochodami, ustala zasady go 
spodarki finansowej przedsiębiorstw państw. 
i wyposaża Ministra Skarbu w niezbędni' 
środki kontroli budżetowej. Budżet admini­
stracyjny na rok 1949 przy zachowaniu pt>ł­
n~1 dyscypliny finansowej i reżimu maksy­
malnych oszczędności w wydatkach rzecz:)­
~·,·h I osobowych, przewiduje dalszy wzrost 
\"yd:łtków na oświatę i powszechną służbę 
zdrowia. 

Marszałek Żymierski na • ertreeh Wyszyński przy- dobnie jak to -iuż nie ra:z zdarzało się w żliwiają potraktowanie projektu deklara-1 
~omniał, że rozpa- ciągu obrad ONZ". cji praw człowieka za odpowiadający wy- PRAGA PAP. - W ~obotę, w ~ck:mach 
trywana od dwóch NastP.pnic mówca poruszył sprawę po- maganiom, stawianym takiemu dokumen- rannych prz:y_byl do st?hcy. Moraw - Brna 

~~ t .. rl'=klrracja praw człowie~a" . była :nięcia w deklaracji prawa każdego, nie towi: Dlatego też _bł.ędem byłoby okazy· :::s~~=~zy~~~,~~ży~~;:~~s~r~ z J;::; 
ję a J><>Czątk~wo w t. zw. „projekcie ge- zależnie od tego, czy rep.-e-zentuje on wię- wame zbędnego posptecbu na obecnej se· polskim towarzyszyli czechosłowacki minister 

newsk1?1''. NaJpoważnicjszym brakiem te- ksaość czy też mniejszość ludności ,do kul· sji bez wprowadzenia istotnych poprawek obrony narodowej gen. Svoboda, amb:i.s:;idor 
go proiektu było to, iż nie przewidywał tury na.rodowej, nauki w języku ojczy· w Hcznych artykułach deklaracji''. Olszewski, generałowie Prochaska i Janda. 
on _od?owiednicb środków dla urzeczywi· 1-m1-1111-1111-1111-111-1111-1111-1m-1111-1111-1111-1111-11n-1n-1111--11n-1111-1111-1111-111-1111-.-

;E~~~:·~~:~:.::~:l~j~~;~~:E~· Chinv zrzuca1·ą· · arzmo dyktatury Czan . -Kai- Sze a 
me zdołano usunąć jego zasadniczych J1 

błędów. Przed wyzwoleniem Nankinu, Szanghaiu, Pekinu i Tientslnu przez woiska ludowe 
Delegat radziecki prz·""~~ył szer""' · rt i t :r......,.,., ~.,, LONDYN PAP. - Wedlu&' nadchodzących odsiecz wojskom Czang-Ka1-Szeka, walczą- pa. e z Nank nu, z S:zanghaiu, Pek nu I 'lienł 

przykładów. świadczących o abstrakcyj- tu włado~ścl z Szanghaju wa.Iki zbliżają cym w reionie Suczou. Z06ta.ła odcięta od słnu orat że całe Cbtny, jakkolwiek walki bę 
nym ujęciu wielu ważnych zagadnień, się coraz to blmlzle.i do Nankinu. Wojska swych baz zaopa.trrenta. dą jeszcze niewątpliwie zaC:ekłe i ciężi.fe, 
odnosiących się do praw człowieka. Arty- ludowe nacierają m.fo. wzdłuż linii kolejJ- LONDYN. PAP. - Jak donosi agencja Ren zostaną w końcu wyzwolone. Sforsowanie 
kuł czwarty deklaracji głosi, że „każdy wej prowadzącej do stolky Chin kuomintan- tera. redaktor na~lny agenci.i. pra~owej rzek.i Jang-Tse-Kiang, Z'daniem Ch:iao...Mu, 
człowiek ma prawo do życia, wolności i gowskich. Szcżególnie napięta sytuaeia pa- Chin ludowycl~„ ~hiao-Mu, udzielił wyw:adi:, nie będz' e przedi:.tawiało dla armii rudowej 
i osobistej ni~ty~alno~ci", ale nie porusza nuje w okolicach. miasta Peng-Pu, ~tóre uc~o. w którym zy.mowił sytuac3ę na fronta.c? woi- więksżej trudnoścr Stwierdzając, że pomoc 
koniecznyrh środków. jakie państwo win- dzi za ostatnią linię obronną armil Kuomm- ny domoweJ w Chmach oraz nakreshł pe!"- zbrojna, jakiej Stany Zjednoczone udzielają 

d · , dl · tangu przed Nankinem Trz.y ot.oc7:-0ne gru- spek~y..vy dalszego. jej_ roZJWoju.. . Kuomintangowi. przyczynia się do przedhrża 
no po JąC a istotnej real:zacji tych praw PY woisk Kuomintangu w prowi!lcJach ~n- Mo~ca podkre~11ł,_ ze syluac3a _woJ&kowa nia wojny w Chinach, mówca zaznaczył je­
Odrzucono poprawkę radziecką. stwier- hwei. Honan i Kiang-Su odczuwa Ją dotkllw;: l w .. Chmach . kszta luJ~ się pomyśln e ~la a~- dnocześnie. że armia ludowa w dużej :mie­
dzającą obowiązek pokrywania kosztów brak żywności Również 12-ta grupa arm11 mu ludoweJ Wyraził on przekonanie. ze l"Le z pomocy tej korzysta. Tak DP. w c-za. 
ubezpieczeń społecznych, robotników i Kuom:ntangu wysłana w swoim czasie na woJska Czang.K.'.\LSzeka zostaną wkrótce wy sie jednej (ylko bitwy oodziałY armli !udo. 
urzędników przez państwo, lub praoodaw· 1111111111111111111 11111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 wej zdobyły uzbrofonie i amunicję dorównu. 
ców! b • k • k • k • h jące trzymiesięcznej pomooy a.merrltańskleJ. 

Natomiast delegacja radziecka wystą- List otwarty ro OIDl' ow amerv ans IC Zapytany o możliwość porozumienia m~t:Y ·1 · k k ł !J władzami ludowymłl, a „!ibeTa!nymi" ele-
pi a przeciw o arty u owi 20 projektu. do Trumana ~ z żądaniem porozumienia i współpracy mentami Kuolll)ntar•gu, Chiao-Mu oświadczył 
zajmującemu się sprawą „wolności, prze- k R d k że władze lud~ mogłyby w~.r.kracować konań i ich wyrażania". Artykuł ten przy- ze Zwjąz iem a ziec im "ł""'P · k · d · · jedynie z tym sknydłem Ku<mlintang.u. na znaJe cZ emu prawu przejmowania l NOWY JORK p AP. Krajowa Rada Przyja· f Oświadc7Rni.e podpisali m. in. przedRtawi· 
rozpowszechniania wszelkich informacji i źni Amerykańsko- RadziPckiej opublikowała w ciele zwię.zku zawodowego kuli11ierz~·. służby którego czeie stoi. marszo?łek LL-Cha'i.-Suln. 
idei przy pom:>cy dowolnych środków. prasie o~wiadczeni.e podpisane przez wielu ll}~znoś~i, ~tolar~:V:· zakładów uż;vteczno~ci pn Pr.zyszly rząd Chln ludowych - stwierd2lił 
„My-o:·'..ria~c;zył Wyszyńs~i -wyklucza· I przedstawicieli ro.'żnych zwię.zkó"'. z~':.·odowych, bliczneJ, urzędników ~rywat.nych, pu,emy5łn I mov:ca - oparty na koalle.Jl, got.Qw W 
my mozhwosc d.ol>uszczema do propago· wchodzą.cych w skł~d AmerykanskH'J Federa· gazowego, koksowego i chemiczne~. współpracować ze ~ystkimi ludźmi, któniy 
wania „idei" faszyzmu, nienawiści raso- cji. Pra.cy (AFL; 1' kongresu przem~·słowych SIZIC'Zerze pragną wyzwolenia kraJu. 
wej, wrogości narodowej, czy podżegania zw1ązkow.zawodowych (CIO). . 

d 
• · · • . W oświadczeniu tym przedsta.wic1ele a.mery­

o WOJn:v. Niedob•tk• fasT.~mu podmosą k ń k" h . kó Ą odo=vch doma.ga.3·„ się • t 1· • ł • ·1· d kl • a S lC zwią.z W ZoW - , "' 
n1e1 wą. pk1~e g ?we, 1es 1 e aracJa l>hr~w za.przestania. „zir».nej wojny'• i zwraca.ją się do 
cz owie a Jawme poprze rozpowszec ma- Trumana i Marshalla. z prośbą o niezwłoczne 
nie jakichkolwiek idei, a więc również i wznowi~nie rokowa.ń ze Związkiem Ra.dziec· 
faszystowskich". kim 

Art. 21 projektu deklaracji sformułowa- Na.ród a.meryka.ńs~i - stwierru:a. oświa.dcze· 
no nader ogólnikowo, mówiąc 0 tym, że nie - pragnie pokoJtt. Ze wszystkich st~o1:1 roz· 
k 

· ) · k -~ , d .... _„ I lega.ją się żądania., a.byśmy nasze rozb!ezności 
,. azdy. cz.owie ma raVI _o o. swoUV\.lne- wi zkiem Radzieckim uregulowali za. sto-
go udziału w zgromadzeni.ach J stowarzy- I 1ze zk ąf jnym . " • • tł • • • em on erency . 
szemac~ . N~e pow~e. ziano n?to~.iast me Oświadczenie podkrWla dalej, że sztuczne 
o za.ka~1e działalnosc1 orgamzac11 faszy. podsycanie napiętej J'.vtuaeji międzynarodowej 
stowsktch łub antydemokratycznych. chro wywiera fatalny wpływ na życie gospodarcze 
n\ąc tym samym wyraźnie takie organiza· kraju, a zwłaszcza na położenie klasy robotni· 
cjP. Doszło nawet do tego, że na posiedze- czej. powodując wyraźny spa.dek stopy życio­
nif'ch lro!l';trht do snrirw społec:i;nych ode. wej ma.s pra.cują.cych. 

~--~~-----------------= 
KOMUNIKAT 

W poniedziałek. dnia 13 ~dnia br. punktualnie o 11:odzinie 15. na placu 
1n7rd Dworcem F?br"~------. odb('dzie się 

• • 
WIEI.,KJ WIEC POZEGNALNY DELEGATOW 

Partii R,l:>ot ir"•·ch z m. Łodzi i Województwa na Kon11:res Z.iednoczeni J 

wv w Warszaiiv'" 
Wzywamy organizacje obu P~rtii R<'b'lt~icz•;ch. or11:1mizac;e Zwiazkó'i 

Zawodowych. m~odzicfowr. kobiece, załozj fabryczne. robotllic~ i rohnt->ikón'. 
ludn<'-"-} n,....~--·- -- 1'.'ldzi, do M8S{)Wel1:0 wzięcia udziału W wiecu. 

Komitet Łódzki Polskie.i Partii Robotnicze.i 
Wojewódzki Komitet Polskiej Partii Soc.jalistycznc · 
Komitet Wojewódzki Polskie.i Partii Robotnicze.i. 

I 

Dar Włókniarzy dla Zjednoczonej Partii 

I Wspa~iał; dywan, utkany przez robotników Fal:iryki Dywanów w Tomaszowie upię-
ks~x salę ~ongresu Zjedr:oczeniowcg?. Bliż.~ze szczegóły o twórcach tego arcydzieła nad 
dą Czytelnicy na str. 4-e1 naszeli(o pisma. z. • 



Str. 2 

Doniosłe znacże nie Czynu Ko n gresowego 
w odbudowie i rozbudowie naszego kraju 

W związku z napływającymi z całego kraju zwycięskimi meldunkami Czynu 
Kongresowego pr.zedstawiciel RAP i SAP uzyskał wypowiedź „tow. wicemin. Szyra 
o roli i znaczeniu Czynu w odbudowie i rozbudowie naszego kraju. 

cji Czynu Kongresowego stanęli na czel~ 
mas bezpartyjnych, z drugiej strony wyłomł 
się w toku akcji piękny aktyw bezpartyj­
nych. 

Czyn Kongresowy stanowi wydarzenie du-f cych się przeszkód, swą ńiewiarę w tak czę- PO PIĄTE: Osiągnięcia i usprawnienia or-
iej wagi. Dla uczczenia history!Jznego dnia sto nadużywane słowo: niemożliwe. ganizacyjne będące rezultatem Czynu Kon-
Zjazdu Zjednoczeniowego postanowili górni- PO DRUGIE: W toku tej kampanii nastąpi gresowego zostaną utrzymane i pogłębione~ 
cy, hutnicy, włókniarze, metalowcy, pracow- ło zbliżenie pomiędzy personelem technicz- staną s · ę nie tylko świadectwem okresowe­
nicy i robotnicy przemysłu i handlu, komn- nym i administracyjnym, a robotnikami , go wysiłku, ale solidną J;iazą dla walki o prze 
nikacji, żeglugi, budownictwa, robotnicy rol· szybsze scementowanie codziennej współpra- kroczenie Planu 3-letniego, 0 przygotowanie 
ni i przodujący chłopi dać krajowi więcej cy dyrekcji, kół partyjnych i rad zakłado· 6-letniego Planu budowy podstaw socjalt'zrr.LI 
węgla, żelaza, maszyn, tkanin, pracować le- wych. w Polsce. 
piej, sprawniej, oszczędniej, budować szyb- PO TRZECIE: Wzbogaciła się treść współ- Takie są wynikające z tego krótkiego ;:rze-
ciej, likwidować zaniedbania, realizować ha- zawodnictwa obejmująca takie punkty, jak glądu zadania: 
sła nowego, socjalistycznego stosunku do pra budowa i remont mieszkań, świetlic, żłob- Utrwalić zdobycze Czynu Kongresowego, 
cy i produkcji. ków, przedszkoli, b1.1rs, dróg do osiedli oraz wykorzystać nabyte doświadczenie, podnłl!ść 
Dzięki Czynowi Kongresowemu wykonanie walka z marnotrawstwem, o lepszą or~anin- współzawodnictwo w r. 1949 na poziom wYi· 

planów za rok 1948 zostało znacznie ułatwi'1- cję transportu wewnątrzfabrycznego i kopal, szy od Czynu Kongresoweg«,&, przenieść dy· 
ne, a cały wysiłek klasy robotniczej koncen- nianego, o lepszą jakośc produkcji, o wyższą skusję na temat Planu na rok 1949 w masy 
truje sie na osiągnięciu jak największej ilo- dyscyplinę pracy. ł robotnicze - niech w ogniu krytyki załóg 
ści ponadplanowej produkcji. Bohaterzy Czy- PO CZWARTE: Wzrosła rola aktywu par- zrodzą się wyższe od cyfr planowych za­
nu Kongresowego nie zadowalają się nawet tyjnego i członków Partii, którzy w realiza- dania i zobowiązania. 
wysokimi, niezwykle trudnymi warunkami 

Nr. 340 

W kilku wierszach 
(-) Dnia 10 grudnia została wręczona n~­

groda Nobla tegorocznym laureatom: .Angll· 
kowi Elliotowi (literatura), Szwedowi prof. 
Tiseliusowi (chemia), Anglikowi pro~. Blac­
kettowi (fizyka) i fłzwajcarowi d-rowi Muele. 
rowi (medycyna). 

• • • 
(- ) Obroty zagraniczne Czechosłowacji wy 

niosły w listopadzie w dzie_dzi~i~ e.ksportu 
- 3.367.561 tys. koron i w dziedzm1e importu 
- 2.413.230 kornn. 

* * 
(-) Do Moskwy priybył zn?komity p~sarz 

brazylijski Jorge Amado, ktory . zabawi w 
Związku Radzieckim kilka tygodm. 

* * 
(-) Na zaproszenie* rządu węg:erski~go 

przybył do Budapesztu profeso~ prawa. m~ę­
dzynarodowego na Uniwersytec1~ Katohc!t .m 
w Paryżu ks. Jean Boulier,. k_tory był ..Jed­
nym z uczestników· francuskie) delegacJi na 
Kongres Intelektualistów we Wrocławiu. 

* * • 
(-) Związek marynarzy japońskich posta-

nowił kontynuować trwający już od 5 dni 
strajk celem poparcia żądań podwyżki płac. 

~l~~:!~i~E~~~;.~12~r.~ ~ma[~ rolite[~Biti ue~a na ~ele1a1ów ton~re~ow1r~ i na mło'1~ei 
mość swej siły i swych możliwości i doko· Imponui·ący Czyn Konoresowy robotników Warszawy nując śmiałych poprawek planów układa- e 
nych przez dyrekcje. Po białych oplecionych koronką balustrady wy Politechniki, przygotować gmach dla ją dostatecznie silnie nie tylko do fachow-

Robotnicy wielu zakładów przełamują schodach idziemy powoli'w górę. W dole, na Kongresu. ców, ale nawet do laików. 
uprzedzenia i z<istrzeżenia personelu tech· krużgankach, korytarzach, w salach krząt'lją Tu będzie odbyvvał się Kongres Zjednocze „Jak to zrobili?" Nie mają czasu na dlu-
nicznego, wskazując, że w obliczenhlch „ob- się gorączkowo robotnicy, uzupełniając ostat niowy. Musimy wszystko na czas zrobić! po gie opowiadanie. 
iektywnych" możliwości produkcyjnych nie nie szczegóły, ustawiając długie rzędy krze- każemy, jak się pracuje. Tak postanowili in- Zrobili bo pragnęli tego dokonać za wszel 
uwzględniono tego potężnego czynnika pro- seł, przeciągając grube zwoje kabli. żynierowie, technicy i robotnicy. ką cenę,' bo nie żałowali swych mózgów, 
dukcji, jakim jest świadomość klasy robotni· Czerwony kokosowy chodnik metr po me- I poszła robota„ W ciągu niecałego miesią- rąk i czasu. 
czej i zespołowe współzawodnictwo pracy. trze rozwija się pokrywając jasną, blisko ca wykonano to, co komitet planował w cią- Obywatel Buze w jasnym roboczym fartu-

Kopalnia Zabrze - Wschód wykonała zobo- 1000 m. kw. powierzchni liczącą, płaszczyz- gu roku. Dokonano 55 proc. remontów, zało- chu mówi o pracy malarzy. Powiedzieli, ze 
wiązanie na dwa dni przed terminem. Pro- nę marmurowej posadzki. żono instalacje, centralne ogrzewanie. Te o- nie ma żadnych przes?:kód, że wszystkiemu 
dukcja dzienna wzrosła z 5710 ton; do 8416 Ostatnie uderzenia młotka głośnym echem statnie wykonano w ciągu 10 dni, bijąc wszel dadzą radę - przecież to na Kongres!„. I ~a 
ton w dniu 28 listopada. rozlegają się po całym gmachu. kie rekordy. Wykonawcy sami sobie nie wie li. Przodownicy tow. Kolbusz, tow. Kopczyn-

Oto jest miara ukrytych rezerw, którą wy- Wiec jednak naprawdę! Trudno uwierzyć, rzyli, że potrafią temu podołać. ski Rokicki i wielu, wielu innych nie myśle-
zwoliła inicjatywa załogi Zabrze - Wschód". że to Warszawska Politechnika, jeszcze tak Według pierwotnego planu odbudowa mia- li ~ tym kiedy będą odpoczywać. Malow.lli, 

P . W. Z. Azotowych w Chorzowie wykona- niedawno doszczętnie wypalona, zrujnowana, ła być wykonana najwcześniej w czerwcu malowali i zdążyli: 4.000 mtr. kw. robót olej 
ły zobowiązanie na 10 dni przed terminem. zniszczona. 1S49 roku. nych, 23.000 mtr. kw. klejowo wapienny~h. 
Kopalnia „Bierut" na 10 dni przed terminem. Nawet wtedy, gdy postawiono wokół niej Meldunek dziś jest krótki, składają go in- Politechnika jest i nie Jest taka, jak była. 
PZPB Nr 3 na dwa dni przed terminem. pierwsze rusztowania, gdy montowano kopu- żynierowie i hydraulicy tow. Chanachowicz, Jest wspanialsza, jaśniejsza, pięl5niejsza. 
Według niepełnych danych hasło kopalni łę szklanego dachu, nikt nie przypuszczał, Kamler, tow. Białecki, Majewski i Dudek. Dziś pracujący przy niej robotnicy oddają ją 

Zabrze - Wschód podjęło w przemyśle Mm. że w ciągu tego roku zabłysną tu światła, że Inżynier Włodarski - kierownik robót bu:io- na swoje święto, na· Kongres - a potem ~d 
Przemysłu i Handlu 921 zakładów obejmują młodzież otrzyma tak piękny wspaniały wlanych nie schodził prawie wcale z roho•.y, dadzą młodzieźy. Oddają 64.1)00 mtr. ~ ·r.esc. 
cych 800.000 robotników i pracowników urny gmach. podobnie inż. Zakrzewska, Dajkowski i ich kubatury - wielką, aajwiększą w Warsza­
slowych. Stało się to dzięki niespożytej energii kie- ekipa z najlepszym.i elektrotechnikami: Skwa wie salę, ogromny hall, okołó 90 pokoi i 11ał 
Dzięki takim wysiłkom i wynikom, plan rowników budowy, dzięki wytrwałości i za- rą, f;ientarą, Tarczyńskim. wykładowYch. 

roczny roku· 1948, drugiego roku trzylatki bę palowi robotników, którzy niespełna przed I Zmontowano trzy kotły o ogólnej powie~z- Co chwila dzwoni telefon - napływają o~ 
dzie wysoko przekroczony. miesiącem przyszli tu, aby kontynuować ro- chni ogrzewalnej 123 mtr„ ogrzano około .45 statnłl!! meldunki 0 wykonaniu · robót. Zro'<>ili 

31. 10. przemysł naftowy wykonał plan wg. boty zapoczątkowane przez Komitet Odbudo- tys. mtr. sześc. gmachu. Te cyfry przemawia- już swoje murarze: Zieliński, Wiaderny, 7v7~'-
wartości produkcji. 5 listopada - przemyst zanek, ich ppmocnicy: Fidorczyk , Welcel, !\;Io 
chemiczny i mineralny. 10 listopada - spo- K • OllZ p • tyczyński. Czy nie za dużo nazwisk - nie, 
żywczy. 15 listopada · - tłuszczowy, drzew- oncowe prace w aryzu stanowczo za mało . .. • 
ny, odzieżowy. 18. 11. - hutniczy i włókienni Przez miesiąc px:aco.wało ,tu przeciętnie 
czy. 23 listopada - skórzany, 24. 11. - ele- dz!ennie 25 osób, a w okresie największego 
ktrotechniczny. 26. 11. - metalowy, 27. 11. - PARYŻ (PAP.). W sobotę Zgromadzenie Francuski minister spraw zagranicznych nasilenia robót ponad 45_ciu, dając ze sie-
papierniczy, 1. 12. - konserwowy, 4. 12. - Generalne ONZ zebrało się na swe ostatnie Schuman wyraził pogląd, że wprawdzie rezo bie wszystko, swe umiejętności, entuzjazm, 
fermentacyjny. 6. 12. - cukrowniczy i gra- posiedzenie w Paryżu, by rozpocząć końcową lucja - z popra:wkami lub bez - „ni': jest zapał. Nikt tu nie liczył godzin. Tempo pra~ 
ficzny. debatę w sprawie Pale~tyny. N~ porządk_u doskonałą" ale ~1e. ma czasu do stra~ema. cy nie słabło. Chodziło przecież 0 Kongres, 

Istnieją wszystkie przesłanki dla osiągnię· dziennym znajdo".l'ała się rez?lUCJa .. brytyJ • ?el~gat ~ryty}ski, H~ktor ~~c Neil ozn~j- Uczelnię, Warszawę! 
ria 110 procent planu, a więc dla ponadpła· s~a uchwalona .n~eznac~ną wię~szoscią. g~o- mił, ze Wielka :i;i:ytama .wc1ąz jeszcz~ wie- Politechnika za kilka godzin będzie już go­
nowej produkcji miliarda. 200 milionów 7.ło· I sow przez Kom1sJę Polityczną i przewiduJ~- rzy w ~kuteczn~s~ ostatnie~ P';'OpozyCJl ~er- towa na przyjęcie gości. Poczta, telefon, te­
łych przedwojennych i dla. przewyższenia pro ca wysłanie do Palest~ny 3-osobo~ej KoI?1- nadotti: a, ch?c1_az ro.zumie,_ ze . propozy::i'! legraf radiowęzeł, sieć głośników obejm~j14 
dukcjl roku 1947 o prawie 30 procent. . sji w celu prowadzenia r?kow~n P?kOJO- , tych m~ przyJęhb~ am Żyd.Z! a~i :"rab0wie. sal i' krużganki. Na posterunku czuwają je-

Znaczenie Czynu Kongresowego jest Jed· wych. Ponadt<;>_ Zgromadzeme z~~ęło ~1ę po- ~.ac Neil zgad~a s1~ na uzup~łmeme re~olu- szc~e jednak wszyscy. Chcą dop ilnować naj-
nak 0 wiele większe i głębsze. prawką FrancJi, Kanady, Australn, Chm, No- CJl poprawką siedmiu wspomnianych panst~ n'e'sz eh uzupełnień _ dekoracji. Mecha-

PO PIERWSZE: W ramach tej kampanii :wej Zelandii, Br~zylii i K?l~mb~i, pro_ponu- .Róymież dele~at USA F'.os~er Dulles„ozna;- ~c~ Jb!aaja działanie wielkich reflektorów. 
nastąpił przełom w formach współzaw•1dnic- Jącą, by wspomniana K?rmSJa me posiadała m1ł, ze zgadz~ się na przyJęcie rezolucJi wraz W .jednej z .lóż robotnice drapują dwa sztan­
twa. przejście od wsp~łzawodni_ct wa m~ędzy up_ra,wnień do nar~u.cema s~ych. rozs.trzy· z poprawka~i. . . dary _ purpurowy i biało-czerwony. Już da 
jednostkowego, do wspołzawodmctwa miedzy gmęc, lecz by Żydzi i Arabowie osiągnęli po- Przewodm~zący Evatt! odraczaJąc pos1edze wno pociemniała oszklona koouła dachu. za­
zespołowego, opartego 0 współzawodnictw0 rozumienie pomiędzy sobą, ażeby nadać mu nie. do godzm p~poi.idmo~ch wzywał _dele- stąpiły ją jasne elektryczne światła. Czas pły 
J'ednostkowe. Przodownicy pracy wychowują trwały charakter. gatow do zamamfestowama ducha wspołpra-

1
. t ·b· k 

. K d . k' . . t i „ me u SZ) o. nowe kadry, szkolą zespoły, walczą o nowe ana YJS i mmis er spraw zagran cznycn cy. . . . i . . _ 
metody pracy zespoły współzawodniczące re I Pearson stwierdził, że rezolucja uchwalona' Na posiedzeniu popołudniowym Zgromadze . Wych.odząc rzuc_amy osta~n e. spo1rzem~ , 
woluclonizują' od dołu procesy produkcyjne przez większość Komis .. ii Politycznej posiada nia, zabrał głos deleg.at Polski _dr 1'.adeusi Jarzą się wszystkie okra, J:~z~ . wsięa~ia~~ 
wnosŻąc swą inicjatywę, krytykę, swój entu- mało szans uzyska.nia Q.~h trzecich głosów że_browski i p:ze~taw1ł punkt widzenia Pol· ce.nny podar~k ot~zyn:a a. mp o f.i.ez po s a v 
ziazm i swój upór w przełamywaniu piętrzą Generalnego· 'Z'gromachema. ski na zagadrueme Palestyny. Z1ednoczone1 Ro otmczeJ ar n. 

W. Ażaiew ,, 15) wani do Batmanowa ·pracownicy. Skry­
wając żarcikami zażenowanie i niepew­
ność spoglądali na drzwi prowadzące do 
gabinetu, urządzone na kształt szafy. Daleko od Mosk"W"y 

- No jak tam? - zapytał jeden z nich 
ludzie. Ze sprawozdaniem o biegu pracy wychodzącego Greczkina. - Widzę żeś się 
będziecie przychodzić każdego dnia. Na- spocił, czy aż tak gorąco tam? 

- Przez dzieci więc nie chcecie odjeż­
dżać - powiedzał Batmanow. Słowa jego 
zabrzmiały jak zarzut. 

- Nic w tym nie ma dziwnegó. Dzieci 
- to nie kocięta - powiedział Greczkim, 
nieco urażony. - Niełatwo jest z nimi je­
chać z jednego końca na drugi. Jedno 
dziecko zginęło mi w drodze: zaziębiło się, 
zachorowało i umarło. Ale jeśli trzeba 
będzie - nie boję się ruszyć z· całą ro­
dziną. Dzieci moje są zdrowe, a Lizoczka 
moja żona, przyzwyczajona jest do i;io­
dróży. Ale przykro odjeżdżać stąd gdy 
się niczego nie dokonało. Jak żyję nie zda 
rzyło mi się jeszcze opuszczać niewykoń­
czoną budowę . Na Dalekim Wschod:Me 
- pracowałem na dwóch budowach i za 
obydwie otrzymałem od rządu podzięko­
wanie. - Przymrużył oczy, spojrzał na 
Batmanowa i zapytał - No, a teraz, czy 
pójgą nasze sprawy czy też nie? . 

- Myślę, że pójdą - uśmiechnął się 
Batmanow. - Czy otrzymaliście nagrody? 

- Otrzymałem dwa medale „Za dosko-
nałą pracę" i ,;Za dzielną pracę", . . 

Wasyli Maksimowicz . wy.obraził ~obi~ 
medale na obszernej p1ers1 Greczkma 1 

znów uśmiechnął się. 
- Umówimy się z wami w ten sposób 

- wstał Batmanow . - \Vy zapoznacie 
;mnie ze w szystkimi pracowni.kami wasze­
IZO wvdzialu: pra~nę zobaczyć co to sa za 

stępnie proszę przerobić te prześcieradła Greczkin popatrzył na nich ironicznie, 
- każdym z nich figuruje po trzy pudy wytrzeszczył oczy i 'powiedział tajemni-
cyfr. czym szeptem: 

Batmanow jakby ważąc w ręku, pod- - Ja, tak z zadowolenia się pocę. A 
niósł paczkę tablic zawierających dane od wam będzie chłodno Zamarzniecie! . Dał 
nośnie wykonania planu. - To wszystko bóg naczelnika - ja brzytew! Sam my­
należy uprościć, zrobić lakonicznym i mą- dli , sam goli.., 
drym. Proszę dobrze obmyśleć swoje co- Nic więcej nie powiedział i śmiejąc się 
dzienne informacje: brak w nich rzeczo- pod wąsem ,odszedł wielkimi krolrnmi w 
wej analizy„. Później zaś zorganizujemy sw<.'i~h dużych, nieporządnych butach. 
służbę ruchu. Przypuszczam, że powierzy Batmanow razem z Załkinde;n wezwali 
my ją wam. W ogóle mam niektóre po- naczelników wydziałów wraz ze \':-szyst­
mysły dotyczące rozszerzenia obowiązków kimi ludźmi. Na początku każdy z na­
wydziału . Oczywiście bQdziemy podcho- czelników dawał sprawozdanie o pracy 
dzić do tego kolejno„. Obecnie - macie kolektywu, potem każdy z pracownikó·.v 
najzupełniej rację - najbardziej palącą mówił o swojej pracy. Zfldawano im py­
sprawą jest brak połączenia, bez którego tania, które wydawała się dziwne i uie­
praca jest nie do pomyślenia. Jestem przy delikatne: wywoływały uśmiechy lub ru­
zwyczajony, ażeby tu - uderzył dźwięcz- mience. Beridze, który zaglądał do na­
nie w leżące na stole szkło - stał selek- czelnika budowy, opowiadał ze śmiechem, 
tor. Muszę przez cały czas styszeć co się treść rozmowy Batmanowa z jednym z na 
dzieje na trasie i mieć każdej chwili moż- czelników wydziału. 
ność rozmowy z nią. . - Bezczelny taki gość, nadęty jak pił-

Wasyli Maksymowicz wyciągnął na po- ka w nadmiarze poczucia własnej ważno­
żegnanie rękę, kierownik' planowania ści. W ciągu trzech minut skurczył się do 
chwycił ją z zapalem. Tym uściskiem dło normalnych rozmiarów. Wasyli Maksy­
ni, wzmocniła się jakby ich umowa o l mowicz dowiedział się, że jest szoferem z 
współpracy. zawodu i mówi: Jeszcze nie zupełnie prze-

W pocze~alni"' naczelnik~_li,lędzieli .wez- jałem snraWY. ale. jak tylkQ je vrzeime. 

postaram się przywrócić sprawiedliwość: 
dam wam maszynę i poślę na trasę. Złym 
naczelnikiem może być każdy, a dobrego 
szofera trzeba szukać. Wyciągajcie więc 
wasze prawo jazdy i szykujcie się do jaz­
dy. 

Jerzy Dawydowicz przypomniał sobie: 
- Ach tak, kazał tobie przyjść. Idź 

Aleksy. 
Schodząc ze schodów Aleksy obmyślał o­

bronę swego raportu, gdyż Batmanow 
chłodno odpowiedział na jego przywitanie: 

- My z towarzyszem Załkindem zapo­
znajemy się z ludźmi. Siadajde i przy­
słuchujcie się. 

Naczelnik stał u drzwi balkonowych w 
potoku słonecznego światła, które wpa­
dało do gabinetu poprzez szyby drzwi i 
czworo okien olbrzymiego gabinetu. Zał­
kind siedział przy długim stole konferen­
cyjnym, który był przystawiony do biur­
ka. Milcząc wskazał Aleksemu mi&jsce 
obok siebie. 

- Proszę zawołać następnego - powie­
dział Batmanow sekretarzowi. 
Wszedł wysoki człowiek o chudej twa­

rzy: 
Inżynier Filimonow - powiedział krót­

ko. 
- W jakim wydziale pracujecie? Dla­

czego przyszliście sami, gdzie są pozcstali 
pracownicy? - zapytał Batmanow. 

- Nie pracuję w żadnym wydziale, tyl­
ko tak, sam. Jestem - inżynierem tran­
sportu. Podlegam bezpośrednio główne„ 
mu inżynierowi. 

I 
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PNZ ku czci Kongresu 
Ostatnio odbyło się w PNZ w Łodzi 

Nadzwyczajne Walne Zebranie Koła 
Związku Zawodowego Robotnik:Sw i Prc.­
cowników Rolnych w .!eh.i uczczenia zbli- -
żającego się Swięta Zjednoczenia Partii 

Paiąk nie pierwszy i nie ostatni ... 
Nowy przykład rządów bogaczy na wsi 

Jak rodzina Pająka i Czajkowskiego rządziła Rąbieniem 
Rob0tniczych. · 

Po wygłoszonym referacie politycznym 
przez tow. dyr. Sysaka, pracownicy Okrę 
gu podjęli samerzutnie uchwałę o przepra 
cowaniu 2 niedziel przedkongresowych tj. 
5 i 12 grudnia traktując je jako dnie ro­
bocze, w pełnym składzie załogi pracowni­
czej. Ponadto poszczególne Wydziały Biu 
czej. Ponadto poszczególne Wydz. Biura 
Okr. podjęły szereg zobowiązań, a m.i. aby 
na przyszłość nie powstawały jakiekol­
wiek zaległości przy normalnym toku pra 
cy. 

Młyn w Czarnożyłach 

wykonał plan w 300 proc. 
Pracownicy i kierownictwo młyna 

Państwowych Nieruchomości Ziem· 
skich w Czarnożyłach powiat wieluń­
ski meldują, że plan-przemiału w cza­
sie od 10 czerwca do 1 grudnia został 
wykonany w 300 procentach. 

W terminie tym przemielono 19.750 
metrów zboża. 

Pamiętamy wszyscy jak to po lipco-1 mief.zkana przed wojną wyłącznie przez 
wych uchwałach Plenum KC naszej partii Niemców, po wyzwoleniu przeznaczona 
o walce z przerostami kapitalistycznymi i została, jako wieś opuszczona, na osiedle-
o walce klasowej na wsi - kawiarniani nie w niej repatriantów. Niestety najlep­
poli~ycy, opozycjoniści i kochający wieś sw gospodarstwa nie doczek~ły się ·.vła: 
„spokojną i wesołą" - romantycy z oho- ściwych gospodaiizy, bo zamm przybyli 
zu „umiarkowanych metod" - buntowali repatrianci zajęli je prz€dsiębiorczy człon 
się głośno przeciwko tym uchwałom, sta- kowie dwu znanych na terenie Rąbienia 
rali się r1a gwałt wmówić wszystkim, że i okolicy rodzin - Pająków i Czajkow­
wieś polska jest jednolita, że nie ma tam skich. Któregoś dnia zjechał do Rąbienia 
bogacZY i biedakó , a są tylko chłopi b. poseł na sejm z ramienia „Wici" ob. 
mniej iub więcej pracowici, że nie ma na Pająk Walery z sieradzkiego, który, choć 
wsi walki klasowej, że jednym słowem - tam miał własne gospodarstwo, dzięki ~a 
partia nasza nawołując do walki o obro- jomościom w peeselowskim wówczas Mi­
nę interesów biedoty wiejskiej - chce nisterstwie Rolnictwa i Reform Rolnych 
wykorzystać najniższe instynkty ludzkie, uzyskał nadanie na 13-hektarowe gospo­
że chce wieś różnicować itd. itp. darstwo dla siebie, potem ściągnął do Rą-

"Prowadzona od kilku miesięcy akcja hienia swego kumotra Wieruszewskiego, 
czyszczenia administracji i samorządu, da który swoje własne 22-hektarowe gospo­
ła nam cały szereg dowodó·N iak słuszną darstwo w sieradzkim oddał w dzierżawę, 
była n~sza ocena sytuacji na wsi. Akcja a tu zajął drugie 19-hektarowe, ściągnął 
ta wyrzuciła z administracji i samorządu Osiwałę i Witczaka, których też obda: 
dziesiątki kombinatorów, wyzyskiwaczy i rzył gospodarstwami i to gospodarstwami 
spekulantów, którzy uwili sobie tam cie- najlepszymi. Wszyscy wyżej wymienieni 
płe gniazda i bogacili się kosztem biedo- to kuzyni lub znajomi, którzy w imię 
ty. Pisaliśmy o tym i podawaliśmy wiele wspólnych interesów trzymali się razem! 
takich wypadków. wspierali się nawzajem, słowem tworzyli 

Dziś dzielimy się z czytelnikami jeszcze zwartą „familię". 
jednym takim przykładem wziętym z ży- Drugą podobną grupę zmontował ob. 
cia gromady i gminy Rąbień. Wieś ta za- Czajkowski Wacław, który w czasie oku-

Jeszcze jedna „omyłka" p. Niedzielskiego 
Bogacz wiejski wykręca ~ię od podatków 

Nied·awno pisaliśmy w „Głosie Chłop skimł' o kombinacjach p. Niedzielskiego tychże dwóch lat ka.pitaJ.ista wiejski i za­
s szarwarkami. Obecnie otrzymaliśmy jeszcze jeden artykuł o działalności tego razem dyrektor Niedzielski czynił wszyst­
:wyzyskiwacza. ko, aby odbudowę kraju sabotować przez 

ukr~ie właściwych dochodów w czym 
Nasz korespondent pisze: skiego i jego godną małżonkę „działaczkę wiernie pomagała mu rona jego, wdziera-
Jaskrawym przykładem wrogiego sto- społeczną" z gm. Gałkówek. jąc się do różnych Komisji, a nawet orga-

sunku do Polski Ludowej może służyć Fakt godny zainotowania gdyż w okresie nizacji społecznych. 
tych dwóch lat kiedy chłop mało- i śred- Wymierz.enie nowego domiaru za rok 

fakt ukrycia prred podatkiem gruntowym niorolny uczciwie płacił podatki w czasie 1946, 47, 48 nie rozwiązuje jeszcze zagad­
i FOR-em części gruntów użytków rol- kiedy robotnik w trudzie budował i pod- nienia, należy wyciągnąć i inne konsek-
nych, które to zaliczono „omyłkowo'' do nosił produkcje i dobrobyt, w okresie wencje. B. R. 
nieużytków w gminie Gałkówek powiat 
brzeziński. Slade,.. naszącll ar~ąhulów 

P. Latocha nie potrzebuje już obrony 

pacji był zarządcą majątku Rszew, a po 
wyzwoleniu zajął dla siebie w Rąbieniu 
najlepsze gospodarstwo ogrodnicze. Cały 
zaś szereg najlepszych gospodarstw roJ 
nych skombinował dla swoich szwagrów 
i kuzynów w osobach ob. Powalskiego, 
Olejnika i Jabłońskiego. 
Pomijając tu narazie zagadnienie, czy 

panowie ci prawnie zajęli gospodarstwa, 
na których do dziś siedzą, chcemy tu 
zwrócić uwagę na fakt, że podzielili oni 
między siebie wszystkie kierownicze sta­
nowiska w gminie. I tak: ob. Czajkowski 
był do niedawna prezesem Gm.innej Rady 
Narodowej, ob. Powalski piastował stano­
wisko prezesa Pow. Zarządu Gminnych 
Spółdzielni i agronoma gminnego, 
ob. Olejnik stanowisko wójta, a ob. Ja­
błoński członka prezydium Gminnej Rady 
Narodowej. Rodzina Pająków zaś wzięła 
w swoje posiadanie kierownicze stanowi­
ska w spółdzielczości i Gminnej Radzie 
Narodowej. 

Oczywiście obie te rodziny rządziły gm1 
ną, a do pomocy w tym „zbożnym dzie­
le" dobrały sobie jeszcze kilku miejsco­
wych bogaczy, między innymi ob. Lopkę, 
Rosika, żmudzkiego i Bajkiewicza, piastu 
jących godności radnych gminnych. Łat­
wo sobie teraz wyobrazić, jak trudno było 
w takiej gminie wykryć jakieś nadużycia. 
Jak trudno było walczyć z taką rodzinną 
spółką, gdy szwagier „krył" pociotka. 
Oczywiście cierpiał na tym tylko miej­

scowy chłop biedny, który nie należał do 
„rodzinki" i który - bądź to nie czapko-_ 
wał odpowiednio nisko, bądź kiedyś coś 
przeciw „szanownym familiom" powie­
dział, bądź - co nie daj Boże - należał 
do PPR-u. 
Chłop z za Buga, który przybył tu już 

później i zastał gospodarstwa mniej lub 
więcej przez „tamtych" wyszabrowane, 
uzależniony był gospodarczo i administra­
cyjnie. Trzymano ich też terrorem we wro 
giej postawie wobec demokracji i naszej 
partii, a jeśli się któryś z tego wyłamał, 
to już mu tam dobrze nie było. 
żeby nie być gołosłownym przytoczę tu 

następujący wypadek. Przy ostatnich wy­
borach do gromadzkich zarządów ZSCh 
Komisja międzypartyjna wytypowała na 
członka zarządu ob. Szymanka, repatriar ~ 

„Omyłka'' ta zakradła się w ten spooób, 
te pan Niedzielski Tadeusz, właściciel 32 
ha gospodarstwa, ponad1X> dyrektor Pań­
stwowych Zakładów Ubezpieczeń Wza­
jemn~h w Łodzi umiał żyć w zgodzie z 
Zarnądem Gminnym tym bardziej że żo­
na jego jest czynną ,.działa<:zką'ł ~ołecz­
ną, była przewodniczącą Zarządu gmin­
nego koła ZSCh, była ponadto członkinią 
Komisji gromadzkiej sporządzającej wy­
kazy posiada<:zy gospodarstw rolnych i 
prawdopodobnie jest członkiem Powiato­
wej Rady Narodowej. Otóż ta „działacz­
ka" społec2lll.a będąc w Komisji gromadz­
kiej dokładnie wiedziała He ma użytków 
roln~h i gdy w roku 1947 otrzymała na­
kaz płatniczy ,gdzie zaliczono grunty orne 
do nieużytków rzekomo przez „omyłkę'' 
pani Niedzielska nie „zauważyła' tego. 

W „Głosie Chłopskim" w dniu 28 listo-I nami trooka o dobro spółdzielczości na te- ta, który wyłamał się spod wpływu Pa­
.pada zamieściliśmy reportaż z ośrodka renie pow. wieluńskiego. . jąka i spółki i jako jedyny z repatriantów 
przemy3łu spółdzielczego w Rychłowi- Obywatele z PZGS-u wiedzą tak samo wstąpił do PPR-u. Wtedy ob. Żmudzki 
cach. W związku z tym PZGS w Wi'eluru·u j.ak my, że R.y.chłowice bynajmru. 'e3.· nie są piastujący do dziś stanowisko prezesa d 1 Gminnego Zarządu ZSCh tak obmalował 
nadesłał do redakcji sprostowanie w któ- 1 e~ 0 !111 rm~Jscem l).a orga:uza<:Ję prze- ob .Szymanka przed „jakimś" tam delega-

. t ' twom1 owocow. Było to dziełem p. La- z d Gł, · ZSCh ( 1 rym m. m., c~ amy: , tochy, który jest już a~eszlx:>wany. tern arzą u owmego ma owa-
„Prze.twon:a owoco~ ~.ała w rb. u- Poco więc te sprostowania, kiedy wia- nie było zdaje się „zakrapiane", bo od-

ruchom10na i.~ sezom; biezący;m ~raco- domo, że i doj_azd jest kiepski (piszemy bywało się w czasie obiadu wydanego na 
wała normalnie , oraz. ze „orgamz~cJa .z~; jest) i bazy surowe.owej brak. Bo w prze- cześć tego delegata), że ten zagroził komi­
plecza surowcowego 3est odpowiednia . ciwn.rm unr.n.adku przetwórnia by praeo- sji „obsmarowaniem" w prasie. w d 1 „ to to · " ··".~. . . A my wiemy skądinąd, że ob. Szyma-

a szym ciągu au r spros wania po- wał~: !'rzec1ez li~~ Jest ?kresem kam- nek nie zapłacił drugiej raty FOR-u tyl-
daje, że zakład nieczynny był w czasie wi- panu l o tym wie kazde dz1eck?- 1:- gdy rn dlatego, że w ciągu ostatnich -dwu lat 
zyty naszego kor~pond„ gdyż jest to „fa- „baza surowcowa jest odpowiednia." to padły mu trzy konie i dwie krowy i że w 
bryka pracująca tylko kilka miesięcy w tw' · · b · d 1 j roku". prze ornia Wliilila yc czynna o ipca, ostatnim roku wydał 40 tysięcy złotych na 

aż do lutego. leczenie żony i córki. My wiemy skąd-
Nie mieliśmy i nie mamy zamiaru kry- A na koniec trzeba za.pytać poco i w ja- inąd, że ob: żmudzki zapomniał powie-

. Skarb państwa był okradany przez całe 
dwa lata przez pana Tadeusza Niedziel-

tykować PZGS-u w Wieluniu, a•le skoro kim celu broni się p. Latochę? Kto go dzieć delegatowi, że właśnie tow. Szyma­
pisaliśmy o Rychłowicach, to kierowała chce zrehabilitować? nek to jeden z tych, który się wyłamał 

spod ich wpływu. 

Gromadzkie zarządy· ZSCh urządzą choinki 
dla najbiedniejszych dzieci we wsiach 

Tak to tam było w tym Rąbieniu do 
niedawna i tak było by do dziś, gdyby nie 
lipcowe i sierpniowe uchwały Plenum 
KC naszej partii, gdyby nie akcja oczysz 
czenia administracji i samorządu, która 
pozwoliła rozbić tę rodzinną spółkę, wy-

W związku ze zbliżającymi się święta- 8-letniego Władimira Nowaka zorganizo- nież dla najbiedniejszych dzieci z gromad rugować ich z administracji i samorządu 
mi Bożego Narodzenia, ZSCh podobnie, wana została w szkole zbiórka zabawek przyczółkowych. i na ich miejsce wprowadzić nowych lu­
jak w latach poprzednich, organizować bę dla dzieci wiejskich w Polsce. W wyniku D~r uczniów szkoły podstawowej w I dzi, szcz~rze in~ere~om, ~iedoty wiejskiej, 
dzie gromadzkie choinki dla dzieci ludno- tej akcji uczniowie zebrali 5 dużych Horicach, jest jeszcze jednym dowodem postępu i sprawiedhwosc1 oddanych. Oczy 
ści wiejskiej. skrzyń, artystycznie wykonanych zaba- coraz bardziej zacieśniającej się przyjaź- wiście „rodzinka" nie rezygnuje ze swych 

Choinki urządzane będą w okresie od wek. Zabawki te ZSCh przeznaczył rów- ni między obu bratnimi narodami. I wpływów, stara się jeszcze tu i ówdzie od 
drugiej połowy bm. do połowy stycznia gryzać, ale już kręgosłup ma przełamany. 
przez gromadzkie zarządy ZSCh, przy ści- p d I I I Teraz wystarczy już tylko zlikwidować 
słej współpracy ze Spółdzielniami, organi rzez z arę UJ p OC e szkodliwe wpływy, jakie w okresie swej 
zacjami polityczno-społecznymi, młodzie- Karuzela d /et . trzyletniej gospodarki wywarli na miej-
żowymi, szkołami oraz miejscowymi wła- z o oram1 scowych repatriantach. 
dzami państwowymi i samorządowymi. ż . , . . . . Historia powyższa nie wymaga szer-

Przez organizowanie choinek gromadz- .0 i;ia ob. !'ah~skiego zamieszkałego wl P0ł1;1dn1~· bo pan. doktor. Z. przy3mo:w~ł j szych komentarzy ~jest to jeszcze jeden 
kich ZSCh pragnie przyjść z pomocą prze gmime Lubi_ankow, zac~orowa.ła. pac3~ntow. ~ i:iierwszeJ . zaś . godzinie przyczynek do historii walki klasowej na 
de wszystkim dzieciom chłopów niezamoż - Słucha3, star.a, zawiozę cię do dok- oświa~czył, ze mestety, ~e .moze - bo wsi, jeszcze jeden dowód słuszności oce-
nych, które nie mają możliwości ubrania tora - r~ekł do mej ~ąż.. . właśnie. ma coś ~~ z~łatwiema... ny sytuacji na wsi, jakiej dokonało 
choinki w domu. Urządzane będą wspólne - A me chcę. T! me wiesz, ze z porno- Wrócił ob. Pahi;isk1 do ~omu bez dok- ostatnie Plenum naszej partii. 
podwieczorki, połączone z występami cą doktora prędzeJ umrę? Nie pojadę do tora ~o całym dniu lataruny. Żona wy- Adam 
miejscowych zespołów ludowych oraz Głowna i już.„ słyszysz„. zdroWJ.ała w tydzień bez pomocy lekar­
przedstawienia i zabawy dla dzieci. Dzie- Ale ob. Paliński nie słyszał, bo właśnie skiej. - A widzisz - powiedziała. - La­
ci otrzymają paczki ze słodyczami, za- zaprzągł konia ; pojechał w nocy do Głow tał~ś ja~ głupi cały dzień i żaden nie 
bawkami oraz inne podarki, jak ubranka, na. Pan doktor oświadczył mu, żeby się chciał. się twą nędzną furmanką trząść do 
buty itp., zebrane lub ofiarowane w dro- zjawił rano o 9-ej. Paliński czekał do 9-ej, choreJ. baby. I ta_k bez ich pomocy wy-
dze zbiórek gromadzkich. ale pan doktor znów oświadczył mu, że zdrowiałam! bo mi kumy pomogły. 
Zarząd Główny ZSCh przeznaczył na teraz nie ma czasu, bo będzie miał opera- A coby się ~ta~o! gdyby t~k :pono~!e 

ten cel 200 ubranek i 120 sukienek, które cję w szpitalu. - Zgłoście się o 11-ej. do~torzy odmowili pomocy zome Palm-
otrzymają dzieci najbiedniejszych chło- Ob. Paliński nie czekał jednak na go- s~iego :W, wyp8:dku, gdy ta nie mogłaby 
pów z powiatów przyczółkowych. dzinę 11-tą, tylko pobiegł do doktora J, się obe3śc bez ich pomocy? 

Piękny dar na ten cel otrzymał ZSCh I ale ten właśnie wyjeżdżał do Łowicza, Ciekawe czy wszyscy trzej o tym po-
od czeskich dzieci ze szkoły podstawowej wi~c znowu nic z tego. Pobiegł po doktora myśleli. A jeżeli nie. tQ niech się zasta-
,,, Horice. Z inicfatYWY iedne.llo z uczniów Z. ale tu.„ trzeba było czekać do 1-ej w nowią.. .(Tasz) 

Uprawa roślin 
na osuszonych błotach 

Kołchozy ukraińskie oouszyły w rb 
przeszło 60 tys. ha terenów błotnistych . 
Na osuszonych gruntach uprawia się obe­
cnie kartofle, warzywa, konopie, buraki 
cukrowe i różne kultury techniczne. W 
roku przyszłym ma być OS'USZOny<:h jesz­
cze ponad 100 tys, ha obszarów błotni­
stych. 

' 



Dwie fabryki - dwa światy 

ZPB Nr 9 """'j"')"'""PZPB Nr 22 
uDziewiqtka" bawełniana ma jeszcze wiele wysiłków przed sobci 

Edwardia Kamińska Pawłowska Helena 

M imo woli nasuwa się porównanie między 
tymi dwiema fabrykami, nie należącymi 

do „gigantów" włókienniczych; między „dzk 
wiątką" bawełnianą, utykającą ciągle to na 
jedną, to na drugą lub na obie nogi, a PZP-B 
i W Nr 22, które potrafiły pokonać najwięk­
sze trudności i stanąć w szeregach przodują­
cych zakładów. „Dziewiątka" zmienia ciągle 
dyrektorów, jak bógat.a dama kapelusze, a 
mimo to (a może właśnie ·między innymi i 
dlatego) nie może się jakoś wygrzebać z kło­
potów, zaś tamta fabryka na Karolewie po­
trafi wykorzystać umiejętności facho1,:1,-e każ 
dego dyrektora czy kierownika, nawet takie­
go, ·który na „dziewiątce" „nie nadawał s!.;'". 
Rozmawiałam właśnie z jednym z takich lde 
rowników. 

- Tylko tu, w fabryce 22-giej - oz:.'laj­
mił mi po prostu, chcę już do końca żyć i 
pracc5wać. 

- A pracuje świetnie, - uzupełniają jego 
oświadczenie towarzysze on nam przę-
dzalnię „postawił na nogi". 

Dlaczego. kierownik tu na­
daje się - a tam nie? 

Dlaczego ten kierownik, doskonały facho­
wiec, nie potrafił tego samego dokazać· 

na „dziewiątce", gdzie właśnie najgorzej pra­
cuje przędzalnia? 

- Bo tam jest bałagan, a tu porządek. Bo 
tu czują mocne oparcie w Radzie Zakłado­
wej i w partiach robotniczych, - tłumaczy 
bezpartyjny kierownik, „wychodźca" z „dzie­
wiątki". 

Drugiego takiego „wychodźcę" towarzysze 
odstąpili dla Zgierza. Nie dlatego, aby chcie­
li się go pozbyć, lecz był tam bardzo po­
trzebny. Jest tam teraz dyrektorem technicz 
nym. A fabryka Nr 22 w Łodzi utrzymuje z 
nim dalej _ ścisłą łączność, pomaga w czym 
może, a zarazem wzpółzawodniczy. 

wy, wygraliśmy tylko to, że usunięto również 
kierownika ruchu. Dyrekcja uparła się, twier 
dzi, że to poderwałoby całkowicie jej auto­
rytet". Więcej nawet - towarzysze z Komi­
tetu nie tylko są przekonani o wartości wy­
dalonego towarzysza, i jako fachowca, i jako 
partyjniaka, lecz sądzą nawet, że nadawałby 
się on doskonale na dyrektora technicznego 
fabryki. Mimo to nie mieli dość odwagi i 
energii, by o swoje stanowisko walczyć aż do 
końca. Konsekwencje tego braku energii już 
dały się odczuć fabryce i załodze: w czasie 
nieobecności tow. Królewieckiego zapalił się 
motor na tkalni. Ugaszono go wodą (!) a po 
tej kąpieli motor zdecydowanie .Odmówił po­
słuszeństwa, - trzeba go było oddać na grun 
towną, a kosztowną kurację. A tkalnia musia 
ła wprowadzić trzecią nocną zmianę, by za­
łatać dziury, powstałe na skutek unierucho­
mienia części krosien. W ogóle „dziewiątka" 
ma jakieś szczęście do wody: leje się ona na 
krosna przez dziury w dachu, zalewa przew'J 
dy elektryczne i po każdym. większym de­
szczu trzeba zatrzymywać tę lub ową grupę 
krosien, aby zmienić przewody. (Podobno no 
wy kierownik ruchu już coś zrobił, by temu 
zaradzić, lecz głową za to ręczyć nie mogę). 

~,Pochyłe drzewo" 
I nie tylko woda, lecz wszelkie inne nie­

szczęścia lubią jakoś, nawiedzać „dzie­
wiątkę" w myśl starego przysłowia o po;,ol;iy­
łym drzewie. Kilka miesięcy temu urwała się 
i rozbiła winda na oddziale II-gim. Na szczę­
ście obeszło się bez ofiar w ludziach, ale od 
kilku miesięcy robotnicy muszą dźwigać na 
barkach skrzynie przędzy. Prywatna fLrmu, 
która zabrała się do reperacji windy pracuje 
w tempie tak „bojowym", że windy jak ni.e 
było, tak i dotychczas nie ma. I nie ma się 
nawet czemu dziwić. Prywatna inicjatywa, 
owszem, podjęła się zadania, nawet zastrze­
gła sobie wcale słoną zapłatę, lecz pracę sta­
rała się wykonać rękoma ~ałogi fabrycznej, 
a Dyrekcja biernie patrzyła i tolerował~ to. 
Niektórzy towarzysze twierdzą, że ta kata„ 
strofa z windą nie była nawet wc_ale „koniecz 
nością dziejową", że nie dbano o nią, nie 
sprawdzano regularnie jej wytrzymałości, 
więc się w końcu ·zbuntowała i odmJ)wiła po­
shiszeństwa. Buntują się także i maszyny. 

- Moja maszyna tak piszczy, że na niej zu 
pełnie pracować nie mogę - skarży się prząd 
ka - przodownica, tow. Helena Pawłowska z 
Centrali. 

- Jak mogą nie piszczeć, kiedy „maćka" 
(gruntowne czys:?:czenie maszyny) robi się tu 
raz na kilka miesięcy i to też byle jak - uzu­
pełniają informacje inne przadki. 

To wszystko jest prawdą. Ciekawe, co mó• 
wi na to kierownik przędzalni? 

Zapytywane robotnice, odpowiadają szyder 
czym śmiechem· 

- Kierownik Kanawiec?! A czy to robota, 
jego coś obchodzi? Do niego przecież odezwać 
się nie można, bo zaraz wymyśla człowieka. 

I 
I 

:o lani.s:aw Kub ik .Stanisława Skorupa Skalski Roman 

częsc, albo i więcej wrzecion na maszynie, 
prządka mogła sobie 15, 20 minut czeka.:, aż 
zjawi się brygada obciągaczek, albo też go­
dzinami czekać na naprawę maszyny. Kom• 
pletne rozluźnienie dyscypliny załogi dopeł­
niało reszty. A wypiki są takie, że przędzal­
nia w PZPB Nr 9 wyrabiała plan w 70, albo 
i mniej . procentach, że panował tu chaos i nie 
porządek, że kradzieże stały się prawdziwą 
plagą. Jednym słowem było tak źle, iZ nie 
mogło być gorzej. 

W ciągu ostatnich trzech tygodni, czyli w 
czasie współzawodnictwa przedkongresowego, 
zaszły i na przędzalniach pewne zmiany na 
lepsze. Centrala zaczęła już dociągać do 100 
procent dziennego planu, poprawił się i od­
dział II-gi. Z tym wszystkim oczywiście da­
leko jest jeszcze do tego, by przędzalnia zdo­
łała wykonać plan roczny przed terminem. 
Nawet i perspektywa terminowego jego wy­
konania do końca roku stoi pod poważnym 
znakiem zapytan1a. 

Kto ponosi winę? 

mitetu stworzono ki1kunastoosobową ekipę 
kontrolującą, więc i na każdego z dyrekto_­
rów wypadnie dyżur raz na kilkanaście dni, 
i to nawet w nocy. 

~ ~--

S wi atł o wśród cleni 
Ma jednak „dziewiątka" i odcinki jaśniej­

sze, ba, nawet zupełnie jasne: pododdział 
I-szy (d. B-cifi Przygórscy) pracuje dobrze, a 
plan roczny wykonano tu już w dniu 21 li­
stopada b. r. Qddział ten ma_dobrego gospo­
darza w osobie swego kierownika, ob. Bart­
nickiego. 
Wyktmała przedterminowo, bo w dniu 3-go 

grudnia, swój plan roczny i tkalnia Centra­
li, a do koń~a roku da. 550 tys. metrów ponad 
plan. ·I óna ma dobrego gospodarza w o,so­
bie tow. Krzyczmonika - kierownika. Już w 
dniu 11-go listopada wykonała swój plan 
roczny wykończalnia (do końca . roku da 
1.200.000 metrów p·onad plan). . 
Wykończalnia - to czołowy oddział „Kom­

binatu". Wykończalnia zresztą przoduje pod 
każdym względem, bo nie tylko pracą pro-

1 trzeba znów powiedzieć jasno, bez ogró-- dukcyjną, lecz i społeczną, co zresztą ściśle 
dek. Winę za ten stan rzeczy ponoszą łączy się ze sobą. 

znów: Dyrekcja, Komitet Fabryczny i Rada I jeszcze jeden bardzo jasny punkt - w 
Zakładowa. Wszyscy jednym głosem podkre- wyniku oczywiście tych, o których wspomnia 
ślają tu, że oddział II-gi stoi źle, a jedna}( tam powyżej: _ „dziewiątka" od kilku miesięcy 
przez wiele miesięcy nie wiele zajmowano się podnosi stale swój procent „prymy" i o ile 
tym oddziałem. Dyrektorzy z Centrali byli w styczniu b. r. miała .jej zaledwie trzydzie~ 
rzadkimi gośćmi. Oddział pozostawał bez kon ści kilka procent, to w październiku docią­
troli i bez pomocy. Co tu zresztą mówić o od- nęła do siedemdziesięciu kilku. 
działach, kiedy i u siebie, w Centrali, dyre- „Dziewiątka" ma wszelkie dap.e, by stać się 
ktorzy tylko w wypadkach „od wielkiego normalną, sprawnie pracującą fabryką. Ma 
dzwonu" pokazywali się na salach produkcyj ona poważny zastęp aktywu partyjnego, ma 
nych. Gdy już nawet czasem przychodzili. to licznych przodowników pracy, zarówno na 
też żadnemu na myśl nie przyszło, by pomó- tkalni, jak i na przędzalniach, nie mówiąc jui 
wić z robotnikami. by dowiedzieć się o o wykończalni. Poważny zastęp aktywu ro­
wszystkim z pierwszego źródła. botniczego, zarówno spośród „starej gwar­

Niewiele tu sobie robiono z opinil robotni- dii", jak: tow. Skalski, Alamusowa, Bronisła­
ka, kiedy nawet nie uważano za stosowne wa Fita, Stanisława Skorupa, jak też i z 
urządzanie narad wytwórczych. Nawet nara- młodszej i całkiem młodej generacji, jak tow. 
dy techniczne zwoływano bardzo rzadko. Helena Pawłowska, prządka, tow. Kubik, Ko­

Dyrektorzy tutejsi „urzędowali" i to słowo walska, Kamińska, tkacze i wielu, wielu in-
wyjaśnia wszystko. nych. Zapowiedzią tego, do czego zdolna jest 

· Obie fabryki, które pozwalam sobie potów 
nywać mają trudności komunikacyjne, gdyż 
leżą trochę na odludziu, PZPB i W Nr 22 o 
wiele bardziej, niż „dziewiątka". Ale „dzie­
wiątka" skarży się, że z tego powodu ludzie 
od- niej uciekają. Tam na Karolewie jakoś 
o tym nie słychać. - Robotnicy mówią, że 
wolą chodzić trochę dalej, byle pracować' w 
fabryce, gdzie panuje porządek - opowia­
dają towarzysze z Karolewa. Towarzysze zna 
leźli tu zrzestą jakie - takie wyjście z trud­
ności komunikacy.jnych. Wysyłają auta do 
przyst.anku tramwajowego. „Dziewiątka" na­
to~ast czeka na zmiłowahie Boskie, lub zmi­
łowanie Dyrekcji Tramwajowej. Nie zaszko­
dziłoby zresztą, aby ta ostatnia rzeczywiście 
zmiłowała się wreszcie nad jedną i nad dru­
gą fabryką. 

załoga „dźiewiątki", może być ogarniający z 
P d k Pomimo, że partyjny Komitet Fabryczny każdym dniem szersze kręgi ruch współzawod laga przq e wziął się ostatnio energiczniej do roboty ł nictwa pracy, przede wszystkim ruch współza 

Brak niedoprzędu, brak haczyków i róż- wpłynął na pewną zmianę pracy, jednak sy- wodnictwa zespołowego (w tej chwili działa 
nych innych cześci zapasowych, ciągle ~tern. urzędowania do dziś dnia jeszcze po- już na terenie fabryki pięćdziesiąt kilka ze. 

postoje', - to pt·awdziwa plaga prządek Cen- utuJe. społów). 
Brak mocnych rqk i energii trali. Dyrektor naczelny wciąż najlepiej czuje A więc czekajmy i miejmy nadzieję, że nie 

Na oddziale II-gim sytuacja do niedawna się za swoim. biurkiem, a dyrektor produkcji, I zadługo, „dziewiątka" zbierze siły i da znać 
była jeszcze o wiele gorsza. Majstrowie zupel choć trochę się rozruszał, to jednak o godzi- światu, że to, co pisał o niej w grudniu 
nie nie dbali o robotę, z powodu braku sznur nie 3, 4 bierze „nogi za pas" i „zjeżdża" do „Głos", należy już do dawno minionej prze· 

~ Dziewiątka" nie ma energicznej kierowni-
czej ręki, nie ma - i to jest moim zda· 

niem głównym źródłem jej niedomagań -
mocnego partyjnego Komitetu Fabrycznego. 
Pod tym względem bardzo wymowny jest 

ków czy tasiemek. mogła sobie stać trzecia domu. Owszem, ponieważ z inicjatywy Ko- szłości. H. Wiśniew!lka 
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wypadek, jaki wydarzył się tu kilka tygodni o„re robotnic PZPJG Nr 3 stworzułq dzieło .sztuhl 
temu :oto Dyrekcja usunęła z pracy człowie­
ka, któremu. „dziewiątka" wiele zawdzięcza, 
majstra - elektryka, tow. Królewieckiego. 
Koła partyjne i bezpartyjni robotnicy są na 
to oburzeni, Komitet Fabryczny i Rada Za~ 

Dywan - olbrzym upiększy ~alę obrad Kon2resu 
kładowa próbowali się przeciwstawić, ale„, Mówiono - niepodobieństwem jest wyko-
Dyrekcja zrobiła swoje. Pomyśli ktoś, że to- nać tę robotę przed upływem mie~iąca„ 
warzysze dali się przekonać rzeczowymi argu „Zobaczymy" - odpowiedziały r?~otnice, 
mentami? . Nie, odwrotnie, towarzysze prze- tow. tow. Szymc?.:tk i Cisielska - „DaJcie nam 
chowują cały stos raportów wydalonego maj tylko nomoc' i odpowiedniP. warunki pracy". 
stra, w których ten alarmuje o skandali.cz- · Tow.' Sosnowski _ specjalista od wzorów -
nych zaniedbaniach na terenie firmy, ma w siadł w domu za stołem i wziął się do rracy. 
swym pqsiadaniu również raporty inny_s:h ro- Cała noc trw.nł przy robocie. Na rano był:v go 

a grupą. robotników, przy. gotowująeyeh wzory. ·r darunek dla Zjednoczonej Partii. Dumne jeste· 
Dywan r6sł w niesłychan:vm tempie. Malarze śmy, że d.vwan nasz będą podziwiali daleg;i.ci z 
musieli się śpieszyć - tkaczki „deptały im po całej Polski. 
piętach". że będą pQdziwiali - to pewne. 
Wiązać na osnowie kolorowe pęki według S: Klimcza,k 

botników, dające niezbyt piękne świadectwo t • d · kt Jeden z nich został za-
b ł k . · 'k · h dl któ go tow owe wa proJe Y· ' y emu 1erowm owi ruc u, a re ..: t . d~ . t chnłhRt przystąpiono do two 
Królewiecki był niewygodny na terenie fa- me; „ony ~ na Y ' · · 
bryki i z którego też „poręki" został z pracy rzeRma w7ołr ':" bl' wyśc- ig pracv miP.c1zv 
Usunl.ęty ozpoczą się oso iwy •.. , . 

· b · · tk · · dywan dla ZJednoczo-A towarzysze w Komitecie rozkładają bez-1 ro otmcam1 · a.ią,cynn . . 
radnie ręce: „Wiemy, że to wielka strata dla nej Partii. (Szy:m?zak Ciesu,h;k~, G_eldmanowa, 
firmy, zaalarmowaliśmy Komitet Dzielnico- Treia, Zerek, Chnnelewska, Dąl))ec i Bendasz) • 

Dla uczczenia 1'50-lecia urodzin Wieszcza 
Wydawnictwa z okazji Roku Mickiewiczowskiego 

z okazji obchodu 150-lecia urodzin Adama Poza tym mają się ukazać: praca Samuela 
Mickiewicza 'przewidziane są liczne wyd.awni~ Fisz1?,ana „~ic~iewicz_ w. R.o~ji'' oraz zbiór pre 
twa, obejmujące bądź twórczość poety, . bą.ilz lekcJJ lozanskich Mickiewrn.za, które wyda. 
jemu poświęcone. z incjatywy Komitetu hlickie prawdopodobnie Wroclawslue Towarzystwo 
wiczowskiego· mają. się ukazać: „Olia do Mło- Naukowe. 
dości" w specjalnym opracowaniu graficznym; Niezależnie od tych pozycji przewidziane są 
„Mickiewicz o Puszkinie" (~kic z wykładów liczne inne prace, związane z osobą i twórczoś 
Mickiewicza o literaturze sl<>wiańskiej) , oraz cią. Mickiewicza. 
bibliografia pierwodruków Mickiewicza w opra 

podanego wzoru, to wcale nie mechaniczna pre. 
ca. Trzeba mieć przy tym czujne oczy i umysł 
zdolny do skupienia. Nie wolno się mylić 
choć .omylić się tak łatwo, operlljlj.c 47-ma: nie 
tyle koldrarni, ile raczej odcieniami. Zdarzylo 
się malującemu, że użył innego .koloru w pew 
nyrrt miejlicu - kobiety dostrzegły omyłkę i 
11atychmiast ją poprawiły. · 

Dziesięć dni trwała niez;mordowana praca. 
W rezultacie powstał· wspaniały dywan perski 
o rozmiarach 4.60 razy 3.15 m„ wagi . 47 kg. 
By f!O utkać trzeba było zawiązać 600 tys, wę 
z elków. 
Wysiłek stworzył prawdziwe arcydzieło. Na 

misternie cieniowanym kilkunastu kolorami tle 
widnieje majestatyczna post'ać robotn.ika, wsp!tr 
tego o symboliczne tlrnckie czółenko. U stóp 
robotpika· - olbrzyma dymią. :fabi-yld, ośv.ietlo 
ne pTomieniami w~chodzącego słońca. U góry 
- na całą szerokość dywanu - uwypukla się 
na.pis: „Kongres Jedności Klasy Robotnłczej. 
Warszawa - grudzień 1948 r.''. U dołu z pra· 
wej .strony - znajduje się emblemat Związku 
Włókniarzy, a z lewej - emblemat CZPWł. 

eowaniu prof. A. Semkowicza. 
Z wydawnictw niezależnych od inicjatywy 

komitetu wykonawczego przewtdziane jest 
przede wszystkim Narod<>we Wydanie Dzieł 
Mickiewicza. Cztery pierwsze tomy tego wy· 

Sprawami wydawnictw mickiewiczowskich 
zajmuje się wyłoniona przez Komitet Wykonaw Z dumą przyglądały si~ robotnice swemu 
ezy - Sekcja Wydawnicza, w skład które.i dziełu. 

.U..wnict'ra sq. na ukończeniu. l 

wchodzą: dyr. Dep. J. H. :Michalski - jako - Gdyśmy tak bez wytchnienia pracowały 
przewodniczący, prof. Płaszewski, red. R. Wer- - nie myślałyśmy o zal'Obku - m6wią tow'a­
fel, dyr. J_ Pański. <lvr. K. Kuryluk i ooeta rzyszki - chciałyśmy pokazać, co potrafi na· 
Jastrun.. . sza fabryka, a poza tym to był nasz osobisty po 

PZPW. Nr 30 wykonaly plan 
Pa11stwowe Zakładv Przemysłu Wełnia. 

nego Nr 30 w Zgierzu wysJały do sekreta„ 
rza generalnego PPR tow. Bolesława Bie­
ruta oraz do Ministra Przemysłu i Handlu 
tow. Hilare.e;o l\'Iiuca depesze nastepu.ią.-0ej 
trt,ści: 

.::v dniu 10 grudnia o godzinie 21 wyko. 
naliśmy roczny plan produke.fi w ilości 
1 milions 869 tysięcy 618 metrów tkanin. 
·Przyrzekamy do końca roku WYProduko- ,,­
wać 11onad plan 100 tysięcy met~ów warto 
ści 40 milionów złotych. Te wyniki pracy 
niech bed~ naszym wkładem w dzieło urnoc 
nienia . vodstaw państwa soc,jalistycznego 
w chwili zjednoczenia partii robotniczych". 

Dyr, Naczelny F. Gumiński, Za Komitet 
Fabryczny PPR 1-sży sekr. M. Tomas, Za. 
Komjtet Fabryczny PPS J.sz:v sekretarz 
A. Przytulski, Przewodniczący Rady Zakła 
dowe.i J. P1·ei~s. Za Zw. Mł. Polskiej S. Kaź 
mierski,. J. Stasiak. Przodownicy Pracy: 
H. Banasfak, J. Darul, M. Floremk. z. 
S.tawski. S. Edelwein. 
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N I E·D ZIE L N V 
Dodatek li Głosu'' 

7 lat tem,u, DNIA 6 GRUDNIA 1941 ROKU radzieokie .wojslva /r<m· 
tit zachodn-iego rozpoczęły k<mtrof ensywę na oolej · szerokooci OD­

(JINI(A MOSJ(JEWSKIEGO. Wraża podkOW<J,, lctóra otaczała boha­

terską stoliq Z.S.R,R. od październik...,.,, 19~,1 roku - zatrzeszczala 

j zost.ala. zł.a.mana. RoŻwiflla się wreszcie legenda o ,,niezwyciężanej 

armii hitlerowskiej". Moskwa pomścil.<i upadek Warszawy, Oslo, · 

Parę dni zaledwie nas dzieli od hist()(T'yczm,ej chwili Zjed'fW('zenia 
Polskiej Klasy Robotniczej, „nieoo" d'luźej jedmak potrwa, nim 
,,zjednoczeni lokatorzy" ~osta1114 wprowa&eni do Wspólnego Domu. 
Dlatego na razie musimy się kontentować zamieszozoną na rysunku 
"wizją. architektonicznq". Trzeba przyznać, że przedstawia się ona 
imponująco: Wspólny Dom będzie niewątpliwie gmachem monumen­
taln'!flt1, w skali ogólnokrajowej. Czas budowy Domu, rozpoczętej jak 
wiadomo „cal,ą parą" w dniu 22 lipca b.r„ jest oblicz<my na mniej 

Amsterdamu, Kopenhagi, Brukseli, PaNJża, Belgradu i Aten„. 

lNa zdjęciu - parada zwycifstwa w Mosl..wł.e w dniu 9 ma,ja 1945 

roku - łwięto Ńpadku hitlm"otmiloiego Ber'Wna). 

toi.ęcej dwa lata.„ 
(Na zdjęciu - Wsp&"ł' Dom i Jego najb~ .~wo" -

• prtWJ6j ~ ~t f'Ob6t budouilafł1/Ch.) • 

D~imi 4 grudn'ia, traclycyjna „Bar'barka" to ni.e tylk:J 
śioię,to naszych górników - to święto całej Po'lski, pe'l­
nej 11,,ajwyższego uznania dJa „luQ.zi kopalń węglowych". 
Dzięki to ich wysiłkom przemysł nasz ooiągną.l tak świe­
tne wyniki .oraz nowe, wspaniale mDIŻliwości swego dal­
szego ' rozwoju. Inicjatywa kopalni. Zabrze - Wschód 
stanc;ntJi. czyn wysokiej wartości, czyn - przykład, roz­
ciągający się dzi:ś, jak ttMdomo, na wiele innych dzie­
dzin · pracy - nie tyllro przemysl01.oej. Nic d.riwnego, te 
w uznamiu tego oZynu nasze o.środki gónl.icze będą re­
prezentowame na Kongresie Jedności Robotniczej prze1i 
n.v.jwyż.'łze osobistości władz po,ńst".iJowych Rzeczypospo­
litej. (Na zdjęciu - premier, tow. J . . Cyrainki~ na 

· „Barbarcif' w Zabrzu). 
• • T 

„To Polska Partia Robotnicza - ośw-iadczyl niedawno 
kierownik naszej gospodarki, tow. min. Minc - przede 
wszystkim sprawiła, źe jak każdy przyzna, w roku 1946 
żyliśmy duźo lepiej, niź w r. 1945, w roku 1941 lepiej 

, niż w r. 1946, w rok~ 1948 lepiej niż w r. 1947.„". 
Ano, wystarczy choćby zaobserwować tegoro:czny, nader 
ożywiony t. zio. ruch przedświąteczny, aby stwierdzić, 
że co do oceny naszej stopy życiowej tow. min. Minc 

nie omylił się ani „na jotę". 

-------m1111111m11· 

Rób.Jbticy, śpieszący do PZPW na Kątnej, już nie będą 
brodzili po mazi blatnej i kałużach. Na „gwiaedkę" -
wyboistu i bagnisty odcinek Kątnej otrzy·ma wreszm.. 

upragnioną „kostkę„ 

nn111111111mtt1nmnl!lllnllllllłlllllłll11R1111 lllllllllHllmllllHllllHlllHHlllllllll!llllllHlll 
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• • • 
W przejeź~ d,o Moskwy zatrzymal,a ~ 
na dworcu w Warszawie rządowa delegacja 
czechoslowacka. Delegację powit<a min. 
Spraw Zagranicznych R.P., Z. Modzelew8ki. 

W Moskwie została otwarta Wystawa Pol.$kiei Bztuki 

Ludowttj. Wysta®a spotka'la ~ e bardzo tyczlfwym 

przyjęciem pr%ełl ludno§'5 atoUcy Z.S.R.R. i radzieck~ 

•/M"JI art11at1J01eM. 

(Na ldJęcłu - od ZeioeJ: a.mba3adm R. P. w Moskwie, 
M. Naszk01Ds'ki, przmoodniozący W.O.K.S'u, prof. Deni­
aow (przem,a,wia), prmJ& Akadem.ił Sztuk Pięknych 

Z.S.R.R., A. Geraaimow i prof. J'UO'Ył). 

Coraz bliże.i historycZ11ego . Kcmgresu Zjednoczeniowego 
PPR i PPS„. Z oalego kraju napływają bez przerwy 
meldunki o sukcesach współzawodnictwa pracy i przed­
termmowym wylwn.<1lt,liu planów produkcyjnych„ .. Cala 
Polska tętm zwycięskim wysiłkiem, by w dtniu 15 grud­
dnia wnieść mo:!liwie największy plon w powstający ~ 

Państwowe Zak:tady Związków Azotowych 
w Mościcach otrzymaly nowego dyrektora 
naczelnego - TOW. S. ANIOŁA. Tow. 
Anioł, długoletm robotnik Zakładów, do­
wiódł swą pracą i kwalifikacjami, że będzie 
najlepszym „aniolem opiekuńczym" ważne­
go ośrodlca naszego przemysłu chemiczne­
go. (Na zdjęciu - tow. dyr, Anioł (z pra-

wej) z majstrem Pijanowskim). 
dośnie Wsvólnu Dom„. 
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•• I o poez11 I poetach Rosji . Radzieckiej 
NUTt sporeczny w poezji rosyjskiej zawsze w imię haseł rewolucji . Po drug.:e jest to: cyjnego proletariat u, wielkiego poety wiel- Nie ma bodaj poety radz-leckrego od Ma. 

płynął r ównolegle z nurtem lfryeznym. niewzruszona postawa Majakowskiego, po- k'. ej epok.i. jakowokiego aż do poetów doby os.tat-
Bywały jednak okresy przewagi jednei lub ety, który nie tylko wypowiedział wojnę poematy „Lenin" i ,,Dobrz.e", to najbar- niej, któryby w S.Wej twórcwści nie po~wlę-
drug:ej poezji, jednego lub drugiego tonu, drobnomieszezańskiemu m:sterstwu, wszel- dziej dojrzałe utwory Majakowskiego, cił przynajmniej Jednego utworu postaci Le-
wyraźnie zależnP od warunków zewn~trz- kim formom brudu, podłości i etyczn~g0 nie Zdołał on w nich w pełni połąCX'JĆ szczery nina. Wynika to z teJ prostej przyczyny, żt; 
nych, od sytuacji społecznej i polityczn<'j chinjstwa, lecz '"ojnę ·tę· toczył z,wycięsko liryzm z jemu tylko właściwą mocą wyp:>- Lenin nie tylko był twórcą rewolucji, ale l 
kraju. Od pierwszych już lat na:>zego sb- w imńę godnoŚC'I, honoru, człow:eczeństwa, wiedvi poety-pub::Eicy.sty, oddanego sprawie jej natchnieniem, jeśli można się tak wyra-
lecia, gdy wyraźnie zaczynają zaostrzać się w imię ustroju i:ocjalistycznego. walczącego proletariatu I dlatego w walce z!ić nim i dziełem jego rewolucja i socja-
wal:ki klas<Jwe, gdy losy jednostki, losy po- . z wrogami socjalizmu wiersze Majakowskie- liz~ żyje i oddycha, z niego czerpie stale 
ety, cera~ bardZ:ej s~ę od nic~ uzależ~iają, A wreszcie trzecią przyc;:yną, nie mniej go s~ - jak :,am on powiada :--- ,.groźną soki żyWOtne. 
nurt. społeczny przybiera na sile. Poeci ro- ważną choć leżącą w nieco 1·nnal' płaszcz·)· - bron1ą" oddaną w ręce proletar:atu. któ k ,..,,~ • e]· s · · 1 • · <l kti k' • · ·~... ' . p<IBtą ry we wczesnym o r.,.,..e DW YJ~Y •. ~eza eznae o ~run ow esietycz-

1 

źnie, jest na tle szerokiej 5kali zaintereso- Po przeszln trzydziestu Jatach my dziś, I twÓrcrości z rewolucyjno-romantycznym 
~Yc. •. J e rep~~zentow~li, ,zawsze. bardzo wań i wypowiedzi - nowatorstwo formalne l którzy rewolucję • październikową znamy naj patosem odz~ierciedlał bohaterstwo wojny 
Z)lJrue ;:ea.g<Jwa 1 w sweJ ~wor<;zośC"l na prze Majakow9kiego Mowa .tu 0 nowej. retorycz wyżej z opowiadań, gdy stała się. ona d ia domowe· a w latach późniejszych przeszedł 

mb :abłnyędz:(ma społt Jj ,eczne~ozali J?~znaby c~yba nej intonacji w ·ersz.a, intonacji mówcy prze nas wzniosłą, ale odległą epopeją, wielkość do tem1iyki budownicbwa socJ'alistycznego ez me us a C' - me ez.me od pouomu . . · . . · ' 
estetycznego - że miarą wielkości pisarza Jest M·lk:ołaJ Tichonow. W w:-~;sz~ 'J.'.k:hon0-
była jego postępowość. ,,Poetów serca wciąż W3; i;>od. tytułem „Plac .Bas~ylii . widzimy wy 
na straży" - p ' sał Aleksander Błok. Zada- razrue, Jak poeta ;adz:iepki umie dostrzegać 
n~e to od 1905 roku poprzez lata rewolucji, Semion Gud~en\:o twór~ rewo1u~yJną siiłę zor~zowanych 
poprzez wojn~ ojczyźnńaną ai po dzień dzi- mas, Jak .sz~olne horyzonty zakreśla dla 
siejszy powinno być mottem każdej antologii :uchu socJal:&tyczn:go, Poprzez gr~et; kn-
poezji rosyjskiej . wi~j powiem, bodaiże , ka z dz•ienni"ka • JÓW Słowo poetycki~ „W ~lez:ione] bra-
:lidego zbioru wierszy poety, radzieckiego. WOJennego terstwa poręce z ulic Pa~ po Kreml bije 

hymnem". Słowo.wezwame, słowo proste, 
Symbvliści rosyjscy, et najwięks', jak Błok 

czy Br:u.sow. n!e przechodzili ooojętnie obok 
krzywdy i ucisku społecznego , Znieważeni -
wedle słów Błoka - „w sercach śpiewnych" 
wyrażali w swych utworach pogardę i gniew. 
Pogardę dla cieinPężyc' eli klasy robotniczej 
i gniew, który był wezwaruem do rewolucji. 
,,Poeta z ludźmi - tam, gdzie burzy grom 
i trzask, i burza z p'.eśnJią - wieC7J11e ~/.o­
stry" - mówi Briusow w wiers.zu , Kin-
dmł". • 

obrazy nę-dzy proletariatu miejskiego "spla 
tają się w poezji symboLstów z walką 

z majakami przesz.łuśoi., bunt :,połecz:ny jest 
tu jednocześll!ie buntem przeciw tym wszyst­
kim więzom, które łączą jeszcze poetów z 
wrogą im klasą społeczną. Daje się to zau­
wiażyć np. we fragmencie z poematu , Od­
wet" Błoka. zatytułowanym „Wa.rsza~a". 
W utworze tym do gn.'.ewu, pogardy i. buntu 
spolecmego dołąeza się jeszcze gniew i po­
garda dla rządów carskich za uC'!sk i nie­
wolę narodowościową. 

I tu trzeba powiedzieć rzecz dla nas, Po­
laków, niezm'.ernie. ważną. Postępowość w za­
r,adnieniach społe=ych &zła w parze u po­
etów rosyjskich nieodm!ennie z wyraźnym 
stawiani.em sprawy niepodłegłości Polski u­
ciskanej przez carat. Zagadnienie to, k'tóre 
wyraźnie stawiał Lenm w programie poli­
tycznym socja ltis tów r osyjskich, d la poetów 
rosyjst<!ich równie było żywe i równie ważne. 
Wystarczy przeczytać wiersz G(l.rodeckiego 
pod tytułem „PoliSka", żeby sobie wyraźnie 
uśw.'.adom.ić z jaknm współczuciem dla lo­
sów Polski i z jakim zainteresowaniem i 
z.roninli~niern o:lnoSlili się i odnosu.ą się po 
dziś dzlień poeci rosyjscy do Poliski i jej 
spraw. 

Na,de wszystko zwrón ' ł3 uwflnę rosyjskich 
a zwł;aszcza pó±ruej rad.rieddch poe: · 

tów trag>i=ość losów polskich. Zrozumie­
nie faktu, że tragedia narodu polskri.ego wią. 
że się niel'OOOZlielnie z ciągłym dążeniem do 
wo.Loości, z ustawiczną o tę wolność walką 
- nie iest łatwe dla cud7.o:zńemców, stało 
się natomiast w pełni dostępne dla poetów 
narodu, którego historia ostatnich lat niero­
zerwaklie spl10tła się z walką o W'Olność spo­
łeczną i pol!i.tyc:zną. Rewolucja paźd21ierniko 
wa stał.a się - jak i w całym życiu Zwią­
zku Radzieckiego - punktem zwrotnym w 
dziedZ'inńe poezji 

W wierszach i poematach Majakowskiego, 
wiel.ik:iego trybuna rewolucji, słychać 

wyraźnie jei kroki, daje Srię odczuć patos 
wielkiej chwiili historycznej. Trzy są przy­
czyny, upraw.niające nas do wypowiad'it'lta 
d:zJiś jednym tchem słów: rewolucja i Ma­
jakow;,ki. Jest to przede wszyskim nńe:zJWy­
kl:a skala WTażltlwości na społeczne dążenia 
mas, WTażt:wości takiej, że Majakowski s.ta 
je się jak gdyby rezonatorem poetyckim re 
wolucyjnego proletariatu, będąc jednocześnie 
bojownikiem, walezącym bez kompromisu 

Wf odzimierz Slobodnik 

ZIARNKO KA WY 
Na puszce kawy - Murzyn, 
Kołysze się palma ospale 

Plantacje patrzą w słońce 
I ś;epną na upale. 

Ogromne ptaki Brazylii 
Co księżyca się boją 
Zawadziły skrzydłami 

O filiżankę twoją. 

Zgma się Murzyn pod worem, 
Stary jest i koślawy. 
Glob ziemski stal mu się ma1ym 
I gorzkim ziarnkiem kawy. 

Wrzuoasz do filiżanki 
Cukier, lecz tej goryczy r. 
Krzyczącej czarnym glosem 
Biel cu7Gru nie przekrzyczy. 

W Pradze chowają poległego w zwycięskiej 
potyczce majora. 

Wełtawa cicha, lecz wzburzył ją salut dzia­
łowy. 

Kobiety płaczą, mężczyźni zaś milczą 
i biorą 

Zapiekłe gilzy na pamięć gwardyjskiego 
pochowu. 

Żony wyczyszczą starannie pociski pyłem 
ceglanym 

I wkrótce pierwsze konwalie z blachy wy­
chyną spokojnie. 

Płatki konwalii zapewne rychło czerwone 
się staną 

I przejdzie powieść na wnuki o salwach, 
kwiat<~ch i wojniV'. 

P.raga - 19ł5. 

• • 
Czemu się pytasz? Czyż to ctv.17 
Toć ruskim nie szarada -
Wiedeński walc, 
Wiedeński las, 
Wiedeńska autostrada. 

Cóż walc i las 
W przepysznej rosie, 
Gdy dzisiaj chodzi o to, 
By szosę brać i trwać na szosie.­
Wzięta ... 

i gra na każdym skosi(J 
I płynie jak piechota. 
Granaty tłuką, lecz stronami ..• 
My naprzód w tej godzinie„. 
I poświstuje Straussa 
Oficer - piechociniec. 

Wiedeń - 1945. 

Prrełofy I T. Chróśclelewslcl 

mawiająeego z trybuny, o z.mianie składni, jej i żywą realność odczuwamy poprzez do· 
roz!Jjciu tradycyinej strofy, o wzbogaceniu kumnety historii i poprzez poezję. W utwo­
słownictwa, o nowym. jedynym w swo.'.m rach Majakows:tl:iego rewolucja żyje po dzień 
rodzaju i niepowtarzalnym obTarowani:u. dz'.s.iejszy i żyć będzie nadal - z jej w1.Io 

I dopiero zestawienie tych wszystkich, tarni i partesem , z konie-:;zinością of.:ary i "z 
pobieżnie tu wymien'onych, c7ynniik6w, dać bohaterstwem. W wierszu ,,Lewa maTsz" 
nam może prawdziwy obraz Majakow:,kiego I słyszymy zwycięski jej krok, odczuwamy 
twórcy i Majakowskiego - trybuna rewolu- powagę i wzniosłość warki. 

bliskie wszystkim ludziom pracy. · 

Tym .sławem prostym, 00.stępnym dla wsxy 
stkich, wyzbytym wszefildch wymyślnych 
skompL:kowań formalnyeh pragną driś prze­
mawiać wszyscy poeci radzieecY. Mówią oni 
o patosie pracy twórczej, tak jak kiedyś mó­
wili o patosrl.-e rewolucji. Celowo i świadomie 
wdrążają swój wiersz w utarte kanony po­
ezji poromantycznej. Sięgają do źródeł ludo­
wyeh, do tradycji społecznej poezji Niekra­
sowa, tworzą poezję irealizmu socjalistyczne 
go, poezję dnda powszedniego socjalistyczne 
go budownictwa. Daleko odbiegli ond od prze 
pojonych mistyką buntu. urba.n.isitycznych 
wierszy symbolistów. Tamci współcxuJ.l doli 
proletariatu, Ci czują wespół z proletaria­
tem. 
Poetą, który pierwszy wysunął i zree1im.. 

wał ideę bezpośredniego udziału twórcy w 
budowniobwie socjali:stycznym, był AlekSan­
der Bezymieński. W poemacie ,,Tragedyjna 
noc", pisanym w 1931 roku, Bezymieński u­
kazal najpierw upadek starego systemu go. 
spodarczego, a potem, w części drugiej, któ­
rej fragmeI11tem jest przełożony na język 
pol6lki przez Juliana Tuwima „Dn4ep~ 
strój", budowę ustroju nowego, gdzie „re­
konstru.kcj~ świata towalf"ZYSzy rekonstrukcja 
uczuć''. 

W okresie wojny z n.ajeźd!cą niemdecldm 
i w pierwszych latach po wojnie te­

matykę budownictwa socjali!tycznego zat.tą­
piła irr'.na, niezmiernie żywa i ważna w swej 
aktualności. - tematyka patrl.otyc.ma, anty­
faszystowska, antyhitlerowska. Patriotyzm łą 
czy się w wierszach z tego ok•resu z głębo- • 
kim humanitaryzmem. PoeQI. radzieccy rozu­
mieją wagę przełomowej chwili w życiu na 
rodu i całą swoją twórczość poświęcają 
walce o wolność. Od ooistar3zych do Mj­
młodszych, od manego u nas barrdziej, jako 
prozaika i publicysty, Ilji Erenburga, od 
młodego debiutującego dopiero w czasie woj. 
ny - Gudzenki, poeci radzieccy piszą o 
walce i bohaterstwie, o żalu za poległymi 
i chwale przyszłych dni 

I znowu, tak jak 7.awsze, gdy rzecz idzie o 
s:prawę wolności, poezja Rosji Radzieekiej 
przekraeza granice swego kraju, patrzy da­
lej i szerzej_ Poeci narodu, który wyzw<>lił 
połowę Europy, umieją dostrzec patos walki 
o wol'l"1()ŚĆ nie tylko u siebie. Zwłaszcza cl 
spośród ni.eh, którzy wraz z. Armią Czerwo­
ną przeszli w pogoni za Niemcami przez na­
szą ziemię ! widzieli okropne sikutki naja­
zdu. okupacji i wallk, piszą o Polsce z głę­
bokim współczuciem i wiarą, że Polska od­
buduje się na nowo, zarówno w sensie do­
słownym, materialnym, jak i społecznym. 

TUBYLCOM AUSTRALII GROZI ZAGŁADA 
Na poczatku XIX wieku, w okresie, gdy 

Au&iralia była jedynJie angielską ko.1'onią 
ka;ną i miejscem zsyłki groźnych przestęp­
ców, kontynent ten zamieszkiwało 300.000 
MuTzynów tubylców. Dziś i;ozostalo ich za­
!edwie 80.000. Guźlica płuc, trąd. choroby 
weneryczne powodują coraz to większy upa­
dek fizycmy i umysłowy austraJiijslcich tu­
bylców, rozpiianych ponadto przez białych 
spirytusem metylawym, Rząd Labour Party. 
rządzący obecnie Australftą, nie spootrzega 
tych wszyst1cich fakitów, które sprawią, że 
najpóźnii.ej za 40 lat Australia będzie zamie­
szkiwana jedynie przez :Ludność napływowa. 

Aby wytępić przerzedzone plemiona Mu­
I'Zynów australijskich nie potI'Zebne są meto 
dy Hitlera. Wystarczy osadzlić tubylców w 
rezerwatach. w kitórych warun:ki żyda po­
winny s.'e właściwie nazywać warunkJJ.mi po 
wolnej śmierci. W~•starczy, źe posiadacze 
wielkich trzód bvdł:a ka7,ą Sltrze!(ącym je tu­
bvlcom żvć w ~krainej nędzy, traktując ich 
jak niewolników 

straHjS1k:ie~o. a jeden z nieh został ;,nawet" J ne~o. ~e przeciętny Australijczyik nłe orlen­
porucznikiem. tuje się abs0lu1nie w całokształcie spraw 

Po wojn'.e w rere1watach _tubylców za.sto- tego ,.ska:r,anego na wymarcie" narodu 
sowano .. zagęsz.czenie" aczkolwiek Australia Zdarzyło się wprawdzie, że pew'.e~ tu­
postl~da olbrzymie prze~trzenie. jes~cze ~e Zlierniiec, odznaczający się pięknym głosem. 
zam1~s2lkał; . . Okazało się bowiem! z.e wo?- dopuis-z;czony został przed mikrofon iednej z 
skowi własn:e na terenach zostawionych n[e ro7.głosni radliowych. lecz następsbwem olbrzy 
gdyś tubykom muszą przeprowadzać doświad miego sukcesu jaki wówczas odniósł było 
czenia z latającymi bombami. - zabronienie' dalszych jego występów pu­
Wśród polditycznych parti1 Australii jedy- blicznych ze wz."gl~u na„ •. zbyt młody. wiek. 

nie komun/śc1 domagają się równych praw O~tatn'? na posiedzeniu zgr?madzerua„Na­
dla tubylców i rozciągnięcia nad nimi n.ł- rodow ZJedno~zonych, delegacJa au;:t~lJiJSka 
praw-clę skutecznej opieki. Labourzyści wolą P~ pr~ew?d.n ctwem pana Ev8:tta, w1cepre­
dyskutować , a w wypadku przJ11>arcia '.eh do mier~ i m~stra spr~w zagrarnc.z:i,nych ~u­
muru, wysuwają takie zastrzeżenia iak np. stral,iu, po~pqsała P~OJekt komyenci~ przeciw. 
to, że tubylcy dwukrotnie sabotowal~ refe- k~ ludobóJstwu, k~oreg? dmgi parn~raf m?­
ren.dum w sprawie wprowadzenia bardZ!iej :"'! .0 . czynach ,.zmierza3~cych .do znJs~czem~ 
U.beralnego prawodawstwa.. iaJ<:i e.J.ś ~rupy narodow<Jsc10weJ, plemienne]. 

· rehg1JneJ lub poHtyc:mej, w szczególności 
Rasiizm w Australii jest mniej wyraźny i przez zmuszenie do uległości wz;;lędnie przez 

nie tak gwałtowny jak w Stanach Zjedno- stworzenie tak'.cn warunków bytowanda któ-
C70nych Powód tego jest bardzo prosty - re pociągają za sobą śmierć". ' 
Murzynów australijskich jest już tak mało „ Je<;Ien z członków delegacji australijskiej, 
Można spędz:ć w Australii całe swe życie i p. D1gnan, nalegał, by projekt ten został w 

W okresie ostatnJiej wojny młodzież mu- nie napotkać ani jednego prz~dsławide]a ca łości przyjęty : przestrzegany, w ten spo-
rzyńsoka 1ostała zmobilizowa'!1.a w brygadach dawnych mieszkańców tej 'ziP.md. Tury:,tów sób - mdejmy nadz'. eję - tubylcy australij-

l 
pracy. Ich dzienne wynagrodzenie wynosiło z reguły ll!ie dopuszcza się do rezerwatów. scy dowiedzą się wkrótce 0 tym. że kh do­
wtedy 1 szylinga na osobę, podczas, gdy bi.a /edyny wyjątek pod tym względem, spe- tychczasowf' traktowanie jest sprzeczne z pre 
M robotnicy otrzymywalii za taką samą pra- cjalnie stworzony na poka z .• w7JOrowy rezer. wami ludzkości - i źe prr~ '"lstriwicl ele rzą 
cę - 6 szylingów. Pewna liczba młodych Mu j wat" przeniesiony został os•~łnf. o w trudn c du Au.<traL; wv7.n::i1" t.0 pub li C'z.nie .„ 

___ _, rzv.nów dostała sie równdeż do wois.ka ::i,tl- a~eł.,,nne okolJiee Lake Tvres. N:c wiec dz1iw iwg, „L'A c:.ion") 



• 

.. 

' 

z DZIEJÓW ZAKŁADÓ G. E· A 
m SltyC?Jlllia 1828 roku p'.sz,e przew'Odn.iczą- łącznie z produkcją włókienniczą i w 1852 r., Pietrusi:ewski, Kuźniclo, ktorzy współpraco- i ne daty strajków - rok 1925, 1926, po tym 

CT Komisji Województwa Mazowieckiego, zaklada w Rudzie Pabianickiej wielką cu- wa1i z zał.ogą robotn:cz.ą z Geyera - organ1 10 stycznia 1934 7 maj~ 1934, 30 Si~ 
lłembiel:iń..."<k.i do Komisji Rządowej: „W przed krownię. Staje u s:z.czytu sławy i zamożno- zowali ją - uczyii metod i torm walki kla- 1935, 6 marca 1936, 8 s~n:;.a 19~9. Przesu.­
m:loo!e prrieiruiesieru.a się do Łodizl. z Sakoo- ści. Ale ze szczytu droga prowadzi zwykle sowej. wają się daty i z.darzenia, obrazuJące zaclę. 
ni:l 2-ch fabryikantów nazwiskiem Linke i Ge- na n'.ziny, W latach 1863 - 69 przedsję- A walka była rzeczywiście ostra j nieu- tą walkę robotnil;:ów geyeroW\Ski'.ch 0 

yer, komUJIJ!ikuję, iż jeden z takowych fabry biorstwo Geyera staJ'e nad brzegiem ruiny · · wyższe płact i o utrzyn10.me sweJ głodowej 
,___ . błagana. Doci101Zi d-0 częstych za'.argow 1 • · „ · k 
......,.tów, mianOw'lcie LudW::ik Geyer przybyw - a on s·am, wielki Ludwik Geyer umiera starć z dyrekc~ą fabryY-..i i ko'Lakami. w r0- &topy życ'owej - ktorej odmawia~ nn a-
łZY jui do miasta Łodzi ze swym ojcem i na wygnaniu, w Staliowej Górze. Nie spro- ku 1904 wybucha wielki &trajk w fabryce pi1ta1iści i rząd san<tcyjny 
maitką, ora'Z. ms-relikńm.i ruchomościami fa- stał silnie11szej konkurencjii - maszynie pa- przeciwko zbyt niSikun placum ! przedłuża- :me przerywają walki równleż za cza:s6w 
brycznymi, Ił nawet częśC.:ą zapasów fabrycz rowej i \vielkim zmechaniwwanym tkalniom niu dnia roboczego. Polubowne pertraktacje hitlerowskiej okupacji. W fabryce orgar:Wru­
nY'Ch„. wynajął sobie w rzeczonym mieści?. i przędzalnfom. Wówczas zakłada w Łodzi nie dają pozytywnych wyników. N'-e chce je się sabotaż pracy Has-łern dnia s-taje &ii~ 
mi-e~anie i bez.zwłocm.ie do rozpoczęc'.a pierwszą prz~dz.aJ.n.:ę parową Scheib!er. ustąpić Geyer . nie chce ust:::pić caly slogan „pracuj povioli". Niisz<::Zy się towairy 
mpowiedalianej przez swą protoku1arną de- Dł t1 .1 ki d . b' t oS!·'ł u 1·em„0·„,_ k 'tórzy odaywaJ·ą w fabr,•ce i mazzyl'l'Y - byleby nie przyniosły korzyścl: 
klaTacJ'"" :z. dnda 8 1istopad·a 1826 raku fabrv- u~r · {Wl o ge:•erows e prze się 1ors wo _v i' __ „. _ _ od 

'" ·J nad -~~zepas'ci'ą az· s n Lu"'-·-''· Ge er: rolę kas+.y rządzą~J·. Fabnyk:inci wzywaJ'ą Niemcem. Fachowcy uchylali się pa-acy, 
-kacji """"'YS.tąpić zamier'"'l". >-~ ' :Y ''-' vv =a Y ~. - - ~~ "'fik j „~- ~J Em.il, drogą różnych rnachjl!lacji i poży,czek kozaków. I oczywiście robotnic:a krew zmy- U::rywali przed okupantem swe kvra0:1 · ac e. 

9 s.!erpn:La tegoż :roku Geyer podpisuje 051a odbudowuje i rozbudowuje fabrykę - ale wa kurz z kamiennych podłóg fabryczmy<:h. - Przed wojną byłem majstrem w naszej 
~.J:lą umowę :ri Komisją Wojewód7Jtwa już · jako towarzystwo akcyjne. a nie manu- . . . . . 1 ''l fabryre - opowl<l.da tow. Czerw;ń~'ltl -
Maz,, w myśl której zobowiązuje snę on pod-, fakturę, Powiększa3·ą się kapitały, mechani- EJ:.ska J~St JUZ .rewolucJ~ 1905 ro ~u. ' - I'.0 

l'!dy nemcy przyszii porwiedz.a.ałem że u-
nieść iG:ość wa!'S7Jta.tów w swojej manu1ak- zacja prm:!ukcji, sama produikcj.a, zysk. Ren- • , „ J • - •. • ~ • • , • , m·"'TI pracować tylko 3.ako robo. tnlk A Jaka czątko""-'m okresie rcbotm~y gevero tvscy bio I ~ · · . · ' · 
turze do 100, wyibuoować murowany dom towncść fabr)'ici rośnie 'Równocześnie stabi- rą tyllko w rewoliUCJ! meznaczny. UUZl3~ Icn to bvla rraca he! 7~gary przy maszynach 
piętrowy i wszel!khni siłami rozwijać swe lizuje S.:ę nędza robotników_ Zysk Geyera w a!;:tywrwśt: osłabiła bez wątpterna ubiegło- się kręciły a' produkcji ża<l:neJ nie było 
l)rzedSil!tl:>iorsitwo. W.zamian władza państwo-\ 1898 roku wyno. sił 670.000 rubli - a niedo- roczna ~s.a.kra ko~acka. A'e gdy podmuch Na U:emcÓw pracow.allbyśmy co - psia~ 

wa zapewnia mu 'Własność jego wyl"Ob<'lw 
.l mbow:lązuje slą zarówno do pr2\ydzl.elen1a 
~ piend~e1 jak i matertał6w budo­
wl-anych. 

Sucho i proza.icznde rozpoezyn.a !>1ę hlsto­
m jednej 1l najzarn.ożniejseych l'odzin łódz­
k:icb.. ~łllca umów, kilka maszyn, nieco .siu­
irowca, pożyiczlci, drzewo budulcowe - leżą 
u podstaw wr~ . zawirotnej kariery drobne­
go .saksońskiego niemreśl.nik.a, 

Ale Jui w 1833 rolru Geyer oblicza WSł"· 

rewol.UCJJ. :;:abn:e, Jakby pod wpływem de- kre , 1 • 
terminacji i soli-d~rnośd klasowej wzbiera w 
fala stt-ajkowa wśród zał·o3; f'.l.bry-cznej Ge- Prowadzono również wśród załogi fab;rycz. 
yera. Dochod~i do ostrych wysitąp1eń, starć, ncj akcję polityczną. Sciśle współdz'.a.łall ze 
walk, sobą towarzy,sze 1 PPR i lewicow.i. roJ:>oµJilcy 

w tym cza!il.e zysk Geyera wyn.o.<tł 830 tys_ pepesowscy. Rozpowszechniano wd.a<lomośei 
rubli a więc w s.tosu:nku do roku 1889 pod radiowe. CzE;st-0 zbierano s'ę na krótkie na.. 
niósl si.ę 

0 
160 tys. rubli, Zarobki robotni- r<::dy -:- kcmen~a.rz wiadcmoścl w".>jerunych 

cze zostały prawie że nie ZJin.ien:.()IIle - tylko - gd:z1eś w ciemnym, mało uczęszcz.anym 
ctz:ie11 roboczy u-:egł skróceniu do 10 godzia. I k~rytarz~. Po dw~ch, trzech, oterech, Mó-: 
Lódź jest j'l!Ż wówczas wielHdm in:a6tem wiono cicho, .s.z.epiem. - Gdy na<lchod'l!ily złe 

przemysłowym polskim Manchesterem. w~adomości, .twarze były potIJ.'llire - ale ni. 
Liczy pon.a~ pół m!1J.dona mies~ańców, a j;: gdy zrezygnowane. Gdy komu!l!ikaty przyno... 
go produ.kcJa. p~mysł,cw.:a osiąga wartosc siły pomyślne wieści - twarze promieni!aly 
prawie 200 m1llie<now rubl1. Jest twOIWynn pro . 
duktem cywilizacj:i kapitaldstycznei. WąS'l;:,'.e. radością. 
gęsto zabudo-wane uilce przecinające si~ pod Ko!portowano również 
kątem prostym. Dym 1l kominów fabrycz­
nych !Jrzesłania n1ebo. Kładz.'.e sie C'ięZko 
na małych drewniianyc!h d.omIDac:1 robotni­
czych, na pałacach fa:brykanekich, budowa­
nych w jakimś bezmyślnym eklekty=ym 
sty.lJU 1 czerwonY'ch l'l'l!l.lll'ach fabryld. WZ!raSta 

n!.elegal!nĄ gazetkł, 

Sz:ła z rąk do rąk. poza oc-zami N~. 
Za kolportaż nielegalnej gazetki. zostali roz. 
st;:zelani Kazimierz i Aleks8ind!ra Per:eyńsicy, 

Były to dmJ. trwogi i nadz!el, 

siła gospodarcza i bogactwo kapital~stów - Tak.a jes,t opowieść o prreszłośct zakłiadów 
wzrasta równolegle i rozwija się świado- Geyera. 
mość klasy robotnkzet Geyer zostaje jed-
nym 2l n.aj'W'ięklszych potentatów miasta - A dziś? Jedna ze &tarszych (l'Obotnlc 1'71U~ 
a załoga fabrycma geyero-wskiego przed- ciJia w ro=owie: „W:LdziaŁa.m różnych lu. 
siębiorstwa odgrywa w:eliką rolę w życiu kia dzi i dUŻ-0 słyszałam, Wierz.ę, że to oo dzlł 
sy robotniczej. jest, }est dobre dla robotników, Pa~ w 

Pierwsza wojna światowa hamuje rozm6j przyszłość z ufnością. Dziękuję Bogu. ±e do­
przedsiębjorstwa. Niemcy dewastują fabry- żyłam tych lat". 
kę - rekwirują towary i ma9z)'TlY. Ah ro- Ja.kub Litwin 
botnicy. w m-!,arę moż.1d w-ości, bronią fa bry- 11t1 11u1 11.M1111~ 11 1 11 1111 11 111111 1 1 111 1 1: 1· 1 n 1 111 11 1 11 1 1~u1n111t11 ::1n1 11 1 11fl1 11111:1 11 1 111 1 ~11P.111111111111111111111 
kę przed grabieżą. - ' 

- tość swego majątku na l'ł3,3'17 ÓWC2leS:llych 
dotyoh polSkich. Zakiupuje nowe tereny, bU­
duje domy, pomocnicze zabudowania fabry­
czne. Ro:r.;.zerza prodiukcj~ i przedisiębiomtwo 
...- z ,.pomocą swo<l.ch kapitalów i pożyczek 
rządawych. I jeszcze czegoś! „, . .Im baTdziej 
ro21Wl.ja się rewolucja przemysłowa - pisze 
Engelis w „Zasadaeh komumd'Z!ffiu" im 
wtlększy jest p-ostęp w dziedzimie wyn.alaz­
czośC;i nowych maszyn, które wypierają pra 
cę :ręcZlilą, tym silniejszy nacisk wywiera 
1-wielki przem%l na płacę roboczą, którą re­
du!k.uje do m:nimum, a tym samym czyni 
położenie proletariatu coraz trudniejszym do 
.miesieniia." (str. 2łl). Na jednym krańcu ty. 
cia społecmego wzra~ta bogactwo, na drugdm 
- nędm. Drobni ch'8.łwpndcy TZucają swe 
małe warsztaty 1 szulooją ,pracy w wiie1k/iej 
mamrlaktuTze Geyera. Nie wytrzymali k-0n-

bór budź.et.owy rodziny robotnd.ezej obliczano 
wówcz;as na mniej wi~ej 2:> procent w &to­
sun'ku do minimalnej stopy życ'.owej czło­
Wlieka pracy. Nie dziiw więc, że robotnicy 
geyerowscy biorą aktywiny ~iał w akcjach 
etrlajlrnW)"Ch, ByH w pierw'SZy;Ch szeregach 
waJczącegó proletariatu w czasie słynnego 
„bUl?ltu łódzki.ego" w 1892 roku: Już dru.­
giego dnia strajku uniPruchomiono cal'kowi­
cie fabryk~. W konsekwencji kiLku robotni­
Jrow geyerowsklch rpowieswno - wielu ze­
słano na Sybia-. 

Fabryka Geyera ~7JCZyci się swoimi bohS­
terami. Starsi wielkiem robotnicy pamiętają 
Stefa.na FJiedr:cha, aktywnego członka ,,Pro­
letariaitu", a następnie SDKP i r.. J es:zicze 
dziś wspominają jego skromną, wielkoduszną 
postać, jego wytężoną pracę wśród robotn.4-
ków - do ostatndej chwild. życia, gdy zo­
stał rozstrzelany przez Niemców w 1943 r0-
ku za działa.lność konspi;racyj.ną, 

Przypomhiiają Józefa Swarczewskiego, o 
którym mówią, jakp o człowieku z wszech­
sitronnymi zdolnościami, p,rzypoml.!11ają jego 
udział w oddziałach samoobrony robotniczej, 
jego d:Liiiałaliność konspiracyjną w szeregach 
KPP, pomoc jaik.iej zawsze i WS7;ęd:ziie udrzie-
1ał robotn'.kom. I jego tragticzlną śmierć. Zo­
stał rozstrzelany pa-zez Niemców, 

Wspominają wle.lJU mnyeh - Mlecińskiego, 
Opałkę, Siejnicldego, Wolb"1kliego - który m,. 
stał powies:rony w 1908 roku na l'07lkMl ge­
neralnego gulber:niart;ora Kaznakowa. W wspom 
n1eniaich przewi(1a1ją i&lię ltadtże ~ka 

słynnych „proletariaitczy'ków". Baird.owski, 

Clę±lde i mezno6ne są laita wojny. Niemcy JAN BRZECHWA 
wprowadzają ostre rygory. Fabryka zo~aje ' 
objęta wojennymi prawami, o~dają płace 
realne. W mieśce jest coraz trudniej wyżyć, 
Robotn'cy opus?CZają fabryikę. cz.ęściowo prze 
noszą się na wieś - częściowo wyjeżdżają 
na roboty w głąb Niemiec. 

Zakończenie wojny dato narodowi złudę 
niepodJegłośoi - i w niczym n'.e zm4enrilo 
sytuacji klasy l'ohotniczej. Jui w 1925 ro!m 
rozpocręły s:ię wielkie redUJkcje, obniżęn4e 

produkcj.i. Robotnicy geyerowscy zaczynaj"! 
pi:sać swoje ,,pamdętn.iki bezrobotnych" I ni­
szą je przez cały okres drugiej niepodle­
gloścl. Równolegle prowadzą ostrą w<kkę 

ik1asową. Walczą o poprawę swego by~u. o 
lepsze warunki pracy, Uczą ich metod ·walk! 
d orga.ni'Z'Ują przede w~zystkim te>warzysze 
z KPP, niekdedy i lewkowi jectnolitofronto... 
wl PPS-owcy, 

PJLIBŚNI 
Obeschła krew, przeminął grora, 
A zło żylasta pi.ęść odeprze, 
Wybiidiijemy nowy dom, 
By w n~m mieszk.alo życ~e lepsze. 

Wyrośn'.e z czan:ej .ziemi kłos, 

Podobny wycokiemu drzewu, 

I zabrzmi pie6nią ludzki głos, 
Bo już nie trzeba będz"..e -gniewu. 

A. ty, godzino mloda, dzwoń! 
ik:urencjl wielkiego p;rzeds'.ębforstwa kaplita­
ldstycmiego. 

A Geyer bogaci! ~ W 1846 rc!lru posiada 
11.708 wrzecion, w 164'7 - 16,144, a w 1849 
roku - 2<l.364. Nie wystaTcm mu jurż wy-

Kronika kulturalna 
Od ch'WiM podpisania umów przez PańStW'O wać gię będziie ponadto S7kollenl.e amator­

wy Teatr Dollllośląski w Jeleniej Górze z sncich zespołów teatr.~lmych. 
szeregiem miast prow1ncjonailinych w rejo.- · * * * 
nach podgórskich Do1nego Slą.s:k.a, m.OOna za- Teatr Wielki w Częstochowie gra sztukę 
rnotować 7llllR<C7lTlY ~t frekwencji publ!k:z- Gabrieli Zapolskiej pt, „ża,busiia" z I;reną 
nośed w stoounku do ub, roku. Z ogólnej licz Górską w roli tytułowej, Tea,tr Kameralny 
by 65.121 osób, które w okresie od 1 wirześnła wyistawJ.ia komedię w 3 aktach Arnolda Ri­
do 30 liSitopada obejTzały 107 przedstawd.eń, dleY'a pt. „Pociąg widmo" w reżyserii A. 
60 proc. stanowi świat pracy, 30 pmc. mro- Kwiatkowslk'.ego, W TeatTze Wie]lk:im odlby-
dzież szJk<llna. wają się próby komedii mueycznej pt. „Mo.. 

• ._ • ja siostra i ja". Teatr Kameralny przygoto-
W Teatrze MaejSk.lm w Bydgoszczy odbyła wuje się do premiery komedii C-Ova:rda pn. 

gię prem1era komedia. Gogola pt. „Rew.iZOT". „Seans". W dniu Swięta Zjednocronych 
Srl.ukę reżyse'l"OWał dyr„ Władysław Stoma Pa'!-tid Roboitni.czy<:h dyrekcia teatrów przygo 
kt.óry wYstąpił również w roli Horodniczego. towuje na terenie huty „Częstochowa" oraz 
w :rol:i Chlestakawa wystąpił Zbigniew star- w PZPB Nr 8 ,,Częstochowianka" specjalne 
Siki, Przedstawielliie odzrtacza się wysokim po przedstawie.nia teatralne dla robotników. 
ziomem gry całego zespołu. · * • • * • Teatr Ziemi Pomorskej w Toruniiu przy.go 

* towuje premierę sztuiki Gabrieli ZapoJ&1kiej 
Z inkj.atywy Miejs:kliego ;Referatu KultuTy pt. „Ich czwor·o". Reżyseruje Leoniia Barwiń-

• • • 
1 Sztuki poWSJtał w Zakopanem zespół r.apso Sika. 
dyczny, który rozpoczął już pierwsze próby, 
Nowy teatr zainauguruje swoją działalność 
wystawieniem poematu Stanisława Nędzy-Ku 

Państwowy teatr dramatyczny „Wybrzete·' 
w Gdyni wystawił, w :llnsoen!zacj;i i reżyser:ld 
Iwo Gall.a, komeilię Fredry „Pain. Jowialski". 
Główne role grają H. Gallowa, S, Brem, Z. 
Perczyńska, G. Sielicki i T. Gorkiewkz, 

bińca pt. „Janosik". 
* * * 

Wojewoda pomorski ob, Kubeck dokonał 
abwa:rc:La odbwfowanego z gruz.ów Teatru 
Miej&k:i.eg w Grudziąde.u. Kos!Zt odbu<:lowy te­
atru wyn~,ósł 14.600.000 zł. Na 1na111gurację 

, wystawiono ,Rewizora" Gogola. W Teatrze 
Miejskim w Grud~ądzu odbywać s:ę będą 
trzy l'a~y w tygodniu występy gościinne zespo 
ł6w teatralnych 21 Bydgowczy i Torunia. W 
~u nowego teeitru w Grod.ziiad7.IU odby-

FILM NA DRODZE DO ZJEDNOCZENIA 
W związku z Kongresem Zjedmiczeniowym 

Pattió. Robotnic,ych „Film Pol<>ki" kończy re 
aliz.ację filmu krót::ometrażowego pt, ,,Na 
drodze do Zjednoczenia", 

Film wejdzie na e.kr-:uw iesZJcze urzed ot­
wairciem Kon.im:su. 

Z kS!iąg areMwahnych wyplyw1ają p.a.mi~L 

Niech czas na zawsze się odnowi:, 
Oto wyciąga człowiek dlań 
By dłoń uścisną;ć czlowiekokrt., 

ma&!Dll!lli!mBl ______ !!!larmll!!IWSmm:m---

A. lierasimow-~ 
Portret· 
młodego 
robotnik.a 



koresoo11dent donosi: 
Każda p:>tv1ora... Zieleni s ę /ipo .. 

P :·zys:awie łacińskie powiada: de gusti-1 len „cud naturalny" udało się osią~ną•: 
b'..:s n'.)n est dispu~andum (nie n<tle±y ro?. w rr.~·0żnvm dniu 5 grudnia włarlzom z.:i 

P~.1wi.1t- l o -<:u<;t;{ 'hi. I sltwrnie. Ni~ to bo- I ch 0dni ' h. s?ktn•ł.w B~r!ina Użyły one w 

natka któr<i w dniu ślubu oµuścil narze- gdy np. kardynałowie Włosi posiad3jl\ W 
czony , zatrzymuje zegar na godzinie nie- Kolegium zgoła nieproporcjonalną ,irze­
doszlego ślubu i żyje odtąd dawno prze- wagę liczebną. T. zw. czynniki kościelne 
1Jr:m1iałym cza.<:em. uzasadniały ten stan ja'ro „normalny", 

wie,.,, ,„:tdn2, co ładne, ale co 'Hę ko::iu 1 
1 

. . „ 
podoba". 1 t y m ce u większą i!o:;c na wozu natura! · 

Sytuacja wę~ierskiego kardynała Mind · bo oparty na tradycji. 
s1:enty o którei ostatnin tak głośno w na- Ano, tradycja tradycją. a tu tymcza­
-"Zej rrnsie, n.ie jest tak „t ragiczna''. . On sem, jak wiadomo, popież Pius XII za-
7.dążył wziąć .,ślub" w faszystowskim re- mianował ostatnio kardynałami aż 14 o­
gentem Horthy, ba, zdążył się „wydać" bywateli Stanów Zjednoczonych A. P., 
(II voto) za ~v.:;gierskie.~o hitl2rowca ~za- ponadto zafundował cały s~ereg kapelu­
lassy'e"{o. Zatrzymał natomiast swój „ze- 1 szy kardynalskich biskupom Ameryki Po­
~ar" w chwili. gdy do władzy doszedł po łudniowej i krajów marshallowskich w 
w0j nie lud węgierski. Zatrzymał „zegar" Europie. 

Ot, np. we~my bk o:.b\7ioną O!'lt<i•ni•'' n",~O (czyli t 7\V g~ana red::ikcvj'leg<l) 
Il:e Ifo:h. Szympam: to przy ni:c>j hogi- I poalały grunt karbolrną antydemokr<ltycz 
ni Venus. nfora1nie Koch też ]est nie ' ną, zasadziły drewniany „kadłub" be7 ko­
mniej '.'urod~iwa": nie darmo nazwano i 'l I r:zeni w masach, no. i „wyszło": lipa rwy­
w c~asic WOJny - potwo~em z Biieh.e~- li borcza) w Berlinie się zieleni. Nie dluiza 
waluu. Dręczyła baba meludzko ....,.1ęz- . . . · . . . 
niów obozów kone'entracyjnych. r:1altreto- i J:=dnak radosc z te";o „i:•":1wu przyrody' : 
w~. ła ' ich w spns5b wyrafinowany, abażu-1 drzewo nie jest „naturalne", bardzo pręd-

i odwala polityczną robotę, .tak );:ikbv na Skończyła się przewaga Włochów w ko­
V:'ęgr~ech rządził IIorthy _(~tor~ go. u.~zlach legium kardynalskim, skończyła się „tra­
cił. tJ nadał mu go~nosc „w1tez1a ) lub dyc)a". A wszystko dzięki błogosławio­
panow~ł Szalass~'. (ktor~. mu ta~ pomagał nym do!arkom. Nietrudno widać za nie 
w cz~s1.e okup~q1 ~nęb1c i:atnotyc.z~yc.h kupować kardynalskie kapelusze. O wie­
kato~1ko~ :"ęg1ersk1c~). Więc. mob1l~zu1e Je łatwiej niż za t.zw. pobożność. 

ry robiła 7- ; •• 'zki2j !"!córy. kn „zwiędnie"„. 

Swiadkowie, kt6rzy zeznawali w proce ­
sie potwora z Buchenwaldu, twarze orl 
Ilsy odwracali: mdliło ich z obrzyd7enia 
na jej widok. f:ąd, podzielając ten uza­
sadniony wstrę~ do baby-zboczeńca, ska­
zał frau Koch na d0':vwotnie wiezienie. 
Ale frau Koch nie bf.:d~ie siedziała ·w wię 
zieniu ani chwili. Z pot.vn~lu nrzvsłnwia · 
Każda patwora zn:i.;f!zie swe~o a>natl)ra . 
Znal:izła go właśnie i ,.potwora" z Buchen 
waldu. W osobie same:Jo gubern-ltora 
amerykańskiej strefy okuoacyjnf'j, gen 
Clay'a. „Zwolnił" on prnią Koch i zu­
pełnie ,.uniewinnił". Bez pod::m;a moty­
wów. No, bo i jakie motywy mó~łby po · 
dać miły ameryk<1ński starszy p'.ln? ŻP 
o~araęły go t. _7W. lubiel:ne dreszczyki, że 
kncr~ F''lch i że ma z nią po;1oć m11łew1 

C' - Vvin;:;zujemy amorów i paranteli 

Fig!e Fi;·la 
iy ni~dawno przez trybunał au­

striacki w Wiedniu - wyższy urzędn i k 
wiedeńskiej, Rados (oskarżony o szmugiel 
i tym podobne „kanty") - oświadczył iż 
„ofiarował" austriackiemu kanclerzowi. 
Figlowi, złote pudełko do papierosów, wy­
sadzane diamentami, o wartości kilku ty­
sięcy dolarów. 

Kanclerz Figl przyznał się do przyjęcia 
„prezentu", a opinia publiczna Austrii za­
raz huzia: Figl brał łapówki! Eh, dopraw­
dy Austriacy poczucia humoru nie mają 
Jeśli nawet Fig~ wziął łapówkę, to prze­
·cl.eż wiadomo - nazwisko obowiązuje: 

figle po prostu się kanclerza trzvmaią! 
llłlłłllłllłłlłllłllłłlłłllllllłlllllllłllłłllllłllłllłłlłłłłllłlłlłlllłlłłllłłllllllllllł 

RM:.nP n,r1.s-r,P. rl<!.::..n!!:.'! .!nrrr WE, 

z~, SIUf i wyd t WCÓW 
Chodzi o księgarnię (zdaje się - sosno­

wiecką?) p. f. „Posti;p''. Jak wskarnje 
nazwa firmy - „Postęp" idzie z „postę­
pem" i dlatego„. uzupełnił ostatnio po­
ważną lukę w .naszym żvciu czytelniczym. 
wydając nader cenne tudzież potrzebne 
dzieło pt. „Flirt miłosny". Jest on - jak 
zapewnia wydawca - „całkiem nowyn> 
i oryginalnym opracowaniem doskonałej 
i oddavma znanej gry t.owarzyskiei „ 'ł 
zwroty w nim użyte są wzięte z życia". 
Np.: 

1) Zrub mi zastrzyk penicyliny; 
2) Grunt to forsa; 
3) Muszę wyszabrować twoje serce; 
4) Cóż wspanialszego nad.. ćwiartkę z 

biał~ główką; 
5) A może w:vbierzemy sie na Zachód? 
6) Może założ:vm:v do spółki jaki sklep? 
7) Wybierzemv sie rta szaber; 
8) Jesteś jak UNNRA wytęskniona, da­

leka, nieosiągalna .•• 
Myślę, że powyższe „zwroty" (wzięte 

1. życia) dostatecznie charakteryzują war­
tość „F'lirtu miłnsne~o" iako „!{ry towa· 
rzyskiej", która „bawi, wy<"howuje i U<'Z:V"· 

Uczy, ma się rozumieć - wszystkiego, ja\<. 
to się mówi - najgorszE'go. 

wokoł s1eb1e wszystkich wrogow 01czy- ••••••••••m•••••••••11••••••••• 
zny, „broni" wysiedlonych niemieckich 
szeklerów, . redaguje antyludowe i anty- PREl\IIER UR. QUEILLE „LECZY" 

J°1nglosaskie 
ZOO: Eizconia 

demokratyczne listy „pasterskie" itd. FRANCJF,}. 

Skarb Tarzana 

Jak wynika z doniesień prasy - spora 
część nawet samego duchowieństwa wę­
gierskiego ma dość „witezia" i przestaje 
się oglądać na jego „zegar" nastawiając 
swą działalność wg czasu „ludowego" wę­
gierskiej demokracji. 

loki plan, taki kram 
W kraja<.:h tHk zwanych marshallowskich 

Jednym ze „środków" amerykańskich . w Europie - panuje wielki niedostatek 
które „uc7ą, kształcą i wychowują", iest żywności , w Kanadzie zaś „wręcz odwrot­
cykl filmów o małpoludzie imieniem Ta- nie". Cóż z tego, kiedy i Kanada pozo­
rzan. ł,acno zauważyć, że pod wpływem <>taje w zasięgu pana Marshalla. Na pole­
tej bohaterskiej rostaci pozostaje naezel- cenie rządu amerykańskiego rząd kana­
n.y amerykański dowódca wojskowy w Ja- dyjski skupił., niedawno od swych farme- - NO, OPERACJA SIJJ; UDAŁA. ALE 
ponii. gene.rał !Hac Arthur. Już zd0łał rów około 1 O milionów buszli ziemniaków Pi!.C.IBNTKA U~IIBRA ••. 
uczynić z Japonii wielką dżunglę, a jaki [~·:tóre tego roku nad podziw w Kan"ldzle 
c~uły i dobry i·est dla co naJ'w1'ęks:z~·ch ob!"odziły) i rzucił J·e„. na pola nadmor-
~ • J W towarzystwie spotkali' się raz premier 

jan.oński ch „mnłp wojennych"! skie, aby zgniły. Nie pierwsza to i nie an'.l'!elskl E Bevln, znany ze swej korpulent 
Niedawno międzynarodowy sąd woj- ostatni.a „zgnilizna", jaką cuchnie plan nej postaci ze znakomitym pisarzem G. B. 

slrnv;y w Tokio skazał wreszcie na karę Marshalla. Shawem który znów. Jak whdomo, jest wy-
śmierci lub więzienia 7 najwybitniejszych soki i chutly jak tyka. 
japnński ,·h zbrodniarzy wojennych. Zbrod K opel usze i dolary w pewn<.'j chwili odzywa się Bevin: 
niarze tak byli przekon1ni o słuszności - Wygląd pańskiej osoby przyWodzf kał-
wyroku, że tylko dwó~h z nich apelo- Wielu katolików pobkich nieraz wyra- demu n.a myśl, że chyba w Anglii zapanowa 
walo. No, ale od czegóż jest w Japonii żało - jeśli nie niezadow0lenie - to la kl~ka głodu. 
zacny wujaszek Tarzan? Gen. !\he Ar- zdziwienie. że Polska ma tak mizerną ln- -A gdy na pana spojrzeć. nabiera się prze 
thur zmusił i pozostałych „makaków" do katę w Kolegium Kardynalskim, podczas ko11anla. że TO PAN JEST TEGO PRZY· 
apelacji i apelację tę w najwyższym .,Try- 1110•11•••••••••••••••••••••••••• CZYN.I\ - odciął się Shaw. 
bunale" Amerykańskim z powodzeniem * * • „ • 
przeprowadził. Skarb (wojenny) Tarzana * Pewnego amerykańskiego milionera 
Pozostanie tedy ,,nienaruszonv" Toma O'Hor«: przejechał samochód, Na trze zapy. 

ci d::ień do szpifata przychodzi do niego przy tal dziennikarz: 
- Jak właściwie robi się pleniądzeł legar Witezia Jacie! i zapytuje: - NaJ:rudniejszy jest pouątek, 

M. d 1 -Jak się czujes7., czy mo:i:esz Już chodzić? - Dlaczego? 
In szenty ego I - Nle mam pojęc41.. Lekarz mówi że mogę - Bo z P0~7.ątku tneba uczyć sł1ę ehchvo-

ści l bezwzględności. 
W filmie osnutym na tle powieści Die- a adwokat że nie - A potemł 

kensa pt. „Wielkie Nadzieje" pewna wa- . * * * - O. p-0-tem. to Juł lałwo przyehodzł. 
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Przy kiosku informacyjnym 
W stosunkowo cichym zakątlm mos~iew­

~kiei;o placu ukrvł się ki„sk uprzejmej insty 
tucii k '. óri> nazywa się „MOSKMIEJSKIN­
FORMACJA". Kl entow w tym kiosku nigdy 
nie bra!;. To ciq,gną „ię niewielkie ogonki. to 
znów obywakJe i obywatelki podch1>dzą po­
jed~·ńczo. 

Uni-dniczka zamknięta w szklanej klatc<' 
nie ztląży przerzytać nawe ~ pól stronicy Ieżi\ 
cej przed nią r1owleści. gdy znów Jakieś 
pytanie odciąga .ią od losów bohaterów 
kE.lążki. 

- Obywatelko, iiotrzebny mi jest adres obv 
watela Woropajt"wa. Sem!ona AIPksand O· 

wicza. Tylko proszę mi :ego adresu nie da. 
wać 

-·Jak Lo - n'P dawaćł 
- A bo .iestem mu winien p1ęrset rubll. 

więc potrzebne ml jest iaświarlczenie, Żf 
niewi.'.ldomo gdzie mieszka. 

- Ta.kiego zaś~\ladc: ~ nila. nie możem:v 
dl\Ć. 

Wielka szkoda ..• 

* * * 
Proszę mi powiedzieć, czy m•i:ina pójść' 

do tea.tru1 
- Oczywiście. 
- A do jaldegoł 
- Do jakiego wam sh~ podoba: w MoskwiP 

jest C'Zte:-.dzi-e:\ci tea .r.'lw, 
- A są aiłety na dzisiajł 
- Wszystkie bile .y wyprzedane. 
- Ti:aaak? A mówiI•ście. że można? 

A czy nie można1 
No, a bile;y1 
Bilety są wyprzedar.e. 
No. więc? 
C'o więc1 
Ja sic; pytam. czy można pójść do tea. 

- Tak, ows1.em, ale: czv wasi goścte będą 
może .ai1rzyli1 

- Naturalnie. Jakżeby inaczej. 
- No, to na co wam froter? Rozrzućctr 

trochę wosku po podłodze a goście sami rl):t.e 
trą :ie lepiej nie tn:eba. 

- J\ wiecie co: wspani'ala myśl! Dziękuii; 
wam harctzo! Pędzę do domu, aby powie­
dzieć żonie. „ Stokro,nl<.' d1i<;kuję! 

* * - Cardzo przepraszam„. ·Czy możecle mi 
podać ad~·es obywatela Aleksandra Splrydo. 
nawicza Kiersonowal 

- A ile· ma laU 
- Około 33. 

Zawód? 
- Lunatyk. 
- Obywatelu, poważnie! 
- No, przecie mówię poważnie: la ". .~k 

Księżyc 'się tylko pokaże, a on odrazu na 
dach! 

- A oo robi w dzień l 
- W d1ień? W dz'· eń, no to o-n, oczyw1sme, 

pracuje Ale pr:i.wdziwie mow1ę: czł-0wiek lu 
natyk. Cói to, cz) u was w Moskwie jest 
tylu lunatyków, żE według tej właściwośri 
'.!ie możecir znalezć czfowieka? 

Nie, nie możemy, nas:ępny. 

* * * Proszę natychmiast o adres najbUższc, 
kancE'arii at!woki>ekiej. 

- Już podaję. 
- Ale szybko, na miłość boską, szybko 

nie mogę czeltać ani cbwlJi! 
- A C-O się stało 1 
- Po pierwsze. to nie wasza sprawa. A po 

A p1Jany gdzie1 
Nie. to dla mnie. 
No, wy zdaje się, przecież Jesteście 

rzeźwi. 

- Teraz owszem, ale mam zamiar się na 
pić, więc trzeba. , że tak powiem, porr.yśleć o 
. wojej przysz~ośći. 

• • * - Moje dziecko. gdzie tu się u was znajdu 
je mu-ieum1 

- U nas jest 58 muzeów, a jakie sobie ży. 
czyele? 

- No. to. w którym pracuje mój złomek, 
~il,anor Iwan„wie1 Prochorow. 

On już 15 lat jest tam zatrudni'ony jako 
:>dźwip ·ny, 

- o. tak to nie mogę powiedzieć. 
- A. czy mofa duszko, jesteś z MoskwyJ 
- Z Moskwy. 
- No, I on z Moskwy. To ty jego p1>winnu 

znać. 
- Prosze mi dać adres obywatelki Sini- . 

!)zynPj Polin:v łwanown:v . która mii•s.-;ka przy 
ulicy Wit"lkiej Nr. 73 mieszkania 13. 

- Pr1·• 'ież znacie jej adres. 
- Tak, ale festom ciekaw, Ile, według na-

szych danych. ma ona lat? 
- Eh, o jakie głupstwa ludzie pytają! No, 

'lart"szcie moja koldlta. 
A "'"TI'l o eo chodził 
- O sl"n SnHo mi ~IE: . uważacie ie n mnie 

1iby na lrnmodzie. słont"cmik w~ 1 ósl. Niby 
w:vrósl i zil"wa„ .. niby ziewa. ziewa, odwra­
\~am si_ę . to I on się za mną odwraca i znowu 
·iewa o tak: .loaaa. 

- No więr cof 
- .Jakto co? Chcę wiedzieć, co taki sen 

'7Tiłl('7.a.. 

· Johny w Nowy Rok odwiedza swego przy. 
jacieła k ~óry leży w sizp! r.lu w bardzo opla 
kanym' stanle. Po przywitan!u przyjaciel za-
pytuie Jr'my'ego : t; u? 

- Powiedz mi prawdę, co się ze mną - E pnesta lioyi;cie w końcu, obywalelu.„ 

:lrugie. pokłóciłam się właśnie i moją sąsia ' 
'ui i chciałabym wiedzieć. co mnie czeka Je. 
;li j;.i. obrażr,. 

- Mimo wszvs~ko, nie rnzumil'm, czemu 
ię ki 't snlf's:i:ycie ł 

- Hm tak, tó poważna rzecz. Wca'le nie 
•,l,... .. „,,..,o 

staloł * * * 
- Byłeś tak p!jany, że ;r,ałożyleś sit: z - Gdzie mógłbym teraz dostać frotera? 

Jackiem, że skoczysL L czwartego piętra i po - Proszę sobie zapi'sać ad1es Związku Fro 
tern jeszcze zat.'uiczysz boogl.woogi. terów. 

- Wirl' a 1~ -~~ 11 • mn'"' ml' powstrzymałeś? - E. tam. W związku już nikogo nie -na. 
- (:z~ - · ': ? :r._ cież dwa dolary I Zapóżno. A ja mam \'/ I& :l!:e dzisi·,d qusti. 

'Ge.:'._:_ ;';'!yś:alem. że znacie jakiś prywatn,y ~dres, 

- Otóż z tego powodu. il" łf'ra~ ·„, trm zł~ 

a po godzinie m~ przl".idzie i jeszcze gotow; 
\>~dę się z nią pogodzić, 

* * • 
- Gd1,I~ tu : t'St najl>Ii~sza .tar .:a vrzrc!\, 

JaUrnhoivwal 

- Nil<t "i" was ni'p pvta .Jak 
t 0 ~ <''<> l~~7t'7" ki„~1.:iem, tylko 
l~· m cz!owfakfr'TI „! 

• • • 

dotąd nie je 
bardzo "110-

- Klo ma '"s""'f' "i„~ z'l p:vłanieJ 
;>rtełoż~·I z rosyjskiego s. 2łi 

• 

• 



• 

/ 

Tow. Mieczysław Król. 
Tow. Król - to tyipo 

we dz~eoko czerwonej 
Łodzi. Syn łódzkiej ro­
dziny robotniczej, jako 

·jeden z 5-ciorga dz:eci 
już od 12-go roku życia 
zaczyna praci:>wać na sie 
bie początkowo jako g;:: 
zeoiarz, zaś skoro tylkr 
dorósł na ty1e, że p:rz:r 
jęto go do fabryki, pJ­
szedł do „ WiMy" .-1a 
prz;ę_dzalni:ka. Później 
zm:eniał k'ilkakl'otnie 
pracę, bowiem już orl 
1928 roku zwtl.ązał się z 
KZM i KPP i z >ich ra­

m'.enia działa przy m·gani:zowaniu strajków 
- oraz manifestach - za co "ZJWa·lniano g•) 
często z pracy, a WTe1;;zde w 1931 ro1n~ 
aresztowano i zasądzono na 2 Jata więzienia 

„Kiedy sędrzia odczytyWał wya-ok - opJ­
wiada tow. Król - pcdnosiło mnie ze z.łośc; 
i na sati sądowej powii.-edziałem im, że nie 
mają prawa sądzić polskich robotników. Za 
to dołożono mi jeszcze 6 miesięcy, a potem 
za zorganizowanie bunt'U w więzieniu jesz­
cze 3 miesi.ące". To wszystko wyrob.'.ło mu 
taką opinię, że po wyjściu z więzienia n:e 
mógł znaleźć pracy. 

W okresie oly.ipaC:ji Niemcy wy~io7.11i go 
do fabryk1 amunu;;11 w głąb N1em1ec. Ale 
jego buntownicza natura n:e dawała mu 
spokoju, Nie mógł przecież przygotowywać 
bcmb na własnych rodaków„ uciekł stam­
tąd, zaopatr:::ony w ,,lewe" papiery. Nast~p, 
nie uzy~kał pra-cę w Wimie, ale tu „rozwa­
lił" 2 maszyny wart?ści pół 1:1ihona r:i:are!< i 

1
. 

„pod wagonem" wy3echał :zinow do N1em:ec. 
- Od tego czasu datują S'ię moje sympa­

tie do kolei, gdyż uratowała mi wówczas 
życie. Dlatego też po wo;nie poszedłem do 
pracy na kolei. ,gdz'e do dziś pracuję, jako 
mechanik wielkiego amerykańskiego M.wL 
gu ,,Big-Bej". 

• * • I 
• To, co wyżej zostało napisane, n'e oddaje I 
jeszcze ' właściwego oblicza postaci tow. 
Królo. Żeby go pokochać. wystarczy raz 
z nim zetknąć się - ujmuje bowiem sposo 
hem mówien'.a, bycia, tryska wprost z' nie ~ 
go zadowolenie i radość życia. Nic też 
dziwnef(o, że kO'lejar.ze wybrali go na sekre 
tarza Komitetu 12 kół parowozowni oraz 
n.a przewodinLcz.ącego Rady Zakładowej 
;ekc.ii mechanicznej. Na cześć Kong;e~u tow. 
Król prac"Jwał ostatnio ze swym „Bi·g-B"'­
jern" 3 dni i 3 noce bez przerwy przy mon · 
towan'.u mostu na linii kolejowej Tomaszów 
- R.::idom Właśnie m.,in. dzięki niemn J 

most tC'n stanie gotowy na dziet'l Kongr('SLl. 1 
Trudno ~aleźć cdpowiednie słowa. żeby i 
przedstawić t'Ow. Króla takiego, jakim ,iest, 
- niektórzy czytelnicy znSją g-0 zapewne l 
z Konferencji Miej~kiej. To właśnie ten ko I 
łejarz mówił o ekspressie, na którym pol;;ka I 
klasa robotnicza jedzie do socjalizmu. 

Kochany jest ten tow. Król, ujmujący ze 
wszechmiar - nic też dziwneg·o, że kol-e.ia­
rze właśnie jego wysunę1i jako delegata na 
Kongres Z,iednoczeni.owy. Na pewno godn;~ 
będzde reiprez:ientowal brać kolejarzy i wi;zy 
stki-ch pracujący-eh czerwonej Łodzi. 

E. A. 

Wieści ze Zw . . Radzieckiego 

N· I 

Nasi delegaci na -ongres Tow. Henryk Stawin ski 
Moon.o się zdizl 

wiłam, gdy pod 
kon!iec 1'946 rok-u 
do nowo utworzo 
nej dzielnicy przy 
dzlielono w cha.:. Tow. Adam Seba.ff 

Urodził się w roku swego pobytu na emigracji w Moskwie pi- rakterze I sekr"!-
1913 we Lwowie, tam sze pracę doktorską p. t, , .Pojęcie i Słov.ro", tan.a tow. Stawdń 
ukończył gimnazjum, za którą uzyskuje w Akademii Nauk ZSRP.. ski-ego, D'ielnka 
tam . również ukoń- stopień doktora nauk filozoficznych. nawskroś urz.ęd'll-
czył studia prawnicze W r. 1944 wraca do Polski, w r. 1945 osia- cza, ineHgencka 
i studium .dyploma- da w Łodzi, gdzie bierze aktywny udział w byla naprawdę 
tyczno - ekonomicz- organizowaniu Centralnej Szkoły PPR, jest twardym orze-
ne. W latach 1935-36 członkiem jej Dyrekcji i wykładowcą. Jedno- chem dla roboci::i-
ukończył Szkołę Na- cześnie obejmuje na Uniwersytec'.e Łódzkim rza Właśnie na 
uk Politycznych . w katedrę współc:~esnych doktryn ekonomicz- tej. dzielnicy znaj-
Paryżu. nych - pierwszą katedrę marksistowską w 11 dluje si,ę wi·ększość 

W olnesie studiów nowyrr;i Uniwersytecie Łódzkim. W okresie instytucji, przem~· 
we Lwowie, był człon pracy w Łodzi pisze wydaje znane już dzis słowych, związków, pra'C'lljącej inrel!igencji: 
kiem i aktywnym każdemu, kto w ostatnich latach rozpoczął CZPWł, Centrala Tekstylna, wszy&tJde Zje1 
działaczem lewicowej studia z dziedziny marksizmu - leninizmu. 
organizacji młodzieży książki p. t. „Pogadanki Ekonomiczne" i noczenia, Związek Nau<CZydeli, Związek Li-
akademickiej „Zycie", „Wstęp do te::>rii marksizmu", jest członkiem teratów, wyższe uczelnie, zarząd Mie:fkl, 
był aktywnym człon- Redakcji czasopisma naukowego „My~l Poczta, Skarbowcy, re<lakcje, drukarn'.a 

Idem Komunistycznego Związku Młodzieży. Współczesna", publikuje drobniejsze prace i 
Po powrocie z Francji przystąpił znów do ak artykuły, zarówno w „Myśli Współczesnej'' „Książki" itp. instytucje i zwi~ki. Nowo-
tywnej pracy politycznej i za to właśnie zo- jak i w „Kuźnicy" i innych czasopismach. powstała dzielnica liczyła wtedy :noo ci;ł·on 
stał aresztowany i około roku przesiedział w W roku bieżącym rozpoczyna pracę w War ków - obecnie liczy j'll'Ż. 5.600 członków -
więzieniu śledczym. szawie: brał czynny udział w organizacjl z tego 2,400 robotników ,& 3.200 ipraoującej 

Po. wybuchu .wojny, i;iracuje. nauk?:wo n~ Szkoły przy Komitecie Centralnym naszej .inte1igencJ"i. 
teren~e Lwowa i uzyskuJe w A1t2dem11 Nauk\ . . . . ~: . . . 
ZSRR. stopień kandydata nauk filozoficz- Partu i obeJmUJe katedrę f1lozof11 na Uniwer Należy obiektywnie podkreślić, że pny 
nych, w późniejszym zaś okresie, podcza9 sytecie Warszawskim. montowaniu dzjelnicy były niebylcjakie 

Tow. Marian Wypych trudności. Początkowo dzielnica Slkładała 

się z grUJp towarzyszy z różnych dzielnic -
każda grupa przyniosła ze sobą wŁasną „tra 
dycję" pracy dzielnicowej. B.rak było dy~cy 

pliny - całkowity brak aktywności. Bardzo 
ipoważna część członków była tyl!ko formal­
nie związana z Partią. 

ku życia prncuje 

Urodzony w Łodzi mocnik montera. W latach bezrobocia 
z rodziców robocia- i (1929-1931) stracił tę pracę. Potem na pe­
czy: ojciec -: kowal 

1 

wien czas pracował jako tkacz. Związał się 
w fabryce metalur- z KZM i KPP i pełnił funkcję łącznika mię 
gicznej, matka -

1 
dzy Kołami mło<lzieży inteligenC'kiej i ro­

skręcatka w W'.l\.II-ie. \ botniczej. 
Oprócz niego, było .::.i Po odbyciu sJ:użby wojskowej, podczas któ 
szcze 4-ro rodzen- · rej znany był jako „komunista" i „wywroto­
stw::i. a OJC!ec z.a swe. wiec", za co przez 6 tygodni siedział ,'); 
lewicowe przekona- „twierdzy" - do wojny 1939 roku JUZ ni­
nia. często był usu:va gdzie nie uzyskał zaięcia. Niemcy wywieźli 
p.y z pracy. Od dz1e-. go do Reichu na roboty. Po wyzwoleniu. wró 
c·ństwa -: w domu cił do pracy w Partii - początkowo jako in­
wła~nym t w domach struktor propagandowy na Dzielnicy śródmie 
innvch robotników · · p " · · · · ·k II · k t D · } 
widział tylko głód f s~ie rawa, ?~zn~e~ Ja o -g~ se.-re arz zie 
nedzę. Od 14-go ro- mcy StarorrneJsk1eJ, a od k'~n.etma 1947 r. ja­

w firmie AEG, jako po· ko I-szy sekretarz Dzielnicy Widzew. 

Tow. Jan Luczak 

Wszystk·o to należy 11uz do pr-zeszfości, 

Dz•ielnica jest obecnie ziwarta, d-0ść zdyscy­
plinowana i oo wainiejsze - praoowita. To 
wszystko nie urodziło się bez bó1u, nie spa 
d!o jak manna z nieba. Zgarnęło się to 
wszystko do kupy i wstał uruchomiany Ko 
mitet Dziellllicowy ,,śródmieście", kiernwany 
przez ,.Heńka'~. jak tu popularnie nazywają 
tow. Henryka Stawińskiego, 

Tow. Heniek był to czJowtl.ek iakby w 
garnku ma,k,u wybrany dla tego właśnie 

tyipu dzielm.icy. Jeden z dziesięciorga „pis­
kląt" rodz.iny chłopskiej wchłoniętej przez 
łódzki przemysł włókienniczy, urodwny 1 

wychowany wśród krosien - tow. Staw:ń­

ski bardzo młodo sam zaczął pracować jako 

tkacz. a że miał róvmocześnie wrodzoną 

Tow. Łuczak, , jest I pracował tam krótko, bo już w tym s&mym 
z pochodzenia robotni roku wziął udział w organizowaniu strajku 
Idem rolnym. Uro- tramwajarzy, jako członek prezydium komi­
dził sie we wsi Topo- tetu strajkowego. Za to wyrzucono go z ro­
la Królewską. kole boty i już do samej wojny 39 roku nigdzie 
Łt;czycy. Do 26 roku nie otrzymał zajęcia. Przez te 7 lat bczrobo­
życia pozostawał na cia nie załamał się jednak, bo właśnie w cza­
wsi. Czytał dużo i już sie strajku w 1932 roku związał się ż KPP. ŻY~·~<:ę artystyczną. więc też 1ahaczył i o 
jako. mł?dY chłopa1: W czasie okupacji, pracował jako stolarz. sztukę (trzy Iata na Akademii Sztuk Pięk-
przeJ~w1ał . swą har- w 1943 roku wstąpił do PPR na Dzielnicy n eh K k . . . 
dą, mezalezną duszę. Marysin. Kolportował nielegalną prasę i wia Y w ra O\Vle). Tak to mtędzy pracą na 
Kiedyś na przykład domości radiowe. l krosnach, a tęsknotami artystycznymi dobił 
p~kł~ił się .przy spo- Po vv1zwoleniu, zgłosił się do komitetu się w końcu do złotego środka. Jako łódzki 
w1edz1 z ks1ędzem - PPR · t ł · ik" · · d · d · ł t · 

d
. t d ł . i zos a pegiomocn iem swia czen rze~ .ZLa acz par YJTIY wykorzystuje swoje przy-

g y en omaga się h · t K l" · K z d · 
d 

· d · dz· czowyc na PO"'.ia ~ isz i ępno. za a- gotowanie i na iednym i na drugim odcin-
~ 0 mego . 0 P?W1~ i ma swego wywiązał się dobrze - otrzymsJ . , . - . . . 

_na pytama, me hcu- nawet pisemne podziękm,vanie z Ministerstwa ku. Oczywiscie w głębi duszy tęskni pewnie 
ją ce z godnością człowieka. Rolnictwa i ·Reform Rolnych. Wrócił do pr:~ tow, Heniek do farb\ i do pędzla. LeC1J po-

- .,Od tego czasu - mówi - buntowałem cy na tramVl'.ajach w chara!<:terze motornicze nad wszystko stawia swą pracę społeczną, 
się wewnętrznie przeciwko panującym porzad go. ~::istępn~e ~racował Jako .kontroler, a która otworzy szerOko wrota kultu · stctu 
kom, ale nie miałem jeszcze wyraźnego obli· obecnie, pomewaz ma chore nogi, został za- . . D'. 1 

cza klasowego. Dopiero. kiedy w 1932 roku trudniony w wydziale sprzedaży biletów kl dla tych wszystkich synów tkackich, któ 
sorowadziłem się z rodziną do Ł::>dzi, kiedY tramwajowych. Nie ustaje też w aktyvmej rym wrota zamknął ustrój kapitalistyczny, 
się zetknąłem z tutejszymi rnbotnikami i ich działalności społecznej :zorganizował pięć kół Konferencja Łdózka PPR wybrała tow sta 
walką. wybuchło we mnie to wszystko. co Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckie.i, i pracu- . , .· . : 
gromadziło się przez 26 lat życia na wsi." je jako prelegent na Dzielnicy Sródmieście wm~kiego Jako delegata na Kongres ZJedn'.) 
Uzyskał zatrudnienie na tramwajach, lecz Lewa. E. A. czemowy. I dobrze zrobiła, że go wybrała. 
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Apel Wojewódzkiego Komitetu Obywatelskiego 
11Akci Noworocznej Tow. Przyjaciół Zołnierza" , 

W najbliż&zym czasie rozpoczną się w ZSRR 
wybory do sądów ludowych. Kampan'.a wy­
borcza rozpoczęła się \V atmosferze ogromne 
go ożyw'.enia poli-tycznego. Prezydia Rad Naj 
wyższydł wszystkich republ:ik związkowych 

uchwal1ly ordynację wyborczą. W wielu i-evu 
blikach autonomicznych w krajach i obrw0-
dach ustalono już termin wyborów do są­

dów ludowych. 
Masy pracujące obwodów iwanowskiego Woirerwód211<i K.::m!1te1t Obyrwa.tels.ki „Akcili Przyjaciół żc,:n'e.r1Zo:1 „Ak~ji NoiwOiroczinej', .po- , 

i tomskiego oraz Tatar.&k1ej Autonomic:zneJ Noiw.J1r•;rC?raej" <ll:t żo1n'>':<:rzy Odr·odzc'.J'll9'.JO Woij legającej na fui:d:J1wz,:~:,,1 bi·bliJort:ek i spnzętu 
Serdeczną miłość prizywiązanie 

d•o Woj-sika Pclskfego, zibmj.ri.ego ramienia 
f}o·lsikiej demokracji., stojące.go wrarz rz. sojusz-
1i10Z1ą AI1mią Cze.1r1W'ol!lą i aTmiami krajów de­
mrnktr-a1cji ludowej - na straży świa<towego 

po•k101jru 4 odbudo,wy, - wyirazide prze-z S•WÓj 

udz·i1a.l w aikcH f\.1Jlld1acj-i bibliotek. i 11iprz.ętt1.1 

sw.ie1tll.:01wego. 

SRR, jako pierwsze w Związku Radzieckim ska J>ol.sikiego WZV'Wd epol€1Cz•efoitwo m. Łodzi śwj.e<ilJiccwego dla j;ecinoste!k Wojska PoJ.skiie-
i woij. łód,zi:dego, a.by i tY'm •a<Z·eun ni1e roa;pom-

wybierać będą w dniu 19 grudnia 1948 roku n~e!lo 0 lllia.szyim Obroricy _ Żc.l:nierzu Po.Jskim; go, stacjcvnCijc;,cyd1 n' te-r1c1IT:.e naszego miasta 

sądy ludowe: lK"Z!'':"S"'n,',c.złc w :rdi~tej pr;r.e?. Towany1:;two i województwa. 
lllll!lil!lllllml!lllllill!!llllllllll~~12~*llllllllll„„lllllllE!m!ll*ii*lllmBMMlmiillll1111m'i111 ... mMi..llllE111.i.=i!ll~Wli.lr~~ii'fi!Sii!ll'!lllnliW4liiAl~&U'l';l:l~:IE~lll!l~~m11111:l'!llla„111„lliillllllr.llWl~'erllli&Bmsplillll„„„„„llilll:ill„ 

Przegląd prasy radzieckiej 

·W · · 1 · k . ·· ęg1e zroszony ~~·~rw1q 
W artkule pt „Węgtel zroszony krwią", Było to w marcu ubiegłego roku. W kopal Ale .•ub . natC•l st.anu n'.e osmielril się WY-

zamieszczon.ym na łamach gazety „Trud" ni , Central,ia" nastąpił nagle potężny wy- stąpić ·P, ciwko właścicielom kopalni. Se­
czytamy: buc!;. W podziemiu zna.lazło śmierć 111 gór kretarz gubecrnatora przelre.zał administracji 

„We wrześniu 1948 roku prezydent S1anów ników. O fakcie cym prasa amerykańska za· kopalP1 pismo robotn:ków, które wróciło z 
Zjednocoonych, Truman, oświadczył, że w mieśc'.ła krótkie wzmianki i nazajutrz trage nonszalanckim dopi5kiem: „Oskl!.crżenia Bą 
kopalniiach amerykańskich g1111e corocznie dia 111 górników uległa zapomnieniu. Nie przesadzone, w rzeczywistości sprawa przed 

-16--18 tysięcy robotników, a w wyn;ku nie- ma w tym nic d 7 iwnego, albowiem podobne stawia się nie tak S'trasznie, obecnde stan ko 
szczęś!!iwych wypadków - 90 tys, zostają katastrofy •w Stanach Zjednoczonych bynaj palni nie przedstawia się gorzej niż w ciągu 
ka-lekami. mn'.ej ni.e należą do rzadkości, ostatnich 10-15 lat". 

Cyfry te świadczą o lekceważącym s1.osun OkGzuje się. 7.e kampania, do której należy Wkrrótce po tym n::i~h1pił str?Szliwy wy-
ku przedsiębiorców amefyikańskich do zas:ad ,.CeniraHa" otrzymywała w ciągu 6 lat sto- buch. 
bezipieczeństwa pracy i nieprzestrzeganiu sy listów cd górników, donoszących 0 hcz- Sąd najwyżsey w Waszyngtonie długo ro7-
eliementarnej ochrony pracy. W pogoni za nych wypadkach pof(wakenia zasad ochrony patrywał sprawę kopalni „Centralia" i w re 
wysokimi dywidendami, właścidele fabryk pracy i uprzedzających 0 n'.ębezpiec:zeii- zultacie sknał jej kierowników na grzywnę 
nie cofają się przed ruj!Ilowaniem żyda i ,:;twie. Nie odnic~ln to jedrnak. Stkutku. Nie w wysokości. .. 1 tysiąca doah·ów. Nie stało 
zdrowia robotników. pmwigla również akcja robotników, którzy się nawet zadość wymaganiom ustawy, prze 

O warunkach prncy w przedsiębiorstwach sami zwtócil1 s~ę do wladz. W jednym z li- widujące; karę więzienia dla bez,pośrennich 
amerykat'lskich świadczy wymownie historia stów 1\•ystosowanym do gubernatora stanu w'.nowajców katastrofy. 
katastrofy w kopalni „Centralia" w stanie Illinois , górnicy pisali. „Prosimy pana o ura Tragiczna historia katastrofy w kopalni 
Illinois Niedawno zo~tał zakońcwny proces towanie na!'zegn żvcia, 0 in~wencję u za- „Centi"alia" w stanie Ul'iinois stanowi jaskra 

~;yawncaÓwJ·a„~aftaaktstr. Yo. fyk,to'wre zawz'.iąd2lokuosztacztnym1.ch czw.ya rządu kopa1'n1 ; zmuszenie go do wydania >:id wą ilustrację zachwalanego ,,ameryk9ńsk~e­
e= ,. . go trybu życia:', przy którym giwie w Sta-
łÓW nie przedostawały s.ie do w.i:idnmości powiednich zarzadzeń, donńki niP nast~p.l. nach Zjednoczonych wiele tysięcy robotni-
op:nu m1hlkznej, · ·"'vhuch". i..;;„, 

,/ 

DązC111Jiiem ikażde.go z nas winno być okaz:a­
PJ•e m0trailnej i m1'teria.lnej pomocy w rnzpo· 
crzętej aik(lj'i - w1on:iikti k~ómj zależne będą od 
ofuarności spo:lec.z.sńsrtwa. N'.echaj ZJ3.WS:Z•e ak­
lu.aJme hais.fo „Na1Iód - Zołn~er.zowi Polski Lu­
d:o1we.j" s:po·bkia. sdę z jak nazwiękisz.ą życzli­

wo.ścią >i popa.rdem SIZ'elfokich rizes.z społeci:eń­

siJwa.. Zarlelkila:rowalli.e pbe1miądri:e, k,sJ-ążki i sprzęt 
5iwieiLlilcoiwy., prayjmiLLje Za;r,ząd Wojerwódzki 
Toiwa'I"Zyisiiwa Pnzyja1oi.ó1ł ŻOifilllie[rz'a w Łodzd, 

ul. Więcilwwslk.tergo 12 I p. - tel 206-92. 

Obywatelslci Komitet Wojewódzki 
„Akcji Noworoozne; TPŻ" ............,_,, ____________________________ __ 

FILM „NA DRODZE DO ZJEDNOCZENI.A" 

W związku z Kongresem Zjednoczeniowym 
Partii Robotniczych „Film Polski" ko11czy 
realizację filmu krótkometrażowego pt. .,~a 

drodze do Zjednoczenia". 

Film wejdzie na ekran;c j~szcze prned otwa.r· 
ciem Kongrc~n. 



kr. 34() 

Edward Ochab ......... .__..., 
Przewodniczący KC ZZ Nowy etap nowe zadania • 

I 
w rozwoju współzawodnictwa pracy ..,, 

Załogi setek wielkich zakładów pracy będą. cują.ce i odbiły się głośnym echem w narodzie, c\O opadnięcia fali entuzjazmu i do osłabienia I kładowych poważnie zaktywizowało się na od· 
mo~ły ~ uzasadni?ną. d~~ną. rapor.tow~ć KonJT_e I umacniając autorytet klasy robotniczej i jej wysiłku na froncie produkcyjnym. Czyn Kon- cinku współzawodnictwa pracy. Zadar,it?m za­
SOWl ~.1ednoczo~eJ ~a:h 1 Robotmrze;i. o swycn I przodowniczą. rolę w życiu naszego Rpołcczeu- greso";Vy nie może być efektownym fajerwer- rządów związków zawodowych J~St p. oznae i 
wspamałych OR11}gmęc1ach produkcyJnych, o stwa. l kiem, lecz musi być wstępem i zachętą. do dal spopularyzować metody i osią.gnię<;1a. dobr~·ch 
swym Czynie Ko~gresowym. Nic mamy jeszcze , szej, jeszcze bardziej wszechstronnej, przemy- rad zakładowych, które mogą i p·nv;rmy ode· 
polnych cyfr, ktore by mogły z?brazo"".a? cal.J'. I Uaktywnienie Rad Zakładowych ślanej, zorganizowanej, dh1gofalowej, masowej grać ogromną rolę w dalszym rozwoju współ-
rezultat pracy przedkongresoweJ, ale JUZ dz1s ' . . . . . . . i owocnej pracy, opartej o dotychczasowe osią. zawodnictwa. 
można powiedzieć, że rezultaty te prnekroezyły l W ym~emę Jako p_unkt ostatm, °:le bynaJmmeJ I gnięcia i doświadczenia. w . . . . d · · ad akłan·owy"h 1.l~ło 

k . . K . . ó . . me mało wazny a dla zw ązko có na prncy za1 z..i ow I r z ' .. , 
oczc ·1w~m~. toz np. m gł przyp:rnzc1r.ac, ·ze t , . .

1 
. , ' . 1 ~ w . W tym celu aktyw związkowy na wsz:vstkich wiele błędów i niedociagnięć k~li·e t'rzeba ·bę 

nasze gormctwo węglowe, które w ciągu całe- we ' szczcgo me wazny, ze w orgllmzowamu Rzczeblach zwłaszcza zaś w radach zakłado· · · · • · ·, • · ' · k · 
k b k l · · lk' · t d < ' · • masowe<>o współzawodnictwa w zreRlizowaniu · · ' · "' '. . • . dz1e śmiało omow1c krytyczme i samo rytyczme 

go ro u ory a o się z wie im1 ru no.c„\ln1 " . . , wych. w1men dokłndme zanahzowac przebieg b · < kt . N [n ·" .,; ' • 
· łn 'ł 1 .· ń 101 Czynu Kongresowe"O zw1~zk1 zawodowe odegra · . „ • a Y Je usuną„ w pra ) ce. ~ a .,.y • · wu.1..i: 
1 wype i o pan za wrzes1e w proc., za " " przedkongresoweJ akcp współzawodnictwa po 6 'ć k · ś' , · ·a · ik 103 d r t d · 112 ły znacznie większą. rolę niż na poprzedmm ' · . . · . ' zwr c1 uwagę na omeczno e zwa.(l:.:ania pa 
paz z1ern w proc„ a w ts opa zie 't . h 'ł . . znać te czynmk1, które zapewmały dobre re· pierowych pseudo-w_yrzvnów tam "~ ·,ie pozor 
proc. planu wydobycia węgla kamiennego, a e apie, uruc orni Y powazną. ci:ęśc swego akty· i zultaty ale poznać równirż i te pr~eszkody czy · 1• · · " 1 ',nika;o z n·z 

· procentowo znacznie więcej niż w K:tlirym w.u z"'.łaszcza ~ radach z~kł~do.wych, przycJ::y- ' błedy, 1
które utrudniały lub pomniejszały wyni ~eci~r~cb~~ż~':n~: :°:r1! i ł~~:u w: 1 y 

ek miesiącu rb. a w cyfrarh absolutr.Ych mł:v s1ę znaczmc do przcmes1ema w szerokie k" •1 d . t Ję Y P · , , „. h ł „ b . h . d 1. „ 1 i wspo zawo me wa. . k .1 d . 
7,000 ton) więcej niż kiedykolwiek w ok;e masy ase partu. ro ot~1czyc ,,1 o rea izacJ~ • Zryw na odcm u wspo zawo me' wa pracy 

e powojennym. Podobnie imponujące w.vniki tyc~ l~as:ł, pogłębiły św1adomosc kla.:y r?botm Utrwaht sukcesy - Maszerowat da'je Polsce nowe miliardowe wartośe;, prz;,ś-
osiągnięto w wiel.u innych. gałęziach wytwi!r~zo cz~J· ze Je~t ?na. goRpodarzem w kraJu, ze pra I napr.z6d piesza nasz marsz naprzód, pozwala na wc:wś· 
6ci. CUJI} dla siebie, ze w warunkach władzy Judo· . . . . niejsze zrealizowanie planów ~ospndarcz:vch, 

Nie ulega żadnej wątpliwości .ie wkrao:-za- wej praca staje się sprawą czci, hono'.u i sła- z adamem .związkow zawo.do1:Ych Jest .upo· a więc pociąga za sobą również k 'nicczuość ko 
my w nowy etap rozwoju ws;ółza.wodnictw.i. wy. dźwignią postępu i rękojmią lepszego ju· 1 • . .wszechmać .<w porozum1emu. z adr"1'1rt1 a rektyw w planach dotycl1<1zasowych. Czę~to 
pracy 'co nie przypadkowo zwla.zane ie:;t z I'.O· tra. CJQ fabryczną) 1 popular~·zowac w pr:ts•e związane są z tym pewne komplikacje i trudnoś 
wym 'etapem rozwoju walki po.it1;yc<.n;ij w Pol- Ramy niniejsz('go artykułu nie pozwalRją. na zwiip;kowej, ua zeb;a.mach i. nar°:dach ':"ytw'\r ri. Nikt z naR nie będzie się martTl·ił z tego ro 
sce. bardziej szrzeg6łowe rozwinięcłe twierdzeń. po rz.vrh. nowe. bardzrnJ wyd::iJne i r~c~nnn.lre dzaju trudności, któ1·e są. tnJ<foościami wzro· 

Należałoby podkreślić na ;wn7.niejsze rechy stawionych nieco tezowo, me ulega jednak mrtody pracy stosowane przez P~!'~d 'Wnih.w stu, rtalcży je jednak uświai!~mić sobie i poz-
charakterystyczne nowego etlpu w rut•hu wątpliwości, że nie raz jeszcze aktyw partyj· i przodujące zespoły współzawodn_11MW, upow· nać, aby je tym łatwiej i szybciej usunąć. 

Wspo'łzawodni'ctwa pracy. ny i związkowy hęrlzi(' wrarał do zagadni„ma · szPelrniać i rozwijać współza7rndn•ct~·~· . Robotni·-
. t J Powstanie Zjednoczonej Partii 

wspi\łzaworlnictwa pracy, którego imponuj~cc Zadaniem nagzym JCS • szerzrn 1 c_pieJ. mz 
Umasowienie wsp6ł.zawodnicłwa rezultaty. osią.gnif?te już w porzątkowym sta· , dot~·chczas popularyzowac przodnwni.lto,~ i prz~ czej bęqzie potężnym bodźcem do nowej, so• 

dium rozwoju tego ruchu, świadczą o ogrom- 'dują.ce zespoły współzawodni~ó'V w fa~ryce. i cjalistycznej ofensywy na wszystkich od-

Po pierwsze: ruch wspoł7a,,·o<l111rrwa prncy 
stal .się 0·oecnie og.oilln~·m rnchPm maso­

wym, ogarnął dziesiątki i setki tysi~cy rohot· 
ników. 
Według oanych KCZZ na dzień 1.11. brało 

udział we współzawodnictwie: 
218 tys. kolejarzy na og. il. zatr. ~45 tys. 
178 „ górników na „ „ „ 291 " 
94 „ włókniarzy na „ „ „ 285 " 
48 „ hutników na „ „ " 134 " 
37 „ ro b. leśn. i dr zewn. „ „ 11 O " 
27 „ prae przem. ehem. „ „ 59 '' 
Po wtóre: w decydujących gałęziach przemy· 

słu przeważa obecnie współzawodnictwo ze:;po 
łowe, podczas. gdy na pierwszym etapie ruchu 
na ogół przeważali wsp6łzawodnicy indywid.i· 
alni. 

Po trzecie: ruch współzawodnictwa pracy oto 
czony jest dziś pow11zechną sympatią. robotni­
ków. W bardzo wielu zakładach akcja przed· 
kongresowa rozwijała się w atmosferze praw· 
dziwego entuzjazmu. Jakże zmienifa się ,artu· 
arja w porównaniu ze stanem sprzed roku, czy 
nawet sprzed kilku miesięcy. Aktyw związko­
wy pamigta przeci eż, z jakimi trudnościami 
miuRiał walczyć nieodżałowanej pamięci tow. 
PstrowRki, rzy tow. AprinR, n zwłRRZ<'7.n 'kobie 
ty - przodownice pracy jak np tow. Enig. 

Wzrost wydainości pracy 

Po czwarte: wzrosła poważnie wyda;ino~ć 
pracy współzawodników, lepiej koonlynu 

jemy dziś pracę wzajemnie od siebie zależny<~h 
zespołów współzawodników, osiągamy znacznie 
lepsze przeciętne wyniki produkcyjne notu.1an-.y 
nowe, nieznane przedtem rekordy. Dla ilus.trn· 
cji wspomnę, że przeci<Jtne wydobycie wegla 
na robotnfl;o-dniówkę w listopadzie wzro•ło do 
1.300 kg w porównaniu z 1,260 kg w pa:~dzit'r 

niku rb., a j)rzodujący górnik tow. Czrsław Zie 
liński osiągJljl w listopadzie ponad 700 pror. 
normy, tj. rekord nieno,_,,.,.any dn . ą.<l w hi~to 

rii polskiego górnictwa. 
Po piąte: akcja współzawodnictwa pracy 

ogarnęła poważną. czrść inteligencji, zwłaszrza 

techn;cznej, która poprzednio brała bardzo sła 

by udział, a często wprost niechętnie odnosiła 
się do ruchu współzawodnictwa. 

Po szóste: przebieg zebra11 robotniczych, na· 
rady wytwórcze, a n:1wet rozmowy z szeregowy 
mi robotnikami świadczą., że zrozumienie wagi 
współzawodnictwa przeniknęło głęboko w 
gąszcz klasy robotnicz~j, Ż(' skrystalizuje eię 

nowa, wyższa świadomość klasowa, że wielka 
część proletariatu zdaje sobie już sprawę ze 
ścisłego związku między rozwojem współzawou 
nictwa i wzrostem wydajności a poprawą ich 
własnego bytu i i:>Ostępem społerznym. 

Po siódme: fakty powyższe, zbiegają.ce się z 
akcją. zjednoczenia obu partii robotniczych na 
gruncie walki z -elementami prawicowymi i o­
portunistycznymi, nacjonalistycznymi i socjal­
dernokrat:vczrfymi, są wyrazem rosnącej dojrza 
łości politycznej proletariatu, jego zaufania do 
Zjednoczonej Partii i do jej marksistowsko­
leninowskich haseł i wskazitń, jego wiary w 
swe siły i wiary w socjalizm. Czyn Kongreso­
wy jest wymownym dowodem ścisłej łącznobci 
partii z masami, awangardy z całą k.lasą ro:.i:i~ 
niczą. 

Po ósme: Czyn Kongresowy, entuzjazm i 
wspaniałe osiągnięcia klasy robotniczej, oddzia 
ływują silnie na nieproletariackie warstwy pra 

nych możliwośriarh. o niewvkorzystanych re· w związkach zawodowych. rnformown<1 o ie? cinkach, a więc również na odcinku współ 
zerwach, o pot~żncj sile twórczej proletariatu ' osiągnięciach i zamierzeniach na pn:vs:~ł0§'" zawodnictwa pracy. Na nowym etapie hi-
i całego ludu pracującego. poznać dobrze i otoczyć opieką przodo ;nnknw storycznym wzrasta rola i odpowiedzialność 

Nowy etap osiągnięty w rozwoju współzawo· pracy, śmiało wysuwać ich ka.n~yda.t1~ry. !10. · zwiazków zawodowych, Kierownictwo i ak-
. d t w tyw" zwi"-zkowy niew~.tpliwie zrobią wszystko 

dnictwa pracy stawia przed związkami zawo- stanowiska kierowmcze w a mm.i' rac,11 i ·• "' 
dowymi nowe zadanie, nakłada nowe dodll.tko I aparacie związkowym, pomagać 1m w :;zkole· aby z obowiązków swych wywiązać się ua-
we obowiązki. niu i dokształcaniu. . . l~życie, ab.y związki z~w.odowe rzeczywiś-

Przede wRzystkim nie wolno nam dopuścić W okresie przedkongrE1sowym . wiele roto za· cie stały się szkołą SOCJalizmu. 
ll-llll-łlli-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11•1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-

lódź robotnicza n~ cześć Koneresu Zjednoczenia 
Plan roczny wykonany 

Do 
Tomaszów l\laz •• dnia 9. 12. 1948 r. I 

Redakc.ii „Głosu Robotniczego" 

Spieszymy za·wiadonńć, iż przewidziany 
na 15 grudnia br. plan roczny 500 ton folii 
tomofanowe.i nasz oddział Tomofan wyko­
nał w dniu dzisiejszym o 11:odzinie 11. 
Delegat Rady Zakładowej 

M. Laszczyk, 

* * 

Dyrektor Naczelny 
1\1. Kuliński. 

* 

Do 
Redakcji .,Głosu Robotniczego" 
W związku z akcją J)()d.hitą z inicjatYW}' 

~órnili:ów kopalni Zabn.e-Wschód komuni­
lmJemv, tż zobowią.zania wykonania planu 
produkdi zostały wwełhione przez poszcze 
~ólne działy P. P .•. Film Polsld" dnia 5. ~2. 
48 r. Biuro Likwidacji. 7. 12. 48. r. Labo­
ratorium Przezroczy. 7. 12. 48 r. Warszta­
t:\' Rt>montowe. 7. 12. 48 r. F<>'-„yka Kino­
teclmi('Zlla wykonała plan w 111 proc. 

Sekre~rz • l'"-ewo1ltlicziH~Y 
Dulia Józef Fabisiewiez Jan. 

Zobowiązania przedkongresowe 
FABRYKA SZTUCZNEGO JEDWABIU 

Nr 1 
Załoga fabryk; zobowiązuje się do wyko­

nania rocznego planu produkcyjnego do 15 
grudnia br. i do danda do końca roku, tomo 
fanu, dwu&iarczJrn węgla. artexu, włókien cię 
tych i jedwabiu na ogólną sumę 430 mil. zł. 
.._,.~~ ....... ~~....,...._,..._,....,...~....,. ........ ~~ 
To i oUJo' 

Sowa, typie i odbudowa 

Wyrazy radości · i entuzjazmu 

Na co, jak na co, ale na brak ożywienia w 
ogólnokrajowym ruchu budowlanym narze· 
kać doprawdy nie można. Warszawa, którą 
wróg nam zostawił zgruzowaną, rośnie nam 
w oczach „murowana" aż dziw, odbudowuje 
się wcale nie licho Wrocław, wskrzesza się 2 

ruin Szczecin i Gdańsk, ba, nawet nasza 
Łódź, kopciuszek, że tak pov:li.em, odbudowY, 
także się wreszcie zaczęła „ruszać„. Ot, w 
tych dniach np. czytałem wiadomość, że łódz 
ka Spółdzielnia Budowlano - Mieszkan:owa 
startuje do wznoszenia bloków mieszkal­
nych dla świata pracy. Jedna co prawda spół 
dzielnia nie czyni „wiosny", ale niewątpllw~e 
do wiosny znajdzie się jeszcze u nas cały sze 
reg „jaskółek", które będą zwiastowały roz· 
wój łódzkiej budowy i rozbudowy. 

ZAŁOGA ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 
GUZIKA RSKO-GALANT. NR. 7 

My pracownicy fizycz11i i umysłowi partyjni 
i be.Z1pamtyj•nd Zdkla.dów Pr.ze>my1slu Guz;1ka,rs.ko 
Gadal!llteryij1DJeg'o w Ł0od'lli ob~on;i na. zebra.ni'll 
oaiłej 'ZJailiogi w d'll".u 7 grudni.a 48 r. popieramv 
jiedm:o1myśil'll; ,e retZ:o.lu .c.ję uchwafoną w dnilll 6 
grudill!;ia ina ziehra:niiu pa.Jtv'rnvm, i zgodnym 
wyisidlkJiiem sbajel!Ily dio diodatkoiwej preicy z 
pmerzmaaZJe111iem ~ff'.obk'll n.a bu-do.wę Wsipól•ne­
go Domu. 

PRACOWNICY ZJEDNOCZEN!A PRZEMYSŁU 
ORGANICZNEGO 

uchwaiLi~d n1a 09ól-nym zebremrilll pr.Zleipr.aiooiwać 
d'ZJiJeń mf.•ooz'i•el1ny 12 glt'UJdn.ia i z·a<rclbsik odd•ać 
lJ1a bn1d'Oowę W·spóLnego Domu. 

' WSPOŁZA WODNICTWO W PRZEMYSLE 
BA WEŁNIANYM 

We współzawodnictwie przedkongresowym 
w przemyśle bawełnianym w dniu 9 grud­
n ' a wyróżniły się PZPB w Ozorkowie, któ:e 
w tkalni zadanie dzienne wykonały w 140 
proc„ w przędzalni odpadkowej w 125 proc 
a w przędzalni średnioprzędnej w 102 proc. 

W PZPB Nr 3 tkalnia osiągnęła również 
140 proc„ przędzalnia odpad!kowa 112 proc., 
a przędza'ln'.a średnioprzędna 100 proc. pla 
nu dziennego. 

PZPB N' 16 wykonały plan w 130 proc., a 
PZPB w Zgierzu w 117 proc. 

W PZPB Nr 2 tka.linia wykonała plan 
dzienny w 101 proc„ przęd.zaJJn.ia odpadkowa 
w 115 proc„ natomiast przędzal111ia średnio­

przęd!'la wykazała niedobór. 

LIGA MORSKA 

Ze.rząd Okiręgu Łód'Zikiiego Liigi Mo'DS'.lciej na 
swym p\en2mnym pOtS1i1ed;ziemilu w dmi.IU 6 grud­
r>:!a 1948 roku w ;pI1Zededinilu zjOOinocuenia 
paiDtin rob0Ln:1m:ych - go<rąco w~ba 2lbJ<iri:ająicy 
s·i ę Koon']'res PPR i PPS j,ako ooiwy etaip rnrzwo­
JU POllski na pol'll s-po.łeCllUyim, k'l!J.turainym li 
g015p.Q1da.roi:ym w j.eij mamsmi ku pememu we-
a'1i'110<Wamri1t1 u~ro·ju ooojaJisty>CZ1I1ego. 

Z~omąd Okręgu Li~ Mo.rakilej p01Sta1DJawia 
pr.z,mroiw11cl1r;.ć aik.aję uświiaidamiia.iącą o :zinacze 
n 'u Ko•mgreisu, jednocZJeś'lllie wzywa czlł-Olllków 

Ligi Mo,rsikiiej dJo aik;ty1wneJJo wisipóldrz;iałania 

I w d?he,Je buooiwy SIOiC'jaiłi1s<tyiczmej Po•l'o)\c~. Mor-
51<.'iej, 

Kiedy tak sobie o tym wszystkim myślę, 

wpadł mi do ręki artykuł niejakiego pana 
Sowy ze „Słowa Powszechnego". ,,Słowo Po­
wszechne" - jak wiadomo - nie należy do 
tych pism, którym na sercu leży afcja buclo· 
wnictwa „świeckiego", to też zaciekawiło 
mnie bardzo, co interesuje niejakiego pana 
Sowę, jeśli chodzi o wyżej wymienione -za· 
gadnienie. 

„Ciekawy jestem - pisze p. Sowa - czy ja 
WEŁNA kakolwiek komisja artystyczna bada GATUN 

9 grudnia we współzawodnictwie przed- KI TYNI{()W, jakimi pokrywa się u nas gra· 
kongresowym w przemyśle wełnianym niastosłupy, w których mamy mieszkać i żyć! 

Kogóż z architektów właściwie obchodzi pro­
PZPW Nr 1 wyk-onały zadanie dz:enne w blcm szerokiego zastosowania POLICHROl\fll 
tkalni w 123 proc„ a w przędzalni w 122 proc. w świeckiej architekturze współczesnej ..• " 
FZPW Nr 2 osiągnęły w tkalni 103 proc. Ano, jak powiada przysłowi~ mądrość na· 
· 109 proc w przędza1ni PZPW Nr 3 uzy- rodó_w - „nie mia~a ~o~~ kło?otu„:"· Tynk, 1 

· . · . powiada, rzecz naJwazmeJsza 1 pohchromia, 
skały w tkalni 120 proc,, a w przędzalni I barwami - utrzymuje - i kolorem trzeba 
118 proc. PZPW Nr 5 wykonały pl.an dzien przede wszystkim człowieka nasycić. pomy 
ny w 119 proc„ a PZPW Nr 6 w 132 proc. I pięknie mal?wać, bo inaczej naród energię 

. do budowy i rozbudowY kraju, straci. 
W PZPW Nr 3fl tkalrua wykonała plan w I Rzecz jasna :pan Sowa „pije" do tych licz-

104,5 proc., przęd:zalini.a w 102 proc. PZPW I ny~h ~owozbudowanY_ch el~wacji ~o~ecznych, 
Nr 38 wykonały plan w tkalni w 100 proc„ ktore J,~szcze tynku m~ maJą; ~o, 1 me są .• ko 

d 1 i 102 
PZPW N 39 lorowe , tylko ot „takie sobie - murowane 

w przę za in w proc. r · po prostu. Widać, że z cegieł. 

osiągnw w tkalni 102,5 proc„ w przędzalni Oczywiście, musimy pana Sowę l jemu po· 
100 proc„ a w wykończal111i aż 229 proc. dobnych pocieszyć: i tynk jest przewidziany 

j N k PZPB N 4 
PZPW Nr 37 uzyskały w przędzalni 111 i na „polirhromię" znajdzie się miejsce. Tyl-

OWY su ces r proc„ natomiast w tkalni plan dzienny nie ko, !>~iakość, po kol~i, po kolei, wszystko we 
własc1wym czasie, me od razu Kraków „po-

Przędzałnia wykonała roczny plan został wykonany. malowano" i w ogóle - jeśli się dotąd same 
mu akcentowało „li tylko" akcję odbudowy 

Załoga l)rzędzalni PZPB Nr 4 wykonała I ma odpadków zwrotnych i bezzwrotnych PLAN ROCZNY WYKONANY świątyń i odlewania nowych dzwonów koście! 
plan roczny w ilości 3 miliony 159 tysięcy st.anowi zaledwie 9 procent. Kierownictwo W dniu 7 grudnia. br. wykonały przedter- nych ...,. ~o nie ładnie wprost wyjeżdżać z Wl' 
590 kg do dnia 10 grudnia: Pn;ędzalnia od pI"Zędzalni PZPB Nr 4 ncsi sie z zamiarem maganiami pod adresem budownictwa świec· 

dk t h kł d , k ł '· podj · i PZPB N 22 d i k mi'nowo roczny pia.n produkcJ'i Państwowe pa owa yc za a ow wY ona a SW0.1 ęc1a wYZWan a r. na o c n u kiego, takimi zwłaszcza „od zewnątrz", od 
plan 7 grudllia: Sukces załofd i kierownj. jakości produkcyjnej przędzy. Za.kła.dy "rzemysłu Wełnianego Nr 4 w Ło. „smaczków" starego Miasta i t. p. 

ctwa prz;:c~"lni jest tym większy, że .iest _ Jeżeliby nasza pn;ędza nie była do- dzi. A co do postulatów, aby „~owe kolonie by· 
to douiero dru"a JJ~edzalnia średuioprzecl bra, to byłoby rzecza niemożliwą. pracować -o-- ły .z~kładane. w . zdr?wr,rn. zielonym terenie. 
'na, która swo.1 plan roczny wYkOn<tła na 32 krosnach _ mówi ze shtszną. dumą. PZPW Nr 27 p~sro~ ogrodo'Y 1 lasow „ - to prosimy. uprzej 
przed terminem. pomimo. że w przedzalui 1 • "k d 1 · b l\I · · k • N" rme się o to me martwic. Na pewno się o to 
przy ni. Roosevelt.a mieli dwutygodniowy oeroWJU. prę za b-· od ·b arcm~a : te te Załoga PZPW Nr 27 w Tomaszowie, dostatecznie troszczą ludzie do tego powoła· 
postój z powodu awarii maszyny parowe.i. przeczę •. ze am ro. ią. ~ rze, a. e .les • m z-0bowią:z.uje się do wykonania planu roczne I ni .Obejdzie się bez Sowy i jego „przenikll· 

Nie}'.)Oślednim sukcesem jest równie?. !le~nh, z~ m:v ·10b}mY me gori;eJ od ruch I go do 15 grudma br. i do dania ponad plan wego" na te sprawy spojrzenia. Tymbardzlej, 
fa1't, że przędzalnia ta może się ooszcZ}·cić 1 c V a się suro UJemy, do końca bieżąceqo roku 10.000 tvi: m tka- że Sowa podobno leni•d wirlzi w nocy, n!źli w 
SU nrocentami wvnrzedu. to znaczy. że su- Życzymy sukcesu. :em-em niJD. wełlnianYch. dzie6 il. 'l'AM 



l!!AiJk'J Wot~s~!~!!'!i~m!!d!~~~eni~~~~~~!ii r ~~~~!!!Cie 
SómONISKA GÓRSKIE NA DOLNYM 
SLĄSKU DLA WYCIECZEK MŁODZIE­

ŻOWYCH Z CALEGO KRAJU 

. W celu , stworzenia odpowiednich warun 
k6w odpoczynku dla wycieczek szkol­
nycn i ZMP z całego krajU,° przygotowa­
ne zostały przez Polskie Towarzystwo Ta­
.trzańskie, na okres wakacji zimowych 
cztery dobrze wyposażone schroniska gór 
t;kie w okolicach Karpacza i Szklarskiej 
PoI'ęby. Na przełęczy Karkonowskiej czyn 
ne będzie schronisko „Odrodzenie" na 25 
łóżek, zaopatrzone w zimną i gorącą wodę 
bieżącą. Pod Snieżką sćhronisko „Wy­
!>piańskiego", nad Małym Stawem w Bie­
rutowicach . schronisko „Samotnia" i na 
hali Szrenickiej schrct1isko „Kasprowi­
cza"; 

NOWY MODEL KOPALNIANEJ LOKO­
MOTYWY ELEKTRYCZNEJ PRODU-

;< KUJE „F ABLOCK" 

r ~ Faoryka Lokomotyw „Fablock", która 
'w roku bież. wypuściła pierwszą serię. po 
~piesznych lokomotyw PT 4 7 wybudowa­
ła obecnie najnowszy typ elektrycznej lo­
komotywy kopalnianej - dołowej. Wyko 
nanie lokomotywy jest zgodne z wyma­
ganiami najnowszej techniki. Należy pod­
kreślić, że tego rodzaju lokomotyw nie 
produkowano u nas przed wojną. 

-0-

Kongres Zjednoczeniowy Partii Robot- rozpoczynają się w miastach, miastecz-1 szkoły urządzają uroczystości we wła~ 

niczych jest wielkim przeżyciem mas ro- kach i osiedlach występy artystyczno- snym _zakresie. . 

botniczych. wokalne. Olbrzymie nasilenie clokonywu- KONSKIE. Prelekcje odbyły się w l "I. 
W województwie naszym odbywają się jących się uroczystości najbardziej scha- miejscowościach. Występy artystyczne W 

uroczystości związane z uczczeniem Kon- rakteryzuje krótki przegląd ich w te- Końskich ,i innych miejscowościach . 

gresu Zjednoczeniowego. Miasta udekoro renie. ŁOWICZ. Prelekcji było 17, imprez ar ... 

wane są począwszy od 10 grudnia czet- RADOMSKO. Prelekcje odbyły się w tystycznych 2 w Łowiczu i Głownie. 

wienią, transparentami, bramami trium- 31 miejscowościach w powiecie i mieście. ŁASK. Zorganizowano 22 prelekcje na 

falnymi, portretami wodzów międzynaro- W dniu 14 bm. odbędzie się ~apstrzyk, po terenie całego powiatu, poza tym 19 ze­

dowego proletariatu Lenina i Stalina, oraz czym występ zespołu artystycznego, który -i.połów artystycznych wystąpi w 16 miej­

portretami sekretarzy generalnych: PPR wystawi sztukę p. t. „Omyłka". W dniu scowościach. 

tow. Bieruta i PPS tow. Cyrankiewicza. 19 bm. odbędzie się powtórzenie występu ŁóDZ pow. Urządzono prelekcje w 120 

Poszczególne Powiatowe i Miejskie, oraz przeznaczonego tylko dla wsi. Kina objaz- miejscowościach, wielką uroczystość po­

Gminne Komitety Uczczenia Kongresu dowe obsłużą 16 miejscowości. łączoną z pochQdem i wyświetleniem fil­

Zjednoczeftiowego przeprowadzają w zam BRZEZINY. Prelekcje odbyły się we mu p. t. „Pieśń Tajgi" w Łodzi. Poza tym 

kniętych lokalach fabrycznych, organiza- wszystkich większych miejscowościach. odbędą się występy zespołów artystycz­

cjach społecznych, młodzieżowych, insty- Zespoły artystyczne wystąpią w 18 miej- nych w szeregu miejscowości na terenie 

tucjach spółdzielczych i samorządowo-ad- scowościach, z czego 4 będą ~bsłużone powiatu. 
ministracyjnych szeroką akcję mającą na przez zespoły świetlicowe fa)n~fk łódz- RA WA MAZOWIECKA. Odbył się cap.o 

celu uczczenie Kongresu, wyjaśnienie zna kich. strzyk, mecz piłki nożnej między druży-

czenia połączenia obu nurtów klasy robot KUTNO. Prelekcje odbyły się od 1 do nami ZMP Rawa Maz. i ZMP Nowe­

niczej i wykazywania swego niezłomnego.

1
10 grudnia br. w 63 miejscowościach. Wy- Miasto. Prelekcje . odbyły się we wszyst­

przywiązania do partii. stępy artystyczne odbędą się w 7 ośrod- kich zakładach pracy i większych miej­

J ednocześnie począwszy od dnia 11 bm. kach fabrycznych i wiejskich, poza tym scowościach. ZespołS" artystyczne wystą­

38 cukrowni ukończyło kampanię 
Tegoroczna kampania cukrownicza do- roku, został już wysoko przekroczony. Do 

biega końca. Do chwili obecnej spośród tychczas w bież. kampanii uzyskano już 
75 cukrowni, biorących udział w produk- 387 tys. ton czystego cukru. 

cji 38 cukrowni. już zakończyło · pracę, zaś Przebieg kampanii, jak również znajdu­

pozostałe 37 stara się wykorzystać sprzy- jące się jeszcze zapasy buraków wskazują 
jającą pogodę i wykańcza przerób, znajdu 

pią w 9 miejscowościach. 
SKIERNIEWICE. Prelekcje odbyły się 

we wszystkich większych ośrodkach i za­
kładach pracy, występy artystyczne 5 i 12 
grudnia w Skierniewicach. Kina objazdo 
we w 4 miejscowościach. Ponadto uroczy 
stości organizowane są przez szkoły. 

jących się już na składzie buraków cukro na to, że zobowiązanie przemysłu cukrow 

K 
• k ł ,, wych. niczego wyprodukowania 600 tys. ton cu-

O m U ft 1 a Plan produkcji cukru, który przewidy- kru w bież. kampanii, zostanie zrealizo-

TIT ·a · ł Pr d , . . 
1 

wał -wyprodukowani e 520 tys. ton w bież. wane. „ 
.vvy z1a opagan y, Osvnaty i Ku - ---------

SIERADZ. Kina objjłzdowe wyświetliły 
filmy w 11 miejscowościach, prelekcje od­
były się w 28 ośrodkach, z czego 12 w 
Sieradzu. Występy artystyczne odbędą się 
w 7 ośrodkach. 
WIELUŃ. Uroczystości odbędą się w 

Wieluniu i szeregu miejscowości na tere­
nie powiatu, składać się będą z capstrzy­
ków, prelekcji, występów artystycznych 
i t. p. =€~ !':~z;;a!~~i~, g:~:n!0~~~I Surowice i szczepionki muszą być w aptekach 

PIOTRKÓW. Prelekcje we wszystkich tano odoęazie się w świetlicy KW PPR na każde zgłoszenie zachorowania 
przy ul. Piotrkows!dej 55 odprawa in- Nr. 56 Dziennika R. P. z dnia 19 listo- surowicy przeciwtężcowej, 1 pudełko większych miejscowościach, występy arty 

;;tyczne w 27 ośrodkach i zakładach pra­
cy. Poza tym w terenie działa zespół ar­
tystyczny „Czytelnika", kina objazdowe 
i 4 zespoły świetlicowe z Łodzi. 

t;truktorów kolportażu prasy partyjnej p~d~ br. zawie!a m. in .. rozporządzenie szczepionki przeciw wściekliźnie. 

~ Komitetach Powiato ci:.. . Mie ._ Mm~stra Zdrowia .o obo~1ązku ~trz!my- Ponadto przynajmniej jedna apteka pu 
.,---· _ • . ~ '> 1 • J wama przez apteki pubhczne mektorych bliczna w miastach powiatowych i dwie 

~klcłi PPR, oraz kierowmkow Rozdzre'l- surowic i szczepionek. aptekipubliczne w miastach wojewódz­

tir RSW „Prasa11
• w myśl rozporządzenia, każda z aptek kich lub wydzielonych obowiązane są po­

i Obecność wezwanycli towarzyszy publicznych obowiązana J·est posiadać na siadać na składzie i wydawać na żądanie 
r o każdej porze dnia i nocy: ~ 

ooowiązkowa„ składzie nie mniej niż: 2 . ampułki po 10 cm. sześc. surowicy 

kW PPR Wyaz. Propag. Ośw. i Kult. . 50.0~0 jednostek ~urowicy . przeciw~ło- przeciw jadqwi żmiji oraz 2 ampułki po 
• mczneJ, 90 cm. szesc. surowicy przeciw- 10 cm. sześc. surowicy przeciw jadowi 

W Łodzt. płonicznej, 3 flakony po 3.000 jednostek kiełbasianemu. 
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Ziemia Łowicka w przededniu Kongresu 
Zaledwie kilka dni dzieli nas od Kon­

gresu Zjednoczeniowego. Bez przerwy je­

dnak i w dalszym ciągu napływają ze 

wszystkich str.on województwa łódzkiego 

zobowiązania przedkongresowe. W tym 

szczytnym współzawodnictwie przedkon­

gresowym i Łowicz nie pozostaje w tyle. 

ników Drogowych zobowiązali się do dnia 
8 grudnia br. prz~prowadzić renowację 

półtora klm. dróg powiatowych ponad 
przewidziany plan na rok 1948. 

Członkowie kół PPR-u i PPS-u Zjed­
noczenia Energetycznego Płocko-Włoc­

ławskiego oraz pras:ownicy Elektrowni w 
Łowiczu postanowili do dnia 15 grudnia 
odnowić salę maszyn i kotłownię, wybu-

dować pomost pod węgiel do dnia 10 gru­
dnia br. oraz do tego samego dnia prze­
prowadzić oświetlenie ulic Zagrodowej i 
Chelmoń~kiego w dzielnicy robotniczej. 
Jednocześnie zebraną kwotę S-tys. zł. zde­
cydowano się przekazać do dyspozycji ko-. 
ła Ligi Kobiet przy Zjednoczen\u Energe­
tycµiym w Łowiczu na upominki gvriazd­
kowe dla sierot m. Łowicza. 

ZDUŃSKA WOLA. Prelekcje odbyły 
się we wszystkich zakładach fabrycznych 
na terenie miasta i KARSZNIC. Występy 
artystyczne będą miały miejsce w 4 punk 
fach. W Ochotniczej Straży Pożarnej wy­
stąpi 12 grudnia zespół teatru „Osa" z 
Łodzi. 

. Celem usprawnienia akcji w terenie Wo 
jewódzki Komitet Uczczenia Kongresu 
Zjednoczeniowego w Łodzi wysyła w te­
ren 3 grupy artystyczne teatrów łódzkich, 
5 grup Wyższej Szkoły Teatralnej, 5 grup 
Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 
i 29 zespołów świetlicowych z Łodzi. 

Akcja uczczenia Kongresu rozwija się 

w całej pełni, świat pracy żyje zagadnie­
niami historycznego połączenia. Poza 
wspomnianymi imprezami we wszystkich 
większych ośrodkach na terenie woje• 
wództwa odbędą się zabawy ludowe i wie 
ce pokongresowe. 

ST. 
W dniu 28 listopada br. młodzież oraz 

personel Państwowego Gimnazjum Rolni­
czego w Łowiczu (Blich) zgrupowana w 
ZMP, SP i PCK przystąpiła do zabezpie­
czenia drzewek na zimę przy szosie po­
wiatowej, owijając je słomą i okrywając 
nawoze!il, wykonda w starym sadzie 
szkolnym prace przygotowawcze do sadze­
nia drzewek, przekopano stare trawniki 
i oznaczono etykietami drzewa parkowe. 
Odgru:liOwano także teren pod dawnym 
budynkiem Gimnazjum. Przystąpiono do 
likwidacji analfabetyzmu wśród członków 
Zw. Zawociowegu Rvbo~:J.ików i Pracow­
ników Rolnych. Młodzież szkolna w ra­
mach pomocy koleżeńskiej postanowiła 

'tozpocząć akcję samo.pomocl'lwą i w ten 
sposób ułatwić naukę opóźnionym kole­
gom. 

Rosną kadry personelu sanita_.nego 
dla wiejskich · ośrodków zdrow.ia · 

Pra.cownicy Banku Gospodarstwa Spół­
azielcz.ego witając Kongres postanowili 
przystąpić z wmożonym wysiłkiem do pra­
cy oraz do dnia 31 grudnia br. zgłosić się 
na członków- RTPD, by czynną pracą po­
móc dzieciom robotniczym. Pracownicy 
PCH Hurtowni Spożywczo-Przemysłowej 

postanowili zarobki za godziny nadliczbo­
we od dnia 20. 11. br. d 8 grudnia prze­
kazać z okazji K001gres\i w połowie na 
RTPD, a w połoW:e na sieroty i wdowy 
po poległych bojownikach o Wolność i 
Pemokrację. 

Takie S:ime uchwały powzięli pracow· 
nicy Oddziału PCH Biura Obrotu Arty­
kułami Rolnymi oraz Zakłady Przemysło­
we pod Zarządem Państwowym „Be-Wu­
Zet". 

Pracownicy Zw. Zawodowego Pracow-

W październiku rozp~zęły się w Łodzi Wchodzimy do wnętrza. Ob, Dobrzyński 
kursy Ministerstwa Zdrowia dla kontro- - k 'ero'rn : bur:.y chętnie pokazuje nan 
lerów s:initarnych. Z terenu województwa wnętrze domu. 
łódzkiego, kieleckiego i krakowskiego zje- Wszędzie w sypialniach uderza nas 
chało się 40 kandydatów delegowanych rzysrr ,~ i r ~· " _, :? '(. Taka sama czystość 

przez ośrodki zdrowia w celu zdobycia panuje w świttlicy, stołówce a także w 
odpowiednich wiadomości teoretycznych, kuchni i spiżarni. 
potrzebnych do wykonywania zawodu. - Jak czujecie się na kursie? - zada-

Bursa dla kursistów urządzona została jemy pytanie, przepraszając jednocześnie, 
w willi Urzędu Wojewódzkiego w Cheł- że przery\':amy naukę. 
mach pod Łodzią. Ob. Mieczysław Kotowski ze Skie.rnie-

Na bramie szarej willi położonej pię~- 1 wie opowiada, ::':? on i jego koledzy są 
nie wśród lasu odczytujemy już w mroku bardzo zaóowol~~;._ Pracy jest wprawdzie 
wieczoru białe litery na czerwonej tab- nie m:ik, t.:> codzienni~ re godz. 8-ej do 
liczce: „Bursa Min. Zdrowia d·fa persone- 13.30 wykłady w Pa11stwowych Zakładach 
lu sanitarnego". Higieny. Przedmiotów je:;t kilkanaście: 

La§k 

Niepoprawny ~paskarz - Kulesza 
za zdzieranie skóry z ludzi prący powędruje do M.ilęcina 

W wyr:.iku pr.:eprowadzonej kontroli 
sklepów przez Społec:zmą Komisję Kontro­
li Cen w Łasku stwierdzono, że w piekar­
r,i Tadeu~za Kuleszy przy ul. Narutowi­
cza 10 pobiera się nadmierne ceny za 
chleb jasny. Okazało się, że Kulesza był 
już dwukrotnie karany przez Komisję 

Specjalną w Łodzi grzywnami za to samo 

przestępstwo w ogólnej kwocie 125 tys. 
złotych. Niepoprawnego recydywistę orze­
czeniem Komisji Specjałnej skierowano 

na 3 miesiące do Milęcina, wymierzając 

mu równocześnie 150 tys. zł. grzywny z 

z zamianą w razie nieściągalności na dal­

sze 3 miesiące obozu. 

chemia, anatomia, fizyka, bakteriologia, 
~pidemi ologia, higiena pra<:y„ technika 
sanitarna, także zagadnienia o Polsce 
współczesnej - ale za to korzyści bardzo 
dużo. Potwierdza to ob. Tadeusz Eichler 
z Myślenic (woj. krakowskie). 

- Tylko tempo kursów nieco za szyb­
kie - dodaje ob. Aleksander Tastala ! · 

województwa kieleckiego. Przez trzy: 

miesiące opanować cały obszern~ mat.. 

rial to trochę trudno. 

- A !er;;. czujec~e się w bursie? 

- Świetnie, mamy dobre warunki do 
nauki, ciepło, czysta i smaczne śniadania 
i kola<:je. 

- Czy na kursie są sami mężczyźni? 

--: .Mamy również koleżankę - „jedy-
naczkę" Janinę Biskupinę z Olkusza. 

. Z dals~ej rozmowy dowiadujemy się 
~eszczeJ ze prawie wszyscy kursanci ma­
l ą skonczonych 7 kl. szkoły powszechnej i 
kurs dezJ?fektorów. Po obecnym bezpłat­
nym kursie (w tym okresie otrzymują swe 
norm~Jne pe?Sje) O'trzymają pracę kon· 
troler?w. samtarnych w terenie. Są prze­
konam, ze kursy przygotowały ich nale­
życie do przyszłej pracy ~ do walki s 
c~orobami epidemicznymi we w,siach i w 
m1asteczkc.ch. 
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TEATRJI 
Paf1stwo\vy 'J;'r.atr Wojska Polskiello 

ul. JaraC'LB 27 
.~ś o godzinie 19.15 przedsta-

Wleme popularne.i komedii czeskiej Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem" Ciekawa 
treść, pi~kne .~elodie i tańce ~ynią. sztu­
kę_ w rezyseni Leona Schiller'a widowi­
skiem pełnym uri;>ku i optymistycznej wia 
~. w człowieka. Zespół tworzą 
F~Jewska, życzkowsha, Bartosiewicz, Pucłi 
mewska, Skwarska, Borowski Biernacki 
~lk~wski, Dejunow;cz, GrabOwski, Klo~ 
sm~k1, Kozłowski, Lubelski, La.piński, Lo­
dyn~~i. Maciejewski, Ordon, Staszewski. 
Wo.ic1echowsk1, Woźniak i słuchacz.: 
i:yvsT. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Iuesewettera i Władvsława Raczkowskie­
go, dekor~cje i kostiumy projektu Ottl) 
A;icez:a .. Tance w układzie Jadwigi Hrynie­
\VlckieJ. 

Państwowy Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 · 

Codziennie o g-odzinie 19.15 doskonała 
lłatyra I. Erenburga pt. „Lew na placu". 

Passepartout ważne. 

Teatr „OSA" Trauntta 1 
. (w sali „Syreny") 

Otwarcie sezonu 1948-9. Codziennie o 
19.30. w niedziele i świeta o 16 i 19.30 
cieszą.ca się wielkim rozgłosem komedia 
muzyczna pt, „Porwanie Sabinek". Udział 
biorą: Józef Węgrzyn, H. Gruszecka. B 
Halmirska, Z. Jam:iry. Z. Zarembiank;:i 
W. Brzeziński. J. Darf:ki. J. Sciwfar 
ski, H. Szwajcer. Reżvseria: H. Grusz~ck,., 
Dekoracje: J. Galewski. Ko!ltiumy: .J. M 
Szancer. Przy fortepianach: .z. Wiehler 
i W. Svnder. Ifai::'l. !I'"'-- - "' - ~- •·=·-·-· od 10 
rano bez nrzerwy. tel. kasv 272-70 Tel. 
biura 107-78. · · i 

Teatr „~IEJ,ODRAM" 
ul. Traugutta jl.8 (J(mach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19.15 „Gody wesc:ne" 
widowisko ludowe w ukł,.,r'!-·„ i r"""vs"···· 
Lerrnri Schillera. P ~h'e ,„._,_., ·-·' -· --~-'-' · 
opiera się na motvwach obrzędowych, teks· 
tach mówionvch. ŚT)iewach i tań~ach imria­
zanych z ludm•r-m obrrP~"m it..,'1-.)tki. we­
sela i dożynek. Kompozycja mnzvczna Wla 
dysława Raczl>owf:ldp..,,., i i:r~„;'Tll"l""!:a Si­
korskiego, tańce Barbar\' Fijewskiej. ko­
stiumy i dekoracje :"'--'-'-···ri. Ce~els'kie­
go, 

Teatr Kaml'ralny Domo tolnłerza 
ni. Daszyńskiego 84 

D'Liś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Win.slow". Udział bio 
ra: Stanh>hiw p;_„, _. · -- · ·- - • · · 
Edward Dziewoński. Irena Horecka.. Wan­
da Jakubińska. Janusz Jaroń. Halina Ko­
ssobudzka.Andrzei LaPicki, Adam Mikoła­
jewski i Konstanty Pą.gowski. Rezyse~a 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła­
dysława Daszewskieg-o. Ki>.sa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. · 

Teatr Komedii Muz:vczne.f „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 . 

Dziś i codziennie o godz. 19.1:> „Piękna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Of~enbacha. Bilety wcześniej do nabycia w 
ZWla:?:ku Artvst6w Plastyk6w, ul. Piotr­
kowska 102. a od g'Odziny 17 w kasie tea­
tru. w Piedziele kasa teatru czyn.na od ·go· 
dziny 11. . 

LóDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

wystawia w niedziele 12 bm. i we wtorek 
premiere sztuki klasvka dnuna.turgii robYJ 
skiej A. N. Ostrowskiego •. Bez winv w'.n­
ni" w tłumaezenau i reżvserii Idy Kani "1 
skiej, Biletv w k'łsie teatru. · 

TEATR KUKIEŁEK RTPD 
ul. Nawrot 27, tel, 160-0i 

codziennie próaz poniedzi.ałków dla szkół 
,.Dziwny doktór" cz. II, w niedziele 12 bm. 
o godzinie 12 widowisko otwarte .Pinokio" 
- ostatni raz. 

-o-
w niedzielę 12. 12. br. o godzinie 17 od­

będzie sie koncer:t w Kon.serwatorium (ul. 
1 Maja 6) . Wykonawcy: Anna Tokarczy­
kówna - fortepia.'1 . Weneta Heinrich .:__ 
skrzvpce. Adela Winiarska. Irena Iwunko­
wfrzówna i Stanisław Szuflet - śpiew. 

ADRIA - .. Zv~unt Kłos-Owski" 
godz. 16, 18. 20, w niedz. 14 
film do1mrolonv dla młodzieży 

BAŁTYK - .14-go Lipca" 

Nr-~ 

Cała - robótnicza · Eódź 
gromadzi się dzisiaj wzdłuż trasy, którą biec będzie sztafeta ZMP z Wrocławia 

dnia. z Wrocławia wyruR zyła 57,tafeta, która czącym ze Związek Młodzieży Polskiej wraz E 

··· ·" , przebiegać będzie przez Lódź. Wczoraj na trasę całą postępową młodzieżą kraju, głębeko prze 
„ biegu wyruszyły specjalne ekipy ZMP ;, 1a- żywa fakt Zjednoczenia się Polskich Partii Ro 
A mienia Wojewódzkiego Komitetu Biegów Hzta· botniczych. Sztafety ZMP za.niosą. do Prezy­
., fetowych przejrzeć trasę i wydać ostatnie po· dium Kongresu meldunki o młodzieżowym Czy 

lecenia oraz wskazówki. nie Przedkongresowym, który objął setki i ty· 
W terenie województwa łódzkiego zo8tało siące kół ZMP-owych na terenie całego kraju. 

rozprowadzonych 3,000 trójbarwnych plakatów Akcja Czynu Przedkongresowego objęła koła 
wydanych przez Wojewódzki Komitet Biegów zarówno fabryczne jak i wiej~kie oraz !zkolne, 
Sztafetowych. Ponad 1000 plakatów ukazało do akcji Czynu Przedkongresowego włącz:tł& 
się na ulicach Lodzi. się obecnie zrzeszona w ZAMP-ie akademicka. 

Na ulicy Piotrkowskiej w godz. przedpołud- młodzież pol~ka, która również docenia dosko· 
niowych i w czasie przebiegnięcia sztafety lrnr nale historyczny fakt połączenia się Padii Ro 
aować będzie propagandowy wóz tramwa,;ow)' botniczych. Sztafety młodzieżowe ZMP to aym 
prowadzony przez tramwajarza ZMP-owca. l:Jol nierozerwalnej łączności młodego pokolenia 

W poszczególnych punktach ulicy Piotrkow- Polski Ludowej, które wspólnie ze Zjednoczo­
skiej biegnącym zawodnikom przygrywać ]; t;'.c~ą ną Partią Polskiej Klasy Robotniczej budować 
orkiesh·y. Sztafeta, która o godzinie 9.30 na będzie Polska Socjalistyczna.. 
sygnał radiowy wybiegnie z Sieradza wg obli- W chwili przybiegnięcia sztafety ZMP do 
czeń spodziewana _:_ jest na. godz. 14.30 na Lodzi nie powinno braknąć nikogo na. tre.sie. 
mecie, która znajdować się będzie na Placu Robotnicza Łódź, gród i serce pollsk.iego pro 
·wolności. Przeciętny czas l:Jiegmicych zawod· letariatu prześle przez młodych obłopców i 
ników obliczon.v jest 4, 5 min. na 1 km. O::ifat dziewc,-zęta z Z~1P pozdrowienia. Kongresowi 
nie odcinki przed Placem Wolności oprócz Partii Robotniczych, prześle mocne i stanuw­
ZMP·owców przebiegną. ojcowie naszego mia- cze zapewnienie naszego robotniczego miasta, 
sta jak również przedstawiciele wojska, SP, Mi że I.ódż , Łódź :pracują.ca dla dobra i lepszpgo 

I 
licji, PPR i PPS, oraz Władz :Miejskich. Po jutra naszego kraju, zwiększy jeszcze har,1;6ej 
przybiegnięciu na metę zawodnicy z trasy uda ~we wysiłki w celu zapewnienia ludowi pra.cu­
dzą się na wspólny obiad do "Grzędu Wojcwódz jącemu miast i wsi spokojnego jutra, 1" 110lu 

I 
kiego, gdzie również odh~dzie się akademia ugruntowania zdobyczy i :reform we wszystkich 
oraz zabawa ludowa. dziedzinach naszego życia i przyśpiesi.euia. na­

! Dzii;iejszy dzień dla J~odzi będzie, szczeg61· szego marszu do socjalizmu. 
nie zaś dla naszej młodzieży ZMP wielkim ra- Historyczny Kongres rozpocznie się już za 
dosnym świętem. Sztafety ZMP tą nietylko 

l:lztafcty ZMP na Kongres Zjednoczeniowy wielka impreza o charakterze sportowym. Szta 3 dni. Jego zapowiedzią są sztfety ZMP-owe 
Partii Robotniczych biegną już ze wszystkich fety ZMP to równocześnie gigantyczna akcja biegnące k~ Warszawie, z których wrocław5kt 
zakątków kraju w kierunku stolicy. Dnia 8 gru o głębokim wydźwi~ku ideologicznym, świail- witać będziemy dzisiaj o godz. 14.30. 
łllłłlłfltłlłltUłUflfltłłłłllllUlfłlllłłłltłlłłlłlllltlUlllłllłltłlłłltltUlllllłllłllllłlJllfłłlllllłltllllłltllllflllllllfłtlHłlllllll1łllłlłłłlllllłllUlllllłllllllłlllłl11Ullltllllttłllłłllllllłłlflltłłffll ' "llłflłlłll•UfłllłlłflrlfllłlltłfłlllłlłtlłlUłllJUU .... 

Sport UJ ZSRR 

Mistrz w koszyktlwce ,,Dvnanlo~' 
przegrywa w Moskwie z „Lokomotiv" 

W ~h akcji dailszeg-o u.po1wmedmńenliia. 
.lru~l!ury fiirzyiamiej, młodrz:ież ra.dlz:iecloa b.ierae 
żywy ud'lliat w odlb<udoW'ie =iszcz.onydh obi& 
tów 6?0'!.'towych. W roku 1948 młodmiież ·ni· 
d'liedca przyczyn'lłd s-ię do uruchomienia ~O 
s.tarl:ilO'llów, 30.000 bois'k spod.owych. 1500 bo­
iisk. :piłlkia1Tskich, ora12: ponad 2.000 ośrodków 
gmmaistyonyich. W Federacji Rosytjs.'kńej przy­
goibolwam.o do 5ezot1J\l ziomawego ok. 500 ~ 
ni na1rcia1DSkich, a . w LemimigMdrziie pI'llebudo­
wru. je s]Lę o b-ooruie wd.elk.i sitadli.on IZ!lmoiwy, !pl17le 
:Z!llamony do uprawiani.a. 1.4-itu gałęz:i apoaitu. 

Dzisiejsza 

. . . 
W Mo~kwire odbyg: się tru~nirej p~łłlki ik.ois:zy­

iloofwej z udrzJi,a1Jem ClJOlo,wycll :zie5po.lów mioej­
eioo,wyich. Zaiwody I1QIZ·egr.a111e 'rosit.ały wedllug 
i!l01Wych praep1sów, usta111<01W.QJI1yic:h na o<S<loait­
r,im Kon9nesie Międ.'l:)'l!l>aorodo.w-eqo Zwioąrzik,u 
Pbllkia Re;tmne j. 

TUJnn'.e.j, kitóry b~ irna1Uguraicją zinnoiWyich 
rorzgryiwetk w p:ilce ilws-z:yikio•wej . 7!31\rońc:z)"ł stlę 
Slllkce<.e.m d11użyiny „L01kOJt1101biv ', di1Jięlci 7JWY· 
oięsilwl\l w spofka111rl.u fioo1ł>01Wyim naid res;p01łenn 
CDKA. W pólfi:na:le „Loikomotiv'" wyiel~omtjl!lo-

niedziela 
pod znakiem ... pięści 

Dzisiaj rozpoczynają się grupowe mistrzo-­
stwa drużynowe Polski w haJJ Wimy. Sp:>t 
kanie zapowiada się b intere&ująco. Włó:{­
niarz wystąpi w najsilniejszym swoim skła­
dzie i niewątpllwie postaTa się spotkanie to 
wygrać zdecydowanie. Dmga drużyna łódz­
ka, Zryw, udaje się do Wrocławia na za­
wody z zes<połem „Pafawag". 

Przed zawodami Włókniarz - Gwardia 

Z ohazii Honąre§u 

Rzeszów. odbędą się finały p'.er~-zego kroku 
bokserskiego w wagach: piórkowej, lekkiej 
i półśredniej. 

Łódzki Okręgowy Związek Bokserski orga 
nizuje w Zgierru zaV\odY bokserskie dla 
zawodników, którzy nie przekroczyli 18 lat 
i którzy nie miel.i więcej jak 10 rozegranych 
wa·lik. 

Zryw, TUR i ,,Włókniarz'' 
organi.zuią łurniei piłki ręcznei 

Z inicjatywy przedstaWic'.eli Zarząd.ów Klu 
bów Sportowych: ZKS Włókn:arz - ZMP 
Zryw i RKS TUR. zostaje zorganizowana z 
okazj'i otwarcia Kongresu Zjednoczeniowe­
go Partii Robotniczych, interesująca impre­
za sportowa w piłce rę<'znej. 

W środę dnia 15 grudnia. 194,g r. o godz. 
18-ei w Sali Polskiej YMCA zOĘtaną rozeg.ra­
ne następujące sp.otkan'.a: 

Siatkówka kobieca - TUR - Włókniarz. 
Siatkówka męska - _TUR - Włókniarz. 

Koszykówka kobieca - TUR - Zryw. 
Koszykówka mee.ka - TUR - Zryw. 
W celu udost~p,nien!!a wszystktim amato­

rom p'.łki ręcznej, obejrzenia tych ciekawych 
zawodów, organizatorzy przygotowali gopecjal 
nie niskie ceny wejścia: dl9. uczniów 20 7l, 
dla dorosłych 50 z.ł 

Catkowity dochód z powyższ-ej imprezy zo 
stał przeznaczony na budowę HaM Sporto~i 
w Łodzi. 

wfbł '!li1eis1Pod-zi&JJie rz: tiumi-ejl\l mi'Str7Ja. Zw·iąziltu 
RCl!dlz::•octkaego - drużymą „Dymamo" (!Mof;­
kwa). 

W pienws:zej run.dz.ie turm:ieju ,.Dynamo" 
IMo;.k,wa) 71Wyic:ężyfo zesipół lcrnntlików moe­
k1iieJWC1ki'.ch w stosunku 24:22, jednaik. w następ­
nY1II1 sipo.t"kea:ruiu mistn: ZSRR uł~ł nriespodrl.iJe­
wam.ie dTUżynie „Lokomot!iv" w stosunllw 
15:18. W fi<nade „Loikonmt.iv" polkl{)l11ial 7JeSlpól 
CDKA, 7.dobyiwając nagrodę „ołlwarciia se:ro-
!Lu"'. 

• • • 
P:1eirwiS11:,e t,egoirooCJZne :?Ja•wody na obwa1I1Cie se 

zic1!1fll r.aroiam~1k1\e.go w Sy;beni miiady miejsce 
w No1woi:nnb'.1rE,kl\l. Ucze:stm:czyiy w rn.im "l'leStpO­

ły z Noiwosyb.:U-sika, Omska, Ku1rharnu i Ał,LajnJ.. 
Na prog,rem zia,wodów Zliorży!Jy sit: s"ZJ\Ja!ety nair 
cioam;lk!ie '!lJa dyetams:oe 4x5 ikilil. w k.ornkW'e'n.cji 
męskiiej OIJ1&?. 3x3 ikm. w loocnkmeocji ikobie­
cej. Wś-ród mę:żcz}'!Zl!l p '.1erwio.11e mi,e'sce za­
jęła dirużyllla z No'W'Oisyhi1nsik.a pr.zebyiw;1jąc d-y6 
ta111is 20 km. w c:ziaisie 1 :24 :31 godz. W ilron!kiu­
re11JOj.i kobiecej ziwydężyiły równi•eż 7la!Woo­
n," -czikJi miejscowe w masie 45:36 miin. 

Dzisiejsze imprezy ... 
PILK:'- NOżNA: stad~on ŁKS-u: zawody to 

warzyskie RUCH - LKS, z których dochód 
przeznaczony będzie na b. więźniów politycz· 
nych. 

PU,KA. Rf:CZNA: godz. 16,30 sala YMCA: 
zawody w siatkówce żei'18kiej i męskiej o mi 
strzostwo okręgu łódzkiego. 

Z~PASY: w _sali przy ul. Nawrot 27 o godz. 
10-eJ odbędą się towarzyskie spotkania najlep 
szych zapaśników łódzkich. 

_g-odz. 17, 19, 21. w niedz. 15 J • 
rnm dozwolony dla młodzieży od lat 16 U n I O r z y C Z e S C y 
codzie!inie zmiana proe:ramu 111;: 

BA.TKA -· .. Czerw~nv krawat" I starannie przygotowywu;ą się do rewanzu w Pradze 

BOKS: zawody grupowe o drużynowe mi­
strzostwo Polski, hala Wimy godz. 17-ta: Włó 
kniarz - G'Wardia (Rzeszów), poprzedzone 
finałami pierwszego kroku w wagach: piórko­
wej, lekkiej j półśredniej. W Zgierzu odbędą. 
się z11;wody juniorów, to jest zawodników, któ 
rzy me przekroczyli 18·tu lat oraz nie mieli 
więcej jak 10 rozegranych walk. 

Począ.tek o godz. 16-ej. 

g-odz. 18, 20. w rnedz. 16 
film dozwolonv dla młodzieży · WARSZAWA (obsł. wł.) W dniu 16 grud- półciężkiej, który zwyciężył Smyka i Netu-

GDYNIA - .. Pr:igram aktualności kraj. nia br. odbędzie się w Pradze rewamowe ka III, który zremisował ze Stecem. 
i zagr. Nr 42" spotkanie bokserskie junorów Polski i Cze- Reprezentacja Polsiki, której termin zbiór 
g-odz. 11. 12. rn. 16. 17. 18 19. 20 21. chosłowacii . ki został wyznaczony na dzień 13 bm. we 

HEL (dla młodzieży) - .,Młodzi idą" J.ak wiadomo, w sierpnilll br. reprezenta- Wrocławiu, wystąpić ma w zestawieniu (w 
godz. 16. 18, 20, w niedz. 14 cja juniorów Polski wy9.rała wysolm we kolejności wag): Liedtke (Poznań), Brzóska 

MUZA - „Przv.i;oda na wakacjach" Wrocławiu 13:3. (Łódź), Kruża (Pomorze), Ratajczak (Poz-
godz. 18, 20 w niedz. 16 Czesi starannie przygotowują się do re- nań), Kazimierczak (Poznań), Smyk (Wro-
film rt~~wolon'1 dla rn•~..i'l:iezv wanżu i wystawiają mocno zmienioną ósem cław) lub Stysiai (Kraków), Franek (Poz. 

POLONIA - ,.Nauczycielka wiejska" kę. Walczyć będą w kolejności wag: H 1- nań) Lub Gnat (Pomorze), Stec (Radom). 
g-odz. 17, 19. 21. w niedz. 15 sak, Huderik. Glez, Lorenc, Kopecky. Hakal, Trudno iest mówić o szansach drużyny 
film dozwolonv dla młodzieey Markovic. Netuka III. Z drużyny tej pol5kiej, gdyź poza trzema zawodnikami 
codziennie zmiana programu walczyło we Wrocławiu jedynie tr:rech za-1 czesk:mi, którzy dali się poznać na rin~u 

I 
wodników: Husak w wad-ze muszej, który wrocławskim ,reszta zawodników stanowi 

D-032289 przegrał w&wcza~ z Kairgierem. Markovic w niewia<lomą. 

Dziś w uBałtvku" wielki 
n oranek pieśni, tańca i filmu 

Z okazji zbl:iżaiącego się Kongresu Zje­
dnocz~nfowego wydlz;iały lrultura~o oświa­
towe Zarządów Głównych Zwi~u ZaiwOdo" 
wego Pra.cowników Filmowych i Radiowych 
organizują w dniu dzisiejszym w sali kina 
Bałtyk przy ul,~y Narutowicza 20, Wlielki 
poranek pieśni, muzyki, tańca i filmu pod 
hasłem: „Film, radio i teatr - dla szero­
kich mas". Poranek ten organizowany jest 
w por~zumieniu z OKZZ w Łodzi i rozpo~ 
czme się o godz. 10-ej przed polluodn:iem. 
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